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W gminie Konopnica w woJ. ste
radzkim przebywał prezes NK 
ZSL wicepremier Roma.n Malinow
ski. 'W fego spotkaniach z rolni
kami uczest·niczyli przedstawiciele 
irerortów 1 urzędów centralnych 
zajmujących się zaopatrzeniem l 
ob!ługą rolnictwa. R. Malinowski 
1 towarzyszący -mu goście odwie
dzili Państwowe Go«J:>odar.stwo 
Rolne w Rychłocicach. Przedsta
wiciele wlad~ centralnych przeby
wall też w gospodal'6twach rol
ników indywi<iualnych. 
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Przewodniczący Rady Państwa H. Jabłoński 
powrócił z No_wego Jorku do Warszawy 
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na arenie. miedzvnarodowei 
I bm. powrócił 11 Nowego .Jorku do Warszawy przewodniczący 

Rady Paóstwa Henryk .Jabłoóskl, który uczei;;tnlczył w 38 sesji Zgro
madzenia Ogólnego Narodów Zjednoczonych I brał udział w spot
kalrlu szefów państw l rządów w siedzibie ONZ. 

Na lotnisku Okęc.!e i:>rzewodn!

Zakończyła się akcja wymiany • Ina~uracja '! no~ Ośrodku Spo!!11. . 
młodzieży PRL _ NRD • ~woch do~torow honoris causa• Wyrozmema 

ezącego Rady Państwa oowitałl 
członkowie naiwvższvch władz 
partvjnvch I oaństwowych z I se
kretarzem KC PZPR. prezesem 
Rady Ministrów, een. armil Woj
ciechem Jaruzelskim l marszał
kiem Sejmu Stanisławem Gucwa. 

Od końca czerwca br. przeby
wało w NRD na wakacjach ponad 
65 tys. dzieci i młodzieży szkol-
11ej oraz studentów z Polski. Dwu
tygodniowe wczasy dla dzieci ' 
młodzieży zorganizowano w naj-
11.tra.kcyjniejszych ośrodkach Ietnis
k<>w<>-rekreacyjnych 15 okręgów 
NRD, za.przyjażnicmych z bratnimi 
województwami w Polsce. 

Młodzi goście 1 Polski ' wypoczy
wali w ponad 1.400 letnich obozach 
pionierskich, około 730 zakładowych 
ośrodkach wypoczynkowych otaz 
150 plac6wkaeh oświat<>Wo-wycho
wawczycb. - Wraz 1 pożegnaniem 
ostatnich grup, tegoroczna, zorgant
rowa·na wymiana młodych Polak6w 
z NRD osiągnie zaplanowany po
ziom 100 tysięcy. 

mieśzkaócón MoskwV 
Ulice ł place wielu dzielnic Mo

skwy wypełniły w sobotę bli11ko 
milionowe rzes-ze manifestantów. 
kt6rzy wyrażali aprobatę dla za
granicznej i wewnętrznej polityki 
KPZR i rządu radzieckiego, dla 
niedawnego oświadczenia Jurija 

An~wa, protestowali przeciwko 
planom USA l niektórych krajów 
NATO rozmieszczenia nowych ame- -
rykańskieh rąkiet jądrowych śred
niego zasięgu w Europie zachod
niej. 
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Pierwsze ,, Crnisr" 
Wielkiej Brytanii w 

:Powołując s:ię na źródła waszyng
tońskie, pismo „Sumiay Tele
graph" podało, że do· Wielkiej Bry
tanii zostały przetransportowane 
pierwsze ze 160 pocisk6w mane· 
wrujących „Cruise", jakle mala 
być zainstalowane w tym kraju. 

dzić na zewnątrz ba.zy manewry 
z ciężarówkami transportującyml 
nłe uzbrojone „Cruisy", ale zrezy
!?nowall z treningu z obawy przed 
demo.nstrantami, któr·zy gromadzą 
~ię wokńł bazy. 

1 promoc1e 
A łuch ze • ,• 

uz 
W sobot11 nastąpiła łnaugurallla nowego l'Dku akademickiego 

1983/Sł w Wojskowej AkademU Medycznej l.nL gen. dyw. Bo
lesława Szarecklego w ł.odzl. Uroczysto6ć odbyła się w pięknej 
sall nowego Ośrodka Sportu, kt6r7 niedawno oddany został 
do użytku kadrze 1 sluoha~zom tej liczącej jui 25 lat łódzkiej 
uczelnJ wojskowej. Sobomia Inauguracja -m1a1a szczególnie 
podniosły ehara.kter. Rozpoczęła bowiem kolejne ćwierćwiecze 
WAM. 

W uroczystości. wzlęll uidzłall nek B!>uire. Politycz.nego KC I se-
przedstawiciele wladz politycmyeh kreta.!'% KŁ PZPR - TADEUSZ 
1 administracyjnych w Łodzi: czło- CZECHOWICZ, prze.wodinicz~y Ra-

Tytuły doktorów honoris eausa Wojskowej Akademll Medycznej w 
Łodzi otrzyma)'. gen. pJk prof. dr Fiedor L Komarow oraz gen. 
bryg, prof; dr Wiesław Łasiński. 

l'oto1 A. MARAT. 

dy Narodowej m. Łopzt - prof. 
MIECZYSŁAW SERWINSKI prze
wodniczący ŁK SD - STANISŁAW 
ŻAŁOBNY, sekretarz WK ZSL _ -
STANISt.A W WOJTUNIK, przewo
dnie„.ący TRW PRON - IGOR 

SIKIRYCKI. oraz prezydent Łodzi 
- .JÓZEF NIEWIADOMSKI. 
Na inaugurację prz:1-'byli: głów.ny 

kwatermistrz WP, wiceminister o
brony narodowej - gen. bron! 
inż. MIECZYSł.A W OBIEDZIŃSKI, 
szef Służby Zdrowia WP, z-ca gł6· 
wnego kwatermistrza - płk dr 
ANDRZEJ ItALJWOSZKA oraz 
przedstawieiele Dowództwa Pomor 
sklego Okręgu Wojskowego. Obe
cni byli także przedstawiciele woj
skowych srużb zdrowia państw -
stron Układu Warszawskiego. 

Re·1ttor Wojskowej Akademii Me
dycznej - płk prof. dr WŁADY
SŁAW TKACZEWSKI w imienh,i 
Senatu i Kome.ndy powitał prz!ld
stawicieli seinat6w łódzkich wyż
szych uczelni oraz UJC"zeLni wojsko-
wych w kraju, byłych rekto.rów 
W AM, a wśród nich pierwszego 
k<>mendanta - gen. bryg. µrof, 
dr MARIANA GARLICKIEGO, de
legacje organizacji 51Połe<:znych. 
związków młodzieżowycih i kom
batanckich oraz słucha<'zy akade· 
m.!if. 
. Tnaugurac}a roku akaóernichiego 
przebiegał.a zgodnie z wojskowym 
ceremoniałem. Przy dźwiękach Sy
gnału Wojska Polskiego na salę 
wprowadzony został szta.ndar u
czelni. Zebrani wysłuchali następ
nie hymlllu narodowego. W swoim 
wystąpieniu lnauguracyjny'll ko
mendant WAM płk r,rof. W. Tka-

(Dalszv ciąg na_ str 2) 

W nocy pocis-ki wraz z głowica
mi nuklearnymi I dodatkowym 
wyposażeniem przewlez.iono do 
bazy Greenham Common, z,tiajdu
jącej się w odlegl>ości lÓO km na 
za.chód od Londynu. 

SWIĘTO ZIEMNIAKA„. 
Jak podaje „Sunday Telegraph"_ 

-Amerykanie zamierzali przeprowa-

" oz po 
l bm. w klnie „Skarpa" w War

szawie rozpoczęła się popularna im
preza pn „Konfrvntacje filmowe 82". 
Program przeglądu obejmuje '13 po
zycji fabularnych, \\'Śród nich wiele 
głośnych dzieł światowego kina, a 
także interesujących filmów k.lnema
togram mniej znanych polskim wl-
dz_gm. -
Przegląd filmów śwtata zainaugu

rował film radziecki „życie osobi
ste" re~yseril Julija Rajzmana. Bo
haterem filmu jest d·yrektor wiel
kich zakładów, który przechodzi na 
tzw. przyspieszoną emeryturę. Do
tychczas cały swój czas, energię t . 

W Mońkach (woj. białostockie) 
obchodzono 1 I 2 bm. doroczne 
ogólno-oolskle święto ziemniaka. 
Monlet'CY rolnicy przodują w Pro· 
dukcjl kartofli nie tylko w ~io-

2 

zaangatowanle poświęcał pracy sa-· 
wodowej. Nowa sytuacja tyclowa 
s1t1·anla go do przewartościowania 
pewnych zjawisk, zmiany stosunku 
do rodziny I przyjaciół. 

W niedzlelę ·wyświetlono w klnle 
. Skarpa" jedyny polsl<i film w 
programie .• Konfrontacji" - „Dom 
św. Kazimierza" w reżyserii Ignace
go o ·ogo!ewsklego. Jest fo npowleśl: 
o ostatnich miesiącach :tycia Cypria
na Kamila Norwida w przytułku dla 
polskich e~lgrantów w Ivry pod 
Pary:tem. 

(PAP) 

Groźby 

ataku 
kontrrewolucjonist~w 

na 
Dowódca szkolonych orzez Stany 

Zjednoczone antynlkaragua ńsklch 
band <Omozowsklch w Hondur~••e 
niejaki Edgar Chamorro zagr<>ził, :te 

zbiornikowce 
r·opy naftowej dla Nikaraiiul. 
Przewotą Jlł takte statki nlkaraiiu
ańskle. 

nie, lecz taikże w kraju. Ziem--
niaki zajmują w Mońkach I są
siednich tminach około 30 proc. 
upraw. 

Ponad 250 rolników Białostoc
czyzny spotkało sie z przedstawi· · 
cielaml KC PZPR NK ZSL, re
sortu rolnictwa oraz oświaty i 
władzami wojewódzkimi. 

W żywej dvskusli. w które! u
czestniczyli m. in. kierownik Wy
działu Rolnego KC PZPR - Ste
fan Zawodzińskl I minister oświa· 
ty I wvchowania Bolesław Faron 
- r<>lnlcv zgłosili Pod adresem 

. władz wiele k:rvtvcz.nvch uwal! do· 
tvczącvch m. in. wciąż za malvch 
dostaw maszyn rolniczych, braku 
części rolniczych. \\rodków ochro
nv roślin. Mówiono o trudnościach 
w zatrzymanLu na wsi ludzi mło
dych. 

~ . .I BARTNll(ÓW 
2 bm. swoje święto obchodzili 

pszczelarze. We wsi Kamienna w 
woj. nowosądeckim odbyła się uro
czystość otwarcia „Domu Pszczela
rza" - pierwszego w kraju ośrod
ka szkoleniow<>-wypoczyąkowego 
Polskiego Związku Pszczelarskiego. 

Natomiast w niekoronowanel sto
licy Kurplows·zczyzny - Myszyńcu 
- odbyło s!e 2 bm. „,Miodobranie 
Kurpiowskie 83". 
Turyśct obejrzeli dawne obrzędy 

bartników, a pszczelarze obchodzi
li jednocze~nie swoje święto . • ,Mio
dobraniu" 1 towarzyszyły wystawy 
mfejs<'owego rękodiieła ludowego. 
dawnego I współczesnego sprzetu 
p.qzr-7Pla_rskiego. (PAP) 

.A. WIDZEW - GKS 0:0 .A. MILCZARSKI ZDOBYł. BRAMKĘ W 

MECZU Z I.KS .A. PECHOWA PRZEGRANA Wł.óKNIARZA W KIEL

CACH .A. „SIODEMKA" ANILANY NADAL BEZ PORAZKI 

(Szczegóły Walsze wiadomości sportowe na str. 8) 

Kilka se tySifCJ 
• ańsko-1 a • • 

OJD er 
andvcl zatopla każdy zblorn\kowiec. 
tóry będzie wiózł ropę n~ftow" 

dla Nikaragui. Gro~bę tę rzucił w 
szczet!,ólnoścl pod adre,ern zb1o• nl
kowców meksykańskich mówiąc te 
1omozowcv ma1a odpowiedni snrzęt 
woi,kowy by 1e zatopić. 
Meksykański wlcerntnl~ter spraw 

POŻAR MŁYNA W CZ~STOCHOWIE 

Spłonęło 360 ton ziarna 
WedłuJ? oflcJalnych danych, ogła

szanvch orzez władze Iraku i Cra
nu, w ciagu trzech lat woinv oro· 
wat!ronel przez te kraje, zginęło 
DO obu stronach- ok. !75 tvs. lu
dzi, ćwier~ miliona odnio;;lo ranv. 
a 75 tys. żołnlerzv dostało sie do 
niewolh Crak orzvznał, iż na oo
lach bitewnvrh z1?fnęio 50 tys. 

molot6w bo1owych, Tran zaś - 300 
sartHJioti\w i helikonteió w. 

W październiku 

na poziomki , 
ta~ran l c;- i nvch. Ricnrdo Valero oś
wiadczył , że Meksyk będzie nadal 
dostarc zał Ni.ka ragud ropę naftową. 
Polltyl; m<>ksykański nie wykluczył 
te w!acl 2P. lego kraju oodeJ111ą 1'Zla
lan ta c !a zapewnienia zblornlkow· 
com meksykańskim ochrony. 

Meks y k do, tarcza Nl.kara~ul 7,5 tys. 
baryłek (l barvłka równa sle 
lo9 litrów) ropy naftowej dzleun 1e 
za które Nlkarat1,Ua płaci z on6ź 
nleniem Chamorro dodał tP. na 
J)oczatl<u września bandy •omo1ov.i 
skle inl<zczvly urzadzenla narto 
we w Puerto Sandlno na wybP 0 tu 
atlanłv<'k i m Słl km na 7ach6d 'lei 
Manae.u\ Rząd Nlkaral(ul temu za 
orzecza. 

Meksyk jest jedynym dostawcą 

mąki pszennej • 
I 

W zespole spichrzy I młynów 
. Państwowych Zakładów Zbożowych 
w Częstochowie wybuchł grożny 
pożar.- Powstał on w czękl wstęp 
nej procesu technologicznego. Straż 
poiarna została zawhrdomloo.a do-
piero po 40 minutach. Okazało 
się, 7.e nie zadEiałała automaty-
~zna ~ygnali7acja alą.rmowa, a o
bit>kl ,. 7.na.id0w~łv się pod nadzo
rem iednego -pracownika. 
Młyn ~jelt obiekteni 80-łetru.m. 

Przerabiał na dobę ok 80 to•n zbo· iego żołnierzv. lran natomiast stra
ża. Spaleniu. ulegto 360 ton ziarna - elł ok. 125 tys. Liczba rannvch- w 
i mąki psze·nnej. Łącznie straty armii Itackiej ~tęga toO tys . w 
wynoszą ok. 20 mln zł. Uratowano l k 
urządzenia i maszyny wa.rtości 100 irańskiej zaś - oonad 150 tvs. ra 
mllll zł. wziął do niewoli. 25 tys. żołnie 

rzy przeciwnika, Tran zaś - 50 tvs. 
W gaszenJu potaru brało udział Trakczyków. Jeśli Idzie o stratv w 

16 jednostek zawodowych I 7 ocho- ciężkim sprzęcie wolennvm, to oo 
tnirzych s·traży pożarnych. Przy-
czyny p-0rżaru Witała zespół specja- obu stronach zniszczono po 1.500 
listów. czołgów. Irak stracił też 250 sa-

W lasach świętokrzyskich po 
t"az trzeci w tym roku kwitną oo
ziomki. Na niekL6tvch krzacz.Kach 
rosnarvch w z11r-isznvch rejon'11·h 
lasów są także dojrzale jagodv 7 
drugiego kwitn ienia które sa tak 
samo smaczne I dorodne, jak zbie
rane w · rzerwcu. 

Trzykrotne · kwitnienie oozlornek 
leśnych w ciągu roku należv do 
rzadkości. 

(PAP) 

W wvoowiedzl udzielone! d-zien
nlkarzom na lotn isku Henrvk Ja
błoński stwierdził, że trudno Jut 
oceniać orzehiel' 38 sesjl Zeroma
dze-nia 026lneeo NZ. i::dvż ootrwa 
ońa do końca erudnia br„ a or7ed· 
stawiciele wielu oaństw nie za
brali ieszoze l?łosu w debac-ie 1te• 
neralnej 
Głównvm oowo<!em moier.?o wy-

jawu - oowiedzial orzewot!nicza
cy Rady Państwa - był udziŚł 
w sootkaniu szefów państw i l"Zą
dów, zorganizowanvm na zapro
szenie oremlera rndli [ndiry Gan
dhL W sootkaniu tvm. które trwa
ło w dniach 27- 29 wr:reśnia br. 
uczestniczyli i>rzedstawicle!e 23 
oaństw, głównie rozwiiaiacvch się. 
Wzięli w nim również u<lział 
przewodniczący obecnei sesjl Zgro
madzenia Og61neito NZ. sekretarz -
i::eneralny ONZ I orzedstaw,<'iel 
EWG, Nie miało ono na celu do
orowad:r.enia do iakieeo! oorozu
mienia, opracowania dokumentu 
czy komun(katu Chodziło o wy
mianę mvśli I ooinii na naiwa±
nieisze dziś oroblemy, orzedstawie
nie swoich konreocjj rozwiązania 
naitrudniejszvch snraw stoiącvch 
przed światem, z akcentowaniem 
oro'ilemów krajów ro.zw!iaiacvch 
się, bo cała konferencja zwołana 
została w tvm głównie celu 

Jeśli chodzi o nasze stanowisko 
uważamy przede wszystkim, ż~ 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Od dziś 
ogrzewanie 
rnie zł(ań 

Prezydent miasta Lodzi, Józef 
Niewiadomski podją.1 decyzj1: o 
1truchomieniu od dnia 3 paź
dziernika br, systemów ogr:i:ew
ezych centralnego ogrzl'wania w 
wn.ll'wó1htwle miPJ~kim !ó1hkim. 
Szczegóły - strona B wydania 

miejskiego. 

W 276 dniu roku słońce wze-
szło o godz. 5.39, zajdzie zaś 
o 17.11. 

Teresa, Gerard, Heliodor, Józefa 

w dniu dzisiejszym przewidujf' 
dla Lodzi m•„lępujarą pogodę . 
zachmurzenie małe i umiar· 
kowane. Temp. maki;. w dzień 

-około 13 st. Wlatrv um•uko· 
wane okr„sami 1>orvwi'itl' pół· 
nocno-wschodnie I północne. 

1848 - Ur. F . Machejda, dzia
łacz narodowy na śląsku Cil'
szyńsklm 

1958 - \'\' Lodzi niworzono 
Wohkową Akademie Medyczną . 

Staraj się być pożytecznym, 
lecz nigdy - r.iezas Ląpionym. 

- Ale teęo, że mam również 
młnipensje, to pan dyreklor nie 
zauważył! 



l SObOIV 08 PoDiedzialek Słuchacze WAM iuż n8 WVkładach 
Maria Budzanowska 

• prezesem Naczelnej Rody Adwokackiej 
POMNIK ,,MAŁEGO 

.POWSTANCA" 

Pod haEJ.ern • Ws.zy!IG'"o co na.sz.e 
Polsce oddamy" o<lby <a s\ę przy 
murach obronnych St~ rego l\1iasta 
pa·trlotycz,na mani.!<*tacj&. ha~· ce-r-.:y 
Chorąg,wl Soole.cznej im. Bo<ha.t erów 
Wan.""Zawy, Podcz.ao; man l!estacj l od
słonięty został po.mnik , Malego 
Pow·s~ańca " . ufundowany przez ztr
chów ~ harcerzy warszawsklch, 
wspomnganych spoleczną praca har
c•:ZY z lnnycll regionów kraju. 

INAUGURACJA 

W Lutczy na Rz.eszowszczytnle 
odbyła się centralna inauguracja 
ro.ku kulturalnego Robe>tniczej S pół
dzielni Wydawnicz<?j „Prasa-ł{siążka
-R11ch". Ponad 6,5 tysiąca klubów 
prasy I k8lążki roJJlokow.anycll w 
oeromnej wlększo.lcl na wsi rozpo
częło tym samym 21 rok swej dzla
łalnośel . 

„!ILĄSlt" NAD SEKWANĄ 

Na wy.stępy do Francji wyjechał 
t bm. Państwowy Ze-spół Ludowy 
P\ei.ni l Tańca „Sll!5k". 'lira&a po
nad 20 koncertów wie<izie z p6lnocy 
na południe tego kraju l l'>bejmuje 
kilkanaście miast. 

„BlTEP - N" 

Wielka nagroda odbywaj11cego 1ię 
eo rok w Belgrad.ile międzynaro
dowego lestlwalu teatralnego . . Bi· 
te!" przypadła w br. zespołowi 
T•atru Nowego z Poznania. Wysta
wił on sztukę „Koniec Europy" 
Janusza Wiłniewskleio. w jego re
żyserli 1 scenogratU. Deeyzja jury 
Pokryła się z decyzjlł pul>liczno&cl. 
eo Jetit przypadkiem do•ć rzadkim. 

MJJIDZYNA!lODOWT 
DZIE:tli' MUZYKI 

bm „ ei wszyscy. którym blisk!.e 
llłl 11prawy kultury muzycznej, ob
chOdzHI doroc~ne święto - Międrz y _ 
narodowy Dzień Muzyk!. Obchodom 
patroouje na całym &wiecie Rada 
Muzyczna UNESCO, Grul)& arty&t• 
tów, pedagogów. organuatorów ty. 
eta muzycznego l populary:i:atorów 
a ealego kraju otrzymała 1 bm. w 
Mlnlsterstwle Kultury L Slrtukl od>
anaczenla państwowe l r•1ortowe. 

, 
NOWY PRZYWOn,..c.A.._ __ 

PARTU PRACY 

111' ~dednlu otwarcie doroczn@
lłll zja2>du , bryt ~·~kl~J Pi;1rt!i Pracy 
w Brighton dokonano w niedzielę 
w:rboru nowego przywódcy te j pa r · 
tli. Został nim łl- l etni Neil Kin
noclt. poli tyk wywodzący s lę z u
miarkowanej lewicy labourzygtow· 
slrJ!ej l 1:wl11zany z tym ruchem 
tradycjami rodo:innym:. Jego za
lt<!:PCll wybrano Roya Hattersleya , 
należoicego do umlarkownej praw~
ey Partii Pracy. 

PODBURZANII!' 

Amerykański minister obrony 
Casp&T Welnberger wezva1ł re'l>elian
tów dgań„klch do kontynuowania 
walk i z rządem Afg2n.ist<rnu - i: 
k tórym USA utrzymują stosunkt 
clyplomatyc2ne - i zapewnH ich, 
że Wa:szyngton „będzie nadal czy. 
n tć wnystko, en możliwe" . by wal
k• ta zakońci:yła st~ „ ukeesem" 

Weinberger ,ltt6ry prz<!bywał z 
wlzyt11 w Paki.stanie z.1awll stę w 
pobtltu gra·ntcy z Afganistanem I 
przemawiał do '!rllltu tystecy Afgań
r.i:Yków zebra.nyc:h w obozl4 pod 
Peuawa rem. 

lll!ZCZEUłZ !:ĄDANIA 

.T• ~&::zył przewodniez11cy 
neonazl.stowskiej NPD, Martin MuH
snug głównym celem jego· part!! 
,last ,odbudowa Rzeszy n!emieclt'..ej 
w jej htstorycznycll granicach". 

Nie domagamy s i ę nic.zego, co nie 
należało do nał. żądamy natomiast 
wszystk iego co się nam prawnie na

lety: całych Niem'.·ec ze Szczecinem 
Wrocławiem I Królt'!wce-m - 110• 
w ied'l!ial. M'l..!l'lsgnug na l.jeźdo:i e swej 
partu w l'lalling<bo1tel. 

BEZ JUtA.J{)W 
•oc.JALISTYCZNYCH 

Po#ledzeniem Komitetu Wyko-
11.awczego który ustali tematy do 
dYrkusJt plenarnej, rozp.oczęla się w 
!!eulu (Korea Poludn!owa) 70 kon-

terencja Unll Mlędzy,parlamentar
ncj. W k<>nferenc jl,. która będzie 
trwać 11 dni. nie biorą ud!lału 
k.ra .1e socjalistyczne i niektóre !tra
le niezaangażowane. 

BATY DLA DEMONSTRANTOW 

Na kary od dzłesięelu batów 
chłoaty do roku ciężkich robót try
bunały wojskowe w Paklstanle ska· 
za!y okolo łO manifestantów zakłó
cającyc!1 wybory lokalne w prowin· 
cj i Sind. · 

W czasie zamtenek w czw1<rtelt 
śm ierć ponlosł-0 tu trzech żolnlerzy 
i trzydziestu demonatrantów. 

UCHWAŁA „AYUNTAMIBNTO" 

Członko~• madryckiego „Ayunta
miento" czyH rady miejskiej 
uchwall:ll że stoli<:& Hiszpanii, mia
sto Madryt. będi:ie str•fll bezato
mową. to jelit nie wolno w jego 
granicach rozmieszczać an.1 przewo
zić tranzytem bron! nuklearnych, 
materiałów I surowców służących do 
Jej wytwarzania. 

SPOTKANI~ PJUEZYDI!:NTOW 

w Waszyngtona doszło do apotka
nia prezydentów USA 1 Egiptu, Ro
nalda Reagana i Hosniego Mubara
ka. z wypowle:dl'I!. przedstawńclell 
Białego D<;tmu wY·nika, te Mubuak 
naiegał na wznowienie -przez wY.I 
slannLków Waszyng>truiu „dyploma
di wahadłowej" na Bli!kim Wscho
dzie w celu uregulowania liYtuacjl 
w Libanie. Za·blegl. Mubaraka n1e 
spotkały się jednak .i: a·probattą Rea
gana, 

ZALBGALlZOWANIS 
DEFRAUDAC.11 

Rząd belgijski J)OStanowU ' 01łoelć 
amnestl~ dla wszystkich tych 08ób, 
'które nielegalnie - a więc bez opła
cenia n~ęgo podatku - wywio:t
ły za granicę kap1tał. Rz11d zdecy
dował się takte na obni:t:enle Po· 
datków dla pobudzenia wewnętrz
nych Inwestycji. Obie decyzje 1p0t
kały się i: Mtrlł krytyką ze 11trony 
zw1ąz.1t6w zawodowych l partll 01>0-
zycyjnych. Opozycyjna partia IO· 
cjallstyczna okr.tliła wsi:iomnl.en11 
amnestię podatkową Jako zalecali· 
mwanle detraudacjl. 

S BUPOKTZllA. 
GM>DOMORllM'! 

Obradujący w Budapeszcie ezlon
kowle Klubu Rzymskiego ogłom!ll 
.kolejny raport stwierdzaj11cy, te u 
progu roku SOOO Stany Zjednoczone 
największy dz.lś eksporter t.ywno~c!, 
nie zdołaJę wyżywić nawet IWOlCh 
obywateli. W opinii autorów 1tu
dium stosowane obecnie intensyw
ne i wysoce zmechanizowane meto· 
dy uprawy roli na dainą metę nie 
moga za-gwarantowa~ wysok.lej pro
dukeji. 

lllAM OSTllZEOA 

Pr:z&dstawicł•l Iranu przy OMZ 
ołw\adczył w Nowym Jorku, te je
go kraj jest zdecydowany na zablo
kowanie 1tra teg!c:r:nej cieśniny Or· 
muz. przez którll z rejonu Zatoki 
Perskiej eksportowana jest na u· 
chód r.:>pa naftowa Dojdzie do te
go - ostrzegł dyplomata Irański -
Jeśli ,ŚWiatowi l.landlu;ze śm~cią" 
jak sie- w,y~"° blld!'< .da1ej d04tar
cza!I broń Ira"kt>Wł. 

SPOSOB na „CKUI!łT„ 

Jak ujawnił rzecsrilAt armii nwe
d.zklaJ. lotnictwo te110 kraju wypra· 
eowało metod• zwalczania amery
kańskich poclskó,„ . manewrujących 
(.,Cruise"). Informację tę podano 
podczas manewrów na wyspie Got-· 
land gdzie dokonano symulowanego 
strącenia pocisku tego typu. 

1!-LETNIA 5TUDENTJl:A 

J,edna ze studentek która 1 p11.!
dzlernika rozpoczyna r·ok akademic
ki na brytyjskitn uniwersytecie w 
oxford Jt'!st Ruth Lawrence. Na 
inaugurację w Alma Mater przy. 
jechała ze swoimi rodzicami - nic 
dziwnego. Ruth ma zaledwie lt lat 
1 jest naJmło<isz11 studentką na u
czeLni. Po błyskotliwym zdańiu el(· 
zamlnów przed dwoma laty a więc 
gdy llczyła zaledwie 10 lat, została 
pay.Jęta na matematyk•. 

Opr. AB 

Przemvsl bawełnianv 
korzvsta z szansv. podniesienia 

zarobków pracownikom 
Przemysł bawełniany w pełni korzysta z szansy podniesienia za

robków 1woim pracownikom w zamian za dodatkową produkcję na 
rynek. 

Od.pow1Miiie umowy z Minlster-
1twem Przemysłu Chemiczne.go 1 
Lekkie,ao - wynikające :t lipco
wej uchwały Rady Ministrów -
'l)Od.pisały wszystkie 33 prze&ię
bio-rstwa tej branży w kraju. Wy
wiązanie sle ze zobowiązań ozna· 
c.zać będzie zwiększenie niskich 
dotychczas dochodów włcik.n i arzy z 
:ta.br:'f"k baw.dnianyeh o blisko 800 
mln zł w II pciłroczu br. Aby na 
U> zapracować zwiększaji:i oni wy
dajność, a w wielu przynadk ach 
decydują się na pracę w dodatko
wych 11odzinach lub wolnych 
dniach. Ponieważ surowców jest 
ood dos tatkiem można wiec mi~ć 
pewność, że z!!odnie z u mowam i 
dodatkowa pr<>dukcja na rynek 
wyniesie ok. 13 mln rn tkanin ba
wełnianych. 

Ponadto zakłady zobowiązały s ię 
.,,,ykończvć 14 mln m tkanin su
rowych zakupionvcb ze środków 
dewizowych „Pewexu" w Chinach, 
Brazylii, Ho.ngkoni?u. Ma>te-riały te 
tt·afią na rvnek w post aci i;ioto
~· vch, skon!ekcjonowanycb w orze-

Redaktor depenowy 
ALEKSANOER BATOROWICZ 

Redaktor techniczny 
ANOR7.F.J W(\Tt'()WTCZ 

myśle odzież.owych wyrobów. B.
dą to przede wszystkim tkaniiny 
na koszule męskie, wiatrówki, u
b'or:v typu sportowego oraz na bie
liznę pościelową. Ląc.z.na wartoś6 
towarciw jakie przemysł bawełnia
ny dosfarczy swoim odbiorcom 
dodatkowo W lI półtoczu br. Wy· 
nies ie 5,6 mld zł. 

Choć tym sp0sobem zmniejszy 
s i ę niedobór ba.wełny na rvnku, 
iednak osiągnięc ie ~iomu oro· 
duk cj i soned s-.. lat wymagać 
b<:dzie dłużnego czasu. Fabryki 
bawełniane nracujące poorzednio 
na 3 zm iany, obecnie n ie zaws:te 
mają dostateczną obsadę dla 
dwóch zmian. W ciai:u oierwszyc~ 
7 m:es ięcy br. ,atrudnienie w nich 
zmniejszyło się o dals-zych 6 tys. 
osób. 

Nie mogąc zaspokoić wszystkich 
ni>trzeb oroducenci tkanin baweł
nianych koncentrują wysiłki na 
zapewnieniu odpowiednie.i ilości 
produkcji najbardziej niezbędnych 
artykułów. M. in. pieluszek wy
orodukuie się w tym roku o 8-10 
ml n m więcej niż w najlenszvch 
la tach. Pomvślnie na ogól reall
zowan.e sa programy produkcji 
tkanin dla dzieci i młodzieży„ na 
odZ!eż ochronna, dla przemysłu 
obuwniczego i dla służby zdrowia. 

(PAP) 

t DZIENNIK t.ODZKI nr 198 (lOilł) • 

(Dokoń«.zenie ze 5tr. 1) 
czewski omówił działa1ność nauko
WI\ J dyda.ktyczną uczeJ[l i w okre
~ie minionych 2.5 lat. Od 1958 r. 
mury wo j.;kowej akade:nii opu
ściły całe zast~ny wykwallf1:\towa
nyc.h lekarzy w mundurach. Z 
hri.storią i teraźiniejszo6cią W AM 
związane są nazwiska 85 profeso
rów zwyczajnych · i nadzwyczaj
nych, 170 doktorów habilitowanych, 
i 8,73 doktorciw medycyny. N!e
zmdem~ bogata jest działalność e
dytors-ka uczelni : ok. 9 tys. pu
blikacjd w krajowych i zagra.nicz-
nych czaso.plsmach medycznych, 
ponad ~o monografii, pod'I'!l<?Zni-
ków i skryiptów. WAM współpra
cuje również z wieloma zagrai!licz
nymi ośrodkami a'kademickiml. 
Na.jsil'!'l.iejsze są ziwiąrzkl z Wojsko
wą .Alka<iemiią Medyc:r.ną Im. Kł'I'O· 
wa w Lmingratl:zie. 

W swoim WY11•tą,plenlu irektoor o
mówi! również wamą sferę d1Zl>a
łal!loścl po'11tyczn.ej i apołecmej, 
a także formy u.5'1Jug leka'I'skich w 
środowlii;'kach wiejskich ! robotni
czy.c!h regfomu łódzkiego.. Wszyst
kd.m znana jest akcja. „B!.ałych llO
bót i n ie<liziel". Z po.mocy lekarzy 
w mullldl.llrach skorzystało ju,Z bli
sko 16 ty11. m.lei!Zlkańców regio
nu. 

Półtora tysiąca 

okrążeń „Protonów" 
wokńł Ziemi 

Ponad ~T mł.tące prulłJll w 
koamo.l• Włe.dimiir Lachow l Ale-k
Ri!ld«" Aleknndirow. Do.konali oni 
dotychczas pneezło półton. tywl§Ca 
~rążeń wokół Ziemi. Stacja ,,sa.. 
lut-7", na k1:6reJ przeb,,w.ają „Ptro
to.ny", od momentu ata·l'tu pokona
ła tresę długości pon.ad 11!50 ml!l 
kiłom et.rów. 

Lachow i Al.Uandrow ~ 
wadzili dotychczaa 92 eksperymen
ty, czyli niemali• jeden dzienni•. 
Ponadto dokonali 12 ko.rf!'kt orbfty 
z~połu lrosmlcmego, rozładow.U 
i zaladowali ówa .ttatld tnn9POfl'· 
towe „Kosmoc-1443" ł „P.rogre11-17" 
tmkowaU pili.iwo do s!l.nłk6w, 
przeprow&dzlll wiele imlycll op.
rac~. 
Zut~pca lcierowma lot.11 wtador 

Blagow poinformował d~lennlk•n1, 
że 1tan tizyczn.y cz.łolnk6w zało~ 
w ci,gu 98 dn1 low w peJ!nl się 
ustabilizoiwał. Pn.e.:t długi cza• nie 
zmienia się kh wa.ga. Przestała 
zmniejszać lię masa mięśni, uś 
ciśnienie krw1 ustabilizowało si• na 
po2!omie, jaki notuje lritt u mło-
dz\ei'li6w. · 

Niepełnosprawni 

żyją YJśród nas 
Problemy rehabilitacji 1 życia co

dz.iennego inwalidów oraz ludzi 
niepełnosprawlllych były głównym 
tematem obrad II Kongresu Nau
kowf)l:o Polskiego Towarzystwa 
Walki z Kalectwem, który zakoń
czył się 2 bm. w W.a.rszaw·ie. Ucze
stniczyło w nim ponad 500 przed
stawicieli nauki, organizacji 1połe
c:r.nych, apół<lizielni lal.wa.lidów, 
służby zdrowia o.ra..z admirnistracji 
państwowej. Przybyli również goś
cie z. zagranicy, a wśród ndch prof. 
Ha!"ry Fang - przewodnica;ący 
Międzynarodowego Towarz}"lltwa ds. 
Rehabilitacji onz delegacje orga
nlz.acji rehabilitacyjnych z Bułgarii, 
CSRS I NRD. 
Niepełnosprawnych I Inwalidów 

j!!!St w Polsce ponad 2,~ mln. 
Gwałtowny rozwój cywiHzacjl, a 
przede ws.zystklm motoryzacji, me
chanizacji I chemizacji rolnictwa 
zwiększt zagrożenie dla zdrowia 
ludziklego. 

Na kongresie porUBZOno m. !n. 
takie kwestie, ja1t rehaib-llitcoja 
medyci:na, w:v.:chowante I kształ~e
nle, organi1!!a<i;a czasu woln"go m
we.Jid6w. Nie zarpomniano również 
o pracy zawodowej, zaoewniajacej 
niepełopsprawnym n ie tylko lep
sze warunki egzyst encj:, ale rów
nież możl!wość poc ~ucia przydat 
ności społecznej. Dzieki rozbudo
wani u sieci spółdzi elni in wali dów, 
mamy w tym względzie duże 
osi~gnięcia o :tnac'leoniu mi ędzyna
rodowym. Same jednak mółdziel
nie nie są w stanie - jak wska
zvw>11no - te'?O oroblemu w pełn! 
rozwiąza6. w więks:i:ym ~toonlu 
oowinnv się do tego włączy~ r6w
nież zakładv pracv. Potrzehna jest 
~6wnież t>Omoc I zro:rnm ier::e ze 
~trony społecuństwa. rhoć w tvm 
wzl!lędzi e 'l'.•iele w n~tatnich la
t,ach zmieniło s l ę n a len•ZP. 

Nareszcie 
są grzyby 

IP\ 'P) 

W sobotę I niedzielę W•lelu ama
torów grzybobrania wyjechało do 
podbiałostockich lasów, k tóre na
reszcie - po ostatnich opadach -
są pełne grzybów. Oprócz maśla
ków i opieńków pojawiły się tak· 
że nieco spóźn ione prawdziwki. 
Wytrawni zbieracze przywożą z 
lasu pelne ·kooze zdrowych boro
wików. Większe ilośri grzybów 
Pojawiły się także na białOl'l>toc· 
kim bazarze, gdzie jednak nadal 
utrzymują się wysole.ie ceny. 

(PAP) 

Rektor W. T.kaczewskn podzl~o
wał kad'l."Ze uc.zelni za wysiłe<k i 
oo!ągnięcia u.biegłego roku akade
mickiego oraz całego mi•nionego 
25-lecia wojskowej a.kademńi. Zło
żył słuchaczom życzenia na.ji!ep
szych wyniJl:ów w nauce l w słu
żbie, a następnie tradycyjną for
mulą otworzył n<:YWy rok akademi
cki 1933/84. 

Wiele słów w:namLa pod. adre6em 
łódzkiej ucze1nl wojskowej zawarł 
w awodm wystąipieni•u główny kwa
termistrz WP, wicer,;ii.nister obro
ny na.rodowej - gen. broni Mie
czydaiw Obiedziński. Stwierdził, 
iż .służący we wszystkich jednost
kach woj!kowych w kraJU absol
wenci W AM wyka:tują &ię wyso.ki
mi kwalifilkacjam1 jako lekarze i 
dowódcy. Wiele uwagi mówca po
święcił ted: zagadnieniom wychowa
wczym, jako jednemu z decyd'llją
cych elementów kaztal!towanla oso
bomoki młodych żołn.ie>Ny. 

Pod.ciZlls sobotniej uroczystości 
Inauguracyjnej wręceo.ne zostały 

clwa tytuły doktorów honori1 ca,u
aa W AM. Godcriość tę nadano gen. 
plik prof. dr FIEDOROWI IW ANO
WICZOWI KOMAROWOWI - sze
fowi Sbużby Zdrowia MJ!nisterstwa 
Obr<my ZSRR. Gen. F.I. KoanaTOW 
jest wyibitnym apecjali1tą w dzie
d,z,iinle medycyny wew111ętrznej, au
tOlrem llcrz.nych prac na·ukowycłl, 
"2Jo.nkiem wlel.tu towa'!"Zystw me
dycw.yoh. Drufim promo.waillym 
był g~. bryg. l»'<>f. drr WIESŁAW 
ŁASIRSKI - 1pecjall81ta w d.'Lie
dzdn1• am.a.tomu, chlrurrgi4 1 me
dycyny mon1k!ej, by>ły rektor I 
W}"kł.adowe& W AM. w Łod'Li. Gen. 
W. l..uińskl e!eazy się ciągle wiel
kim azwtmllklem ł aympatd.ll ałucha
M.y ł6d2lk1e1 uozellni, o criym łwlad
nyty długie owacj• po na.daniu 
mu ł)ribułu dokitoora honorla 08JUS8. 

W AIM.. W tym roiku obchood!Ll teł: 
110 rocml~ Hu>.tby wo)Jko.\n}. 

W Sol.ejntrj czętd uroca:yatokt 
mwcuruy)n_, wir~ wyiróż.inle
nl.a Ol'ol!ll d<llkoxwlo promocji na ato
pna dodclorów hablilltorwll!llych i 
dolr.ltotrów medycrny. Ty.tuł „Zasłu
ż.ony Naiucz.yclel PRL" otrzymali: 
plk. prof. dr Walenty Lewkowski 
J plik' prof. d!r Zdziała.w Ruszczak. 
Tytuł ,.ZUł.url.iooy Lek&l'z PRL" 
otr~ymall: pl!k prof. dr Zdzisław 
B.7dzyń1kł. płllt prof. dr leny Zaj-
1ner. płk pro.f. d.r Franciszek Smo
larek 1 płk prof. diI' Piotr Koiłow· 
ski. N.a-p'Od4 rektora WA!M za na.j
t.pn\ prac4 he.b!llMaey)ną wręczo
no pplik d.r haib. la.nowi Chojnac
kiemu. 

Za 11&Jle,pne prace dokitor:s!itle 
nqrody otrzymali: kpt dr Paweł 
Błooh. mir dr Ryszard Baj, mjr 
dJr C:iesław Jeśmian, kpt dr An
drzej Rynieo, kpt dr Jan Błasz
czyk oraz mjr dr Grzegorz; Zycho
wicz za pracę poświ~ą działal-
1.11>6cl pa.trona WAM - gen. dyw. 
B. Szareck1ego. N.a stopi~ń doktora 
h.aibilltowanego n.aruk medycmych 
promowe.no: pplik Jana Chojll.Mlk.ie-
10 l ppłk Grze1orza Krasom· 
•kiep. Na stopień doktora medy• 
cyny promowano 13 lekarzy. Po
n-.dto ~miu osobom "m"ęczOi!lo ty
t.uł ,.PNodują.cego Nauca:yciela 
WAM". 

Koleitlym pWllk>tem uroczystości 
był akt ślubowan ia i immatryku
lacja słuooaczy I reku s tu-diów. In
deksy wrę<:zal dziekan Wydziału 
Lekarskiego W.AM - płk doc. dr 
Hieronim Bartel. Najmłodsi słucha
cze uc.zelni, k tórzy od tego momen
tu uzyskał! prawa podchorążych, 
odśpiewaM „Pieśń Rycerską". Na.
stęp.nie odbył l'ię wykład inaugu
racyjny plik prot. dr Konstantego 
Marklewioza pt.: „Za'kateillia szpi
talne". Na zakońcizenie uroczystości 
zabrizm!iało tradycyjne „Gaudeamus 
!gltur". P. SKIBICKI 

W dniach 1-2 bm. obradował w 
Warszawie Krajowy Zjazd Adwo
katury. Ponaid 300 delegatów re
prezentujących środowisko czyn
nych zawodowo adwokatów, a tak
że prze<l.stawicieli wymiaru spra-

W·ied1iiwości, organizacji 
czych, posłów na Sejm. 

pra.wnl• 

Prezesem Naczelnej Rady Adwo
kackiej została adwokat Ma'I'ia 
Budzanowska. (PAP) 

H. Jabłoński powrócił do Warszaw' 
(Dokończenie ze itr. 1) 

rozwią:tywanle napiętych proble
mów ekonomicznych trzeba wią
zać :r.e sprawą rozbrojenia, odurę
żen!a, zahamowania politycznych 
konfliktów istniejących na świe
cie, odbudową zaufania międzyna
narodowego. Padło w c.z.asie kon
ferencji takie zdanie, że nawet 
p0prawa koniunktury, jaka zary
sowuje się w nie'których pat1· 
stwach ka.pitalistycznych niczego 
nie rozwiązuje, gdyż pogłębia tyl
ko różnice ml~zy bogatymi i bied
nymi. 

Drugi p0wód mojego wyjazdu, 
to :taprezentowanie sesji Zgroma
dzenia Ogólnego NZ naszych po· 
gladów w węzłowych sprawach 
obecnego świata i przedstawienie 
naszej sytuacji. Wydaje mi się to 
bardzo ważne, ponieważ i.stn.ialo 
duże zakłamanie w pr.zedstawianiu 
naszych spraw, dużo zafałszowania 
w przedstawianiu sytuacji Polski. 
Odgłos;v mego przemówienia były 

rói.ne, ale panowała opinia, że mó
·wimy szczerze, uczciwie przedsta
wiamy swoją sytuację. A więc 
jest to forma odzyskiwania naszej 
wiarygodności na a:renie między
narodowej. 

Trzeci powód dda którego poje
chałem, to odbycie szeregu zapla
nowanych uprzednio spotkań dwu
stronnych. Była to okazja do spot
kania i przeprowadzeni!'- rozmów 
11 P'!'Zedstawicielami wielu państw. 
Informowała o tym pra:sa. Odbyło 
slę poza tym wiele •'Potkań nie· 
oficjalnych i nieformalnych. Poz· 
walały one na powanie stosunku 
do nas i do naszych J)!'oblemów. 
Muszę oowiedzieć, stwierd1.ił 

pr:zewodniczącv Rady Państwa, :ie 
rozszerza się krąg państw, które 
chcą nas zrozumieć, które zdają. 
>obie sprawę z tego, iż w Polsce 
po.Stępuje normalizacja, że Polska 
powinna odzyskać zaufa.nie mię
dzynarodowe, że powinna zajmo
wać należne jej miejsce w P-Oli ty
ce św·iatowej. (PAP) 

"Washin~ton Post" krytykuje 
polityk~ sankcji Zachodu 

wobec Polski 
I>dennłlt „Wuhlngton P<>Bt" o

l>Ubl!kowd dwa kolejne arltykuły 
stanowiące o.titrą krytyk4t polit~kl 
unkcii Zachodu wobec Pols'ki. 

Autor artykułów, Peter Osn<>1, 
zw raca 5zczególną uwagę na roz· 
bieżności jakle coraz bardziej na
rastają w tej kwest ii pom iędzy 
USA a zachodnioeuropejskim,! 10-
}U&zni·kami Ameryki. 

„Waehington P-0st" pisz•, iż USA 
1 sojusznicy zachodnloeu•ropejscy 
Ameryiki aą coraz bardziej oodzie
leni, jeśli chodrLi o przyszły u'kład 
stosunków 1 Polską. Jeet to d-zi· 
sial jeden :r: ll'lajbaTdziej drażli
wych problemów na p0rz.ądku 
dziennym stosunków Wschód - Za
chód. Z ro.zmów w Waszyngt<mie 
l w innych srtolicach krajów za
chodnich można zorientować się, iż 
różnica poglądów oomiędzy paii
stwami zachodnimi na temat oo
lityiki sankcji wobec Polski uo
głebiają się coraz bar4ziej. . 
Prz:ygnia.tająca wlęksiośc państw 

zachodnich - pisze autOII' ·- uzna
je, lż Polska jest dla Zachodu zbyt 
ważna, zarówno jako partaier ha•n
dlowy, a talcże często jaik.o uartner 
p0Utyczny, aby moon2 było .ią na 
zaiws-ze skazał: na z.a-pomnienie. 

„WashingtO'll Post" przytacza 
szereg wyp<>wiedzi dyplomatów i 
przedstawicieli rządów zachodnich 
odnoszących się krytycznie do po
lityki sankcji wobec Polski. Cy
tuje się między i~"l.Vmi słowa dy
plomat y zachodnioniemieckiego: 
„Nasza obecna politvka izolowa.nia 
Polski jest oolityka śle.pego z.auł
ka. Wrair; ze zniesieniem stanu wo
jennego, zwolnieniem większości 
internowanych, po wizycie papie
ża Jana Pawła II w Polsce, nad
szedł czas, aby Zachód rozpoczął 
proces ooPrawy stosun'ków z. Pol

s>ka". 
Powołując się na zródła zachod-

111le autor artykułów pisze, ~ mi
nister spraw zag.raruc:tnych RFN, 
Harui-Dietrich Genscher jest go
tów byli l)ierwszym ministrem 
państw NATO, który złoży wizy
tę w Pol.!ce. 

W obszernej anal.ia;ie faktów au
tor zw.i·aca uwagę, iż na tle pa
stę.wy większości krajów zachod
nich, azc1.ególnym uachroni7lme1n 
jest dążenie administracji prezy
denta Reagana - która :tastoso
wała wobec Polski najsurowsze 
sankcje, jakie Stany Zjednoczona 
kiedykolwiek zastosowały wobec 
jakiegokolwiek kraju Układu 
Warszawskiego - do pr~iwsta
wJania 11lę procesowi normalizacji 
stosunków z Polską. Fakt ten od• 
nosi się iiłównie do restrykcji eko
nomicznych narzuconych Pol;.ce 
przez administrację prezydenta 
Reagana. Waszyngton blo&uje 
wniosek Pol.ski o przys tąpienie 
do .Międzynarodowego Fundu
szu W~t\towego, '007.bawil Pol
skę klaUŹuli najwyższego u
przywi!e~wania i utrudnia pod
jęcie jak·iejkolwieik rozsądnej 
decyzji mającej na celu rozłoże
nie i re5truktury,zację zadłużenia 
polskiego. 

„Washing.ton Post" pisze, ii: zA· 
cho.d.n.ioeuropejscy so}lli!znicy USA 
zwracają uwagę, że po.lityka ame
rykar1ska wobec Polski kieruje 
s i ę nadal chęcią „ukarani.a" tego 
kraju. 

Dziennik podkreśla jennak, iż 
sama administracja USA jest rów
nież podzielona w kwest.ii poli\r· 
ki W"

0 ' ec Po.Iski. Niektórzy orzed
staw: .ele te.i administncji nadal 
oczek .1ją jakiejś „nagrody" za u
chyleni€ sankcji i włożenie kresu 
p0liiyce karania Polski , 

Giełda samochodowa 

„Washington Post" pisze również, 
iż faktem szczegól>11ie uderzającvm 
jest to, że przedłużający się kon· 
fLikt w stosunkach amerykańsko
polskich dotyczy kraju, z któr:vm 
w okiresle całej oowojennei gene
racji, Stany Zjednoczone m1aly 
bliższe i cieplejsze stosunki niż z 
jakimkolwiek innym krajem Ukła
du \Varszawskiego. 

Niemal wszystkie województwa 
były reprezentowane na wczora.i
uym samochodowym targowisku . 
Stąd też m. in. do sprzedaży wy~ 
.stawiono bogaty asortyment marek 
l roczników. „Tradycyjnie" już 
dominowały wozy kilkuletnie. Tak 
iak w poprzednich tygodniach, naj
więcej jest aut polsk ich oraz tych 
produkowanych w krajach socjali
styczn vch. Sporo było „Wa·rtbur
gów", „Trabantów", „Zaporo7.ców" 
(większość w zł:vm stanie) i na
szycłl .,Warszaw". Te ostat n ie, cho
ciaż nie produkowane j uż od lat, 
c iągle jeszcze w niezłej kondycji 
jeżdżą po naszych drogach. Cen y 
ich w zależnośc i od stopnia zuży
cia, kształtują 11ię od kilkudzie
s ięciu do ok. 200 t ys. zł. 
Interesująco przedstawiały e i ę 

zachodnie propozycje. Było 1po-
ro „VW" („garbusy", „Passat y", 
„Golfy") „Opli" i „Fot"dów", kilka 
oojedyrtczych ;apońskich aut (co
raz większe zainte resow anie tymi 
markami ze względu na małą ilość 
zużywanego paliwa i solidność wy
konania) o raz n ieco mniej ,.Mer
cedesów". Zaproponowano wczoraj 
do sprzed aży także kilkanaście 
różnych modeli „Audi" . Samocho
dy tei marki maj11 w nas zym kra
ju ustalona pożycję i szczególnie 
t e z snn ikiem „d iesla" wzbudzają 
duże zainteresowanie. 
Wśród samochodó w wystawionych 

na łódzki e; giełdz ie bard.z.o w.iele 
zawierało informację z propozvc.la 
zamian. Dot vczy to zarówno więk· 
szych na mn iejsze oraz odwrotniP.. 

Z gi ełdowych ciekawostek odno
towu jemv tv rn ra ze m wyproduko· 
wana w 1938 r. „Tatrę". Ofe· 
row ana w 2arnfa n za jakiś współ
r zesnv samochód. 

Ceny w zasadzie od k ilku ty
godni u t rzymują sie na ust alo
n ym wysokim poziomie, chociaż 
momentami odnosi 11ię wrażenie 
dalsze.~o ich p0dnoszenia. W po
szczególll~h markach i rocm.ika<:h 

no tujemy w dalsz~·m ciąg.u olbr zy
m ie różnice. 

„Fiata 126 1>" - 19i7: 330, 340, 
420, 1978: 290, 300, 305, 310, 330, 350, 
360, 370. 400. Hl79: 320, 345, 350, 360, 
370. 1980. 390, 410. 490. 1981. 460, 
475. 1982: 48S, 495, 520. 1983: 560, 
640. 
„FIATA 125 n" - 1972: 11&. 1974: 
360. 1975; 310, 340, 860. 1976: 360, 
400, 420. 1977: 490, 4110. 1978: 400, 
490, 5-10, 1979: 470, 720, 1980: 790, 1983: 
1.250. 

„Syrein" - 1973: 9~. 1976: 140, 
1978: 145 155, 180, 210, 250. 1979: 
180, 210, 220. 1980: 190. 1981: 265. 
1982: 340, 360. 
„Łada" - 1977: 590, 630, 1160, 

725. (per) 

Dziennik p0dkreśla, że polityka 
sankcji USA wobec Polski, pogar
szając sytuację i=:ospcdarcza Polski, 
wywiera z<lecydowanie n~atywny 
W·pływ :n.a realizację reform w 
Polsce. D7.liennik st·wierdz.a, iż nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że 
restrykcje narzucone Polsce wvwo
łują szkodliwe skutki w życiu eko· 
nomicznym kraju. 

„Washington Post" powołując się 
na rozmowy pneprowadzone w 
Polsce nrzez swego orzedstawicie
la, konsta tuje, iż w rezultarie po
lityk i, jaką administracja orezv
denta Rea~ana Prowadzi wobec 
Polski. coraz więcej Polaków u
waża Stanv Ziednoczone za kraj 
Polsce nieprzyiazny. 

W dniu 30 września 198S r. odeszła, op~trz()na świętymi 

sakramentami, najukochańsza \\lama, Człowiek wielkiego serca 
1 pobottrnścl 

S. ł P. 

RE.GINA LESZEWSKA 
Msza św. odbędzi~ się dnia ł patdzlernika 1983 r. o godz. 1: .00 w 

l<ościele św. Anny po ezyn1 nastąpi wyprowadz•nie zwłok na 

cmentarz na Zarzewie, o czym zawiadamiają pogrążeni w smutku 

SYN I NAJB!.JŻSZA RODZINA · 

W na,lglębszym smutku I pogrą<e11t w •talu zawiadamiamy, ł.e 
w dniu 29 września 1983 r. zmarla. przeżywszy lat H, nasza 
11kocl'lana Mama, TeSciowa, Babcia t Prababcia 

S. t P. 
MA TYLDA WILAASKA 

u roczystości pogrzebow• ndbed'\ się dnia 4 października LS83 roku 
o godz. 12,30 z domu pngnebow•go zanew - komunalnv (część 
kato!lcka). 

CORKI z !llĘŻA:\U, 
NAJBLIŻSZA RODZINA 



1tlł rozpoczyna 1lę koleJnF Hk akademleld 
1983-84. Na 1tudfacb dziennych ł dla praeu
Jących w całym kraju podejmie nauke ponad 
356 ty1. 01ób. Wlr6d nich - około Ił tya. na 

łwlatopogl11d, ugruntowuje 1 reguły postawę tyelo· 
Wiło Uwafamy, lt przywrócenie funkcji wycbowaw
ezeJ szkole wyższej Jest obywatelskim obowiązkiem 

I powlnnoścl11 wszystkich nauczyclell akademickich. 

cenla. Zaobserwowaliśmy bowiem stosunkowo du~ 
Ich rozbleżnoś(: w poszczeg6Jnycb uczelniach . Powo· 
lane w mlulsterstwie zespoły dydaktyc?no naukowe 
przestudiują dokładnie programy l o Ue zaJdzle ta· 

gramy w kierunku związania tcb t: potrzebami 
praktyki Chcemy, aby nasi absolwenci mieli wlę. 

ceJ umiejętności praktycznych. Z tym będzie się 

wiązał także spost>b odbywania praktyk studenckich. 

pierwszym roku. 
Co przyniesie nowy tok akademlcklT Oto wypo

wledt ministra nauki, azkolnlctwa wy:tazego l teell· 
nikł - prof. BENONA MISKIEWICZA. w NOWYM ROKU 

W nowym roku akademickim podejmiemy także 

azeroką dzlałalnośl! w celu stwonenla Jak naj
lepszych warunków rozwoju I d7lalalnolici stu. 
dencklr.b organl1al'jl młod1letnwvch, Mamy dobre 
prognozy, bowiem llolil'lnwo, tak również swoim za. 
Interesowaniem nheJmu.la one coraz to nowe dzie
dziny , ro711er7.aJa d7lałalnnAl:. 

- W nowy rok akademicki wkraezam„ w no'W}'eh 
warunkach; nastepuJe systematyczna normallzaeJa 
tycia społecznego I polltye7nego w kraJu. Możemy 

oczeklwd, te będzie ona miała wPłYW na ealo· 
kaztałt pracy środowisk akademickich. WydaJe 1lę, 
te saJmę one postawę konstruktywn11. odpowiada· 
jąc11 potrzebom naszego paflstwa, smlerzająea 11rze· 
d• W1Zy1tklm do zaspokajania naJl1totnleJnych 
I naJpllnleJszych potrzeb D•lalalnoł~ naHa chcemy 
pob1lęcll: przede wszystkim pełnemu wdrotenl• 
w tycie ustawy o szkolnictwie wytazym. 

Wypowiedź ministra nauki szkolnictwa i trchniki 
Dlatego teł ministerstwo, w pełnt zachowuJąe aamo· 
rządnoś~ uczelni, wypracowało dokumenl omawiają· 

cy zasady metodologiczne I możliwe sposoby proce• 
1u wychowawczego w uczelniach. 

k&- potrzeba, uproponuJlł sposoby Ich aJednollcenla. 
Zwraca(: będziemy uwagę na praktyczną stronę 

kształcenia, na większe zapoznawanie studenta 
s Jego przyszłym warsztatem pracy. Uwdamv. te 
dzisiaj nalety Intensywnie przebudowywa(: pro· 

W nowym roku akademickim zamierzamy takte 
rozstrzygną(: problem dziś kontrowersyjnie przyj· 
mowany prze1 1poleczeństwfł, a mlanow'cie system 
atypendlalny. Nie chcemy rozstnyo;al- tej kwestlt 
zza biurka, dlatego tet. od porzatku paźd1lernika 

zainicjujemy dyskusje nad wy1>racow• nlem takiego 
modelu systemu stypendialnego, kfórv by najbar
dziej odpowiadał mtod1IPży, ale którv by ?.aruem · 
mieścił się w obecnyl'h rnożlhvn~ lar!! fln•'1<owvch 
naszego pallst wa I został zaakceptowany przez spo
łeczeóst wo, 

W nadchodzącym roku akademickim podejmiemy 
Jzeroko problemy wychowania mlodzlety akademie· 
klej. Zdajemy sobie spraw,, te właśnie w okresie 
1tudlów młody człowiek kształtuje swa osobowość, Chcielibyśmy r6wnld uJednollcle programy kształ-

a 
Jaik przebiegała tegoroc:zina re· 

krutacja na wyższe uczelnie? 
Jak rozłożyły się zalnteresowa· 
nia kandydatów na poszczegól· 
ne kierunki stu<iiów? Czy I jak 
nowa forma matur wpłynęła 
na poziom przygotowania kan
dydatów, wyniki egzaminów 
wstępnych? Mamy wzrost czy 
spa<iek zainteresowania studia
mi wyższyimi? U początku no
wego rok·u akademickiego 1983/ 
1984 warto znal: . odpowiedzi na 
te pyta.nda, gwoli orientacji w 
tych sprs..wach, zasadniczych 
przecież dla szkolnictwa wyi· 
szego w obecnym ro.!tu I naj
bliższej perspektywie. 

Zgodnle 1 resortowym! pla
nami w bieżącym roku przygo
towan9 w uczelni.a.eh podległych 
MNSzWiT , około 42.200 miejsc 
dla kandydatów na pierwszy 
rok studiów. W porównaniu z 
rokiem poprzednim globa.lny 
limit został więc zmniejszony 
o 3.300 miejsc; wzlęt.o bowiem 
pod uwagę nie tyilko mniejs.ze 
zapotrzebowanie gospodarki kra· 
jowej na kadry z wyższym wy· 
kszta.łcen i em, ale także I niż 
demograficzny w rocz,nikacb 
kończących w bieżą.cym ro.ku 
szkoły średnie. Tradycyjnie 

najwlęcej miejsc czekało na 
chętnych na uniwersytetach 
- 16.300, najmniej zal w aka· 
demda.ch ekonomlcmych - 3.000. 

W pierwszym,' lipcowym ter· 
minie do egza.rni.nów wstępny.eh 

przystą.piło pan.ad 67.000 kan· 
dydatów. o około 7.400 mniej 
niż; w ubiegłym roku. Liczba 
ta okazała się z.nacznie mniej
sza od zakła<lanych szacunków. 
Najwięcej ka.ndydatów zgłosiło 
się do uniwersytetów l IZ'kół 
pedagogicznych, mniejsze powo
dzenie miały ucze1n.le technicz
ne, akademie ekonomiczne I 
rolnicze. Różm• tri była kon· 
kurencja na posrlJCZegó1nych 
kierunkach. Tradycyjnie naj
większym powodzeniem cieszy· 
ły lię: psychologia. filologie 
obc• :ą.owożytne, elektronika, 
a.rchitek<tura, handel zagranicz
ny. Takźe kierunki ped.agogicz· 
rle odnotowały d011tatek ka.ndy· 
datów, na czym xapewne za· 
ważyła Karta Nauczyciela. 
Tradyc)"jnie mało było chętnych 
na matematykę, fi.zyikę, chemię, 
niektóre kierunki ekonomjczne 
1 techniczne. 

W pierwszym terminie egza
miny zdało oomyślnie około 
41.000 OISÓb. Indeksy wyższych 

1JJCzellnł myskało 1'1.000 c.ób, 
nafomiast 4.000 nie przyjęto :i: 
bra.ku mie.jsc na wybranych 
przezeń kierUillk:ach. Egzaminy 
wstępne „o.blało" aż 26.000 kan
dy<latów, ~zyili około 39 proc. 
Limit pr.zyjęć został zatem wy
korzystany w 88 proc. W u
czelniach pozootało jeszcze po
nad 5.000 wolnych miejsc. 

W tej sytuacji wzorem lat 
ubiegłych l w tym roku prze
prowadzono we wrześniu dodat· 
kową rekrutacj~ znmi•jszając 
jednak limity po:i:oetałych 

m.le~c. Osta.tecmle, po dodat
kowej rekruta.ej!, bllan1 prxy
jęć na pierwszy rok studiów 
:uimMął alę liczbą 42.000. 

JeśLI do tego doliczyć wyniki 
rekrutacji w akademiach me
dycznych, u.czelnlaoh artystycz· 
nych, morskich, wojskowy-eh, to 
łąc2lilie w kraju na pierwszy 
rok studiów we 'wszystkich u
czelni.ach wyższych zakwalifl
kowa.no około 59.000 o.sób. W 
sześciu łódźklch uczelniach 
cywdlnycih Indeksy uzyskało w 
tym roku o.koło 3.300 osób. 

Jakie ogólne wnioski WY'Pły
wają z tegoroczne.j rekrutacji? 
Po pier·WS'Ze okazało lrię, te 
1padoa 1ystematycznle zaintere-

llOW&nl• młodzlet:r .tudlamł 
wyuzymł, po.st-=puje też Ich 
t~zacja. Spadek zaintereso
wani• studiami daje aię wytłu
ma.cxyć najogólniej !>-rak.iem 
dootatecznych motyrwacj.I. Ab
solwentom wy,ższych uczelni co· 
raz trud.!!lej znaleźć pracę od· 
po.władają.cą ich kwalifikacjom 
za.wodowym 1 aspiracjom. Co
raz bardziej aą też odczwwaJne 
po.wa.iine dyspro.porcje' płacowe 
w momen<11e ata.rtu zawodowego 
między abso.Lwentem szkoły 
wyżKeJ a jego kolen po te
chnikum czy zasadniczej si.kole 
zawodio!Wej. Ba, często podejmu
jący pierwszą pracę moagister, 
inżY'll.ier czy nawet lekarz za· 
r.a.bie mniej niż również po
cząitkujący robotnik niewykwa
liflkowADY· 

Jedli Idzie o poziom przyigo-
towa.n.ia zdających na studia, 

• w tym roku nie był on wcale 
lepszy niż w latach poprzed· 
nich; nowe, rygorystycz.ne ma
tu.ry niewiele tu pomogły. Np. 
na w.!elu kierunkach humani
stycznych kandydaci masowo 
„oblewaJi" egzamdny z języka 
polskiego. Nied06tatkom wiedzy 
faktogra!icznej tradycyjnie to
war11:yszy>ły atare „grzechy": 

nlea.ibo.mołć wypowiedzi, brak 
umiejętności analizy materia
łu i dokonywania syntez, uo
gólnień, wy·prowadzania kla.ro
w·nych wniosków - generalnie 
nie najlepsze opanowanie wnie
jętnoścl posługi.wania się wie
dzą wyniesioną ze szkoły. 

Tradycyjnie wśród nowo 
przyjętych na studia najwięcej 

znaJazło się ab6olwentów lice
ów ogólno.kszta.łcą.cych - blisko 
73 proc. ogółu. Spadła nieco 
liczba kandydatów ze łrecln.ich 
szkół za.wodowych, s dwóch 
powodów ~ po pierw.su nie 
wsz~y zdawali matury upra· 
wnia.ją.ce do - startu na studia, 
po drugie - znacz.na jedna.k 
liczba nawet tych z maturami 
podjęła pracę po ukończeniu 
szkół, odkładając ewentualne 
podjęcie st·udiów na później. 

W dalszym ciągu nie jest zbyt 
wielki odsetek młodzieży robo-
tniczej I chłopskiej wśród 
„pierwszoroczniaków"; w tym 
roku wynOBl on około 38 proc„ 
a pamiętajmy, że globalnie bio
rąc, młodz!e.ży z <m:ych kate- · 
goril 1połecz111ych jest ponad 
o.śmlokrotnie więcej niż inte
ligenckiej. 

Nutąplło pewne wyrównanie 
poziomu zdających, wywodzą
cych się z t9żnych środowisk 
społecznych i terytorialnych. 
Z\vłaszc;s nie ma żadnych ró
żnic między przygotowaniem 
młodzieży ze wsi i małych 
miasteczek a a.bsolwentów szkół 
wielkomiejskich, a jeśli już, to 
co najwyiżej na korzyść tych 
pierwszych Nie musi to jednak 

· oznaczać wzrootu poziomu na
uczania w smcołach w mniej
szych miejscowofoiach; raczej 
mamy tu do czynienia ze spad
kiem poziomu na.uki w szko
łach „metropoJ.italnych", ja:k to 
wynika z opinii komwji rekru
tacyjnych. 

Podsumowując, rzec moi.na, 
że przybyło raczej negatywów 
nłż pozytywów. · po.zostały nadal 
te same problemy, st·are pyta
nia i odpowiedzi, te same wąt
pliwości choć może nadzieje 
zmieniły się na lepsze. Zaczę

liśmy ~rzecie mozolnie porząd· 
kować i naprawiać całą naszą 
rzeczywistooć społeczną, poli 
tyczną, gospodarczą, także i 
szkolnictwo Moze więc i tutaj 
doczekamy lepszych czasów? 

(n) 

By regulamin nie był fikcją Samorządnie 
ale zgodnie z prawet:n l;V slerpnią br. opuJ>Ukowany został ramowy .-erulamln stu

diów dla szkół wyższych podległych resort.owi nauki, szkolnic· 
twa wyższelJP i techniki Założenia regulaminu są j11ź powsze
chnie znane, jak natomiast będzie wy1lądało łeh „przełożenie" 
praktyczne w poszczególnych uozelnlach? O ,,przymlarkaeb„ 
do nowego regulaminu w Politechnice t.ódzklej mówi Jej pro
rektor d.s. studenckich - prof. dr RAJMUNQ SOt.ONIEWICZ: 

Obecny rok akademie.kl wyższe uczelnie rozpoczynają w no
wej aytuac,)j społeczno-poUtycznej, po zniesieniu w kraju sta
n.u wojennego. Zmieniła aię zatem ich sytuacja formalno
'Prawna. Podstawowe z~ady Ich działania określa oczywiście 
obowiązująca ustawa o szkolnictwie wyższym. Pewne jednak 
jej korekty wynikają 1 obowiązującej równocześnie ustawy 
o szczególnej regulacji prawnej w okresie przezwyciężania 
kryzysu społeczno-ekonomicznego oraz o zmianie niektórych 
ustaw z 21 lipca 1983 r. 

- Na wstę,pie male wyjaśnienie. 

Otóż w zarządzeniu od.n·osnle nowe

go regulaminu czytamy, że W<'hodzl 

on w życie od dnia podpisania. 

czyli 4 sierpnia br. Nie jest to mo

żliwe, bowiem studenci, k órym 

pozostały do uregulowania jakieś 

zaległości z semestru letn~ego, mu

sieli uporządkować te sorawy do 

końca września, ieszcze według za· 

sad starego regulaminu. Nowy za· 

tern będzie obowiązywał od tego 

roku akademkkiego I to też nie

zupełinie od 1 października. 

Przełożenie owej „ramówki" na 

praktykę, d.ostose>wanie jej do po

trzeb I specyfiki . uczelni n ie jest 

zadaniem la.twym, możliwym do 

zrealizowania z dnia na dzień, jeśli 

ohce się uwzględnić opinie I wnio

ski wszystkich zainteresowanych, 

także studentów, jeżeli samorząd· 

ność studencka nie ma być fikcją . 

POIWołana Z<l5tała w PL specjalna 
komisja do Sp}'aW regulaminu, w 

której z.naleźli się doświadczeni 

pedagpdzy, prodziekani wY'd·Ziałów 

prze&tawiciele organi.zacji uczelnia

nych, młodzieży. Opracowany prze
zeń pr.:Qjekt regulaminu poddany 
zostanie konsultacji wśród nauczy· 
cieli akademickich i studentów, a 
dop~ero następnie, po uwzględnie

niu ewentualnych wniDsków i mo
dyfikaoji, zatwierdz.ony przez Se
nat. 

Wstępne założenia prQJektu zostały 

Już opracowane, Jeśli mowa o do· 
atosowaniu regulaminu ramowego do 
specyfiki studiów w naszeJ uczelnJ 
technicznej, to można wyliczyć kilka 
najważniejszych założeń Otóż np. z 
uwagi na wielość zajęć praktycznych. 
laboratoryJny1;b I ćwiczeń audytoryj 
nych, proponuje się, by były one za 
U cza ne bezwzględnie I ostatec1.nie do 
końca semestru, w którym się Od
bywają, bez „pośl izgów". bo to o 
gromnie komplikuje życie uczelni 
samym st.ndentom. Studia technirzne 
szczególnie wymagają syst ematycz. 
ności, ciągłości nauki. pracy. 

Co do obowiazku uczęszczania na 
wykłady, są różne propozycje - od 
ohhgatory .inoścl wszystkich aż do nie 
których tylko przedmiotów ! rocz 
ruków, Według Innej konrepcjl kwe 
stlę tę rozstrzygałyby Rady Wydzia 
łowe llJ wniosek poszczególnych wy 
kładowców Oczywista pożądane by · 
loby. aby stuf!enci uczęszczali moźll · 
wie n~ wszystkie wykłady, al bo 
przynaimnlej na większość z nich. 
Jeśli ldzlt o egzaminy, przepis re· 

so;towy powiada, te student ma 
pra wo do Jednego egzaminu Po· 

Foto: A. Wach 

Jak wobec tego przedstawia się faktyczna sytuacja formal
no-prawna uczelni wyższych w świetle obowiązujących prze
pisów? Na pytanie to odpowiada wybitny znawca prawa rek
tor Uniwersytetu Łódzkiego - prof. dr JERZY WROBLElVSKI. 

prawkowego, ale nie precyzuJe, ezy 
tylko do Jednego? Egzaminy mają 
przecie! różny stopień trudności. 
NaJlepleJ więc byłoby , gdyby Rady 
Wydziałowe decydowały Ile razy 
motna zdawac z poszczególnych prze· 
dmlotów Inaczej bowiem mielibyśmy 
czystą flkeję, Jako te eg7amtnatorzy 
po prostu mogliby nie wpisywał 
oceo nledostatecznych do indeksu, 
aby zapewnlC sob!„ t studentom ja· 
ueś mo:Hlwo~cl manewru. Kwestia ta 
wymaga więc tarówno precyzji, la
,µoścl, Jednoznaoznoścl, Jak I elasty
cznośęl rozstr~ygntęe, 

Podobnie złożona je.st kwestia 
powta.rza.nia roku. Formalnie bio
rąc, możHwa jest tylko jed.na pow
tóPka w ciągu całego toku studiów. 
Wyjątki~m od tej reguły mogą być 
ty>lko szczególne wypadki losowe. 
np. choroba W takiej jedmak sy
tuacji k11żdy zRgrożony student, nie 
tylko l"Zeczywiśt'ie chory, ale I ziiro
wy będzie kombLnowal stosowne 
?aświadczenle leka.rskle, na tzw. 
wszelki wypadek. I tak owe szcze· 
~ólne wY.Jątiki mogą stać się regu
łą. Przy ewentuam.,vch powtórkach 
istotną jest też kwestia zaliczania 
ocen z egzamLnów zdanych już 

uprzednio z zakresu powta,rzanego 
roku. Nasze studia są trudne i nie 
jest łatwo o W)"SOkie oceny. Stąd 

chyba będziemy zaliczać e.gzaminy 
zdane nawet na 3,5, a nie tylko na 
4 I lepiej. 

uihooorowmiu studentów szczegól
nie wyróżniających się w nauce. 
Chcemv wprowadzić np. ocenę ce
lującą I inne formy wyróżnień i 
nagród, także zasad11 pierwszeństwa 
najlepszych przy naborze kandyida
tów do pracy w ucze-lnl. 

- Ustawa o szkolnictwie wyż
szym z 4 maja 1982 r. stanowi 
rozsądny kompromis szeregu ten· 
dencji występujących w środowis

kach akademickich. Została uch
walona w okresie stanu wojenne· 
go, ale jest oblicz.ona na samo
rządne funkcjonowanie uczelni 
wyŻszych w zwykłych warunkach, 
a jej postanowienia - niezależ· 
nie od szeregu dyskusyjnych roz· 
wiązań - stanowią zdecydowany 
pos.tęp w stosunku do ooprzednio 
obowiązującej regulacji prawnej. 

Głównej (samor.ządność zbiorowa). 
Oczywiste, że obowiązujące orawo 
zawsze określa ramy samorządnoś· 
cl normatywnej I decyzyjnej 
wszelkich instytucj,I w państwie. 

Ustawa o szkolnictwie wyższym 
w sposób elastyczny określa ra
my samorządności uczelni w wy
różnionych wyżej znaczeniach te
go terminu .. Podstawa wyznacze
nia tych ram Jest to. że uczelnda 
łączy cechy ,;państwowej jednost· 
kl organizaeyjnej" pooiadaiącej 
ustawowo określone zadania oraz 
cechy „samorządnej społeczności 
nauczycieli aikademickich, studen
tów l pracowników szkoły", 

Mvśliimy też wiele o należytym 

Jest jeszcze bardzo wiele szcze
gółów do przemyślen.ia, ba.rdzo 
wiele problemów do rozwiązania, 
samych tylko spraw zasadniczych 
około trzvdziestu, nie licząc drob
niejszych. Myślę, że ostatecznie pra
ce nad p1'ojęktem regulaminu oraz 
konsultacje zostap.ą zakończone w 
l!stopadzje. Będziemy się spieszyć, 

ale wydaje się, że ważniejsze od 
pośpiechu ~st, by nowy regulamdn 
był funkcjonalnY, i żyiciowy, aby 
stanowił rzeczywistą pod&tawę ży
cia aka_demickiego, a nie był tylko 
martwą literą, i~orowaną i lekce
ważoną prze.z wM:yst.kich fi•kcją. 

(n) 

Realizowana przez ustawę samo
rządność uczelni to samorządność 
normatywna i decyzyjna. Pierw
sza polega na tym, że uczelnia 
sama decyduje o treści reguł, jakie 
ją obówiązują, zaś samorządność 
decyzyjna na oodejmowaniu 
d,ecyzji dotyczących uczelni, orzez 
jej własne organy. Ponadto usta
wa określa zarówno samorządność 
poszczególnych uczelni (samorząd
ność jednostkową). jak też prze
widuje samorządność wszystkich 
uczelni poprzez instytucję Rady 

Najważniejsze czynnikd zewnę
trzne o charakterze prawnym o
kreślające zakres samorządnooci 
uczelni to postanowienia ustawy 
o szkolnictwie wyższym i ewen· 
tualnie innych ustaw oraz akty 
naczelnych organów administracji 
państwowej. Zaliczyć doń można 
stanowiące uchwały Rady Głów· 
nej, która iednak jest ujmowa
na Jako instytucja samorządności 

•• l 

ł.ódt Jest drugim co do wtelko•cl o~rodklem 
akademickim w kraju, po Warszawie, aczkol
wiek młodym, jako te pierwsze uczelnie wyż. 
llze w tym m1~gc1e powstały dopiero po woJ· 
nie. Jakle były początki ł.odzl akademickiej? 

• Jako pierwsze dekretem Rady Mlnlst.rów z dnia 
r.','. 24 maja 1945 roku 'tOstały powołane dwie naJ· 
r. większe uczelnie - Uniwersytet t.6d7.kl I Poli· 
(, ecbnika f.ódzka. W 1948 r. oowstala Państwo· 
: , wa Wyżna 87.kola f"llmowa. W roku 19.';0 z wy-

działów lekarskich Ul. utwor~ono Akademię 
i · Medyczna, W 1958 r powołano Wo.lskową Aka-
1: demlę Medyczną. Obecnie w t.od1I działa sześ~ 
); ; uczelni cywJłnycb l Jedna wo.1skowa. 

Największą uczelnią Jest Uniwersytet ł.6dzkl. 
Od początku działalności do chwili obecnej Uł. 
opuścllo Już prawie 49.000 a:b~lllwentów. W bie· 

, tącym roku akademickim na S7eśclu wydzia· 
lach 131 klerunkarhl tel ur1e1n1 bedzie studio· 

, w;1lo łąc•nle blisko 12.6°0 osób, w tym ponad 
1.500 na pierwszy111 roku. Kadra naukowo-dy-

• daktyczna Uł, llczy 1782 osoby, w tym 193 l'ro· 
fo1oró"° I docentów. _ 

~ Druga z kolef szkoła wyższa to Politechnika 
Łódzka, kształcąca wysoko kwalifikowane ka· 
dry techniczne dla województwa ł6dzklego I 
wielu ościennych. W ciągu 38 lat Pł. ukoflczylo 
31.000 lnżynler6w. Obecnie na ośmiu wydzia· 

•• ':I 11: tl'li łl'll:: u 11 

łach teJ uczelni 1tudlowae będzie 1.-son os6b, 
w tym około 970 na pierwszym roku. W PŁ 

wacuje 1.440 nauczycieli akademlckiclt, w tym 
189 profesorów I docentów. 

W następnej kolejnojcl należy wymlenlt 
Łódzką Akademię Medyczną, w kt6rej dotąd 
zdobyło wykształcenie 9.000 lekarzy, atomatolo· 
r:ów I farmaceutów W obecnym roku akade· 
micklm studiować tu będzie na czterech wy· 
dzlałacb łącznie około 3.480 osób, a wśród 
nieb 680 nowo przyjętych kandydatów na me
dyków. Kadra naukowo.dydaktyczna teJ uczel· 
ni Uczy 95ł pracowników, w tym 12ł profeso· 
rów I docentów. 
Państwowa Wyższa Szkoła Filmowa, Telewl· 

'llyjna I Teatralna Im. L. Schillera to najwięk

sza łódzka uczelnia arty<tyczna. Dotąd Jej mu. 
ry opuściło około 2.000 aktorów, retys~rów, 

operatorów. W blet.ącvm roku akademickim na 
trzech WYd7lałach tej ur7Plnl st.udiować będzie 

łącznie 2ł7 osób, w tym 81 na plcrws7.ym ro· 
ku. Zajęcia w PWSFTViT prowadzić będzie 133 
nauczycieli akademickich, w tym 37 profeso
r6w I docentów • 

Paflstwowa Wyższa Szkoła Sztuk Plastycznych 
w ł..odzl kształci nie tylko artystów-plastyków, 
ale tak~ I proJektant6w wzornictwa dla ca· 
lego przemysłu krajowego, Dotąd w uczelni 

12 I Ul 

tej dyplomy uzyskało około l.3łł maglstr6w 
sztuki, Natomlas1 w obecnym roku akademic
kim studiować tu będzie na dwóch wydziałach 
380 osób, w tym 55 nowo przyJetvch. Opiekować 
się nimi będzie 118 nauczycieli akademickich, w 
tym 28 profesor6w I docent6w. 

Łódzka Akademia Muzyczna w sweJ historii 
wykształclla blisko t.450 absolwentów, wśród 
nieb wielu wybltnycb muzyków kompozyto· 
r6w, śpiewaków, a .także ned3g.;gów. w bieżą
cym roku akademleklm na czterech wyd7ła• 
łach tej uczelni bedzle studiować łącznie 375 
osób, w tym 78 „plerw~7oror.znlak6w". Nato· 
miast kadra akademlr.ka te.I uczelni liczy 130 
osób, w tym 33 profesor6w I docent6w. 
Ważną rolę w tyciu akademlrklm ł.odzl od· 

grywa teł. Wojskowa Akademia Medvczna, Je 
dyna tego typu uczelnia w kraju. pracująca 
nie tylko na potrzeby swojeg, resortu, ale 
I ogólnospołeczne • .. 

We_ !l'szystklch 16dzklch uczelniach wytszycb 
w b1ezącym roku aka!lemlcklm będzie 1tudlo· 
wal: łącznie 1>onad %6.009 016b, Spośród nieb 
około 3.7łtl to studenci pierwszego roku. Ta 
liczna grupa młodzldy będzie zdobywa~ wy• 
kształcenie zawodowe pod piecz" ponad ł.709 
nauczyclell akademickich, (a) 

Fot,: A Wach 

zbiorowej. PO<l.stawowym czynni
kiem orawnvm wewnętrznym jE!st 
statut uczelni, którego rola jest 
wyrazem samorządności normatyw
nej. Poza czynnikami prawnymi 
istnieje cały szereg czynn ików 
faktycznych wpływających na za
kres samorządności uczelni 

Przepisy o szczególnej regulacji 
prawnej, o którvch mowa w py
taniu. określają ramy samorząd
ności. Przewidują możliwość U· 

chylenia uchwał stanow iąe; ych 

Rady Głównej, gdy są one spr ze
czne z prawem lub interesem 
społecznym. Jest to więc kontro
la samorządności zbiorowej szkół 

wyższych. Została ona zastrzeżo
na do decyzji prezesa Rady Mi
nistrów działającego na wmosek 
właściwego ministra. Ponadto mi
n ister może zawiesić uprawnie
nia stanowiące kolegialnych orga
nów szkoly na okres do 6 mie
sięcy (z wyłączeniem upra wnień 

do nadawania stopni I t~·tułów 
naukowych). w razie gdy oodej
mują one działania niezgodne z 
prawem lub interesem soołecz

nym, albo w razie bezczvnności 
nowodującej istotne szkody w rea
lizacji zadań naukowo - hlł dawczvch, 
dydaktycznych lub wychowaw
czych. Uprawnienia te min1s1er 
może przekazać odpowiednim or
ganom jednoosobowym. 

Zmiana zakresu samorządności 
decyzyjnej polega na uprawnieniu 
ministra do odwoływania rekto
ra, prorektorów. dziekanów , dy
rektorów i·nstvtutów kier unko
wych i prodziekanów, w warun
kach oodanych wyżej 

Ustawa o szczególne! regulacji 
prawnej zawiera więc oostanowie
nia umożliwiające działania admi
nistracji, które ograniczaja samo
rządność uczelni przewidzianą w 
ustawie o szkolnictwie wvżs1 vm. 
Rozsądna praktyka oowinna wy
kazać. że w warunkach nrzezwy
ciężania kryzysu soolerzno-ekono
micznego możliwe Jest , by uczel
nia ja.ko państwowa jednostka or
ganizacyjna i jako samorząana 
społeczność, spełniała swe zadania 
zgO<l.nie z ustawą o szkoln ictwi e 
wyższym bez s~osowanla przepisów 
o szczególnej regulacji prawnej. 

(n) 
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JAK SIĘ UCZYĆ? 
Pytanie to 9J)ędza 111n 1 powiek nie tylko 

początkującym studentom, ale i atarym wy
gom, którzy wszystkie egzaminy 11rzedmlo
towe maja, jui za 1ob'\, a pozostał Im eto 
złotenla jeszcze tylko łen najważniejszy -
dyplomowy. Przed każdym przecież egza
minem c.rnJe się tę cholerna, tremę I na 
to nie ma mocnych. Luz psychiczny odzy
skuje sh: dopiero, kiedy człowiek zobaczy 
wpis:iny do intleksu „pozytyw" ••. 

pomoee naukowe, 1właszcza podręczniki 

skrypty, których na ogól zawsze brakuje. 
Na 1tudiach trzeba jednak uczyć slę ina

ozeJ niż w szkole. Repetitio 1tudiorum ma
ter - powtaru.n.te matką nauki. To praw
d•, ale tylko cz-:ściowa. Samo mechaniczne 
„kucie" niewiele daje, o czym wiedzą dos
konale eł, którym zdarzyło się „oblać" 

egzamin, mimo 1ruutownego „obkucia". 
Pamięciowo opanowany zbiór informacji nie 
stanowi bowiem je1Zoze wiedzy, 1am przez 
się. Wiedza to powien 1y11tem, cdzie po
szczególne informacje wiążą się ze soba, w 
ok1•eśloną, funkcjonalną całość. Istotne jest 
ulem nie tylko przyewojenłe I zapamię

tanie iluś tam szczegółów z danej dzled&l
ny, systemu; rów1tie ważna jest 1najomołó 
rangi, miejsca I funkcji owych ncze1ólów 
w danym •Y•temle. To eprawa podstawo
w&. 

Jest ocromna. J'aszte, te nie Jest moillwe 
dopasowanie ogółu warunków zewnętrznych 
do wszystkich studenckich lndywhlualnoścl; 
nie da 1lę np. opracować podręcznika do
sto1owanego do każdego z osobna, żaden tez 
wykładowca nle jest w stanie uw:i:ględnić 
indywiduall!ych predyspozycji i możliwości 

wszystkich studentów. To pewne. 

Kałdy zatem aain musi dostosować 1ię 

do warunków I awolch własnych moiliwo
icl, wypracować sobie najbardziej dla sie
bie odpowiedni I efektywny system uczenia 
się. Wypada tu :ral)ząó od poznania samego 
siebie; warto td zaznajomić się z różnymi 
łeehnlkaml l metodami pracy umysłowej, 
dobrać najlepsze dla siebie. Na ten temat 
moina tutaj polecló kilka znakomitych 
opracowańr 8. RudiTiańskiego - „Technolo
gia :praey umY1łowej", Z. Plełraslńskiego -
„Sztuka uczenia alę" l ,,Psychologia pracy 
umysłowej", K. Wojciechowskiego - „Praca 
um,..l.owa. Podręcznik sa.moksdałceroia". 

Nalomlaat elektywnoł6 ueunla llę Jeał 

. J'ak liłę więo uczyć, by na egzamin mo
łna. było iś'ć na pewniaka., bez drżączki w . 
nogach, ssawki w dołku I 11alpitacji sza
rych komórek? Ba! Wydawałoby się, it 
jeśli ktoś u& tyle zdołał opanować umiejęt
ność ucze~ia się, by przebrn11,ó przez egza
miny wstępne na uczelnię, to l dalej nie 
powinien mieć większych kłopotów. Bogać 

b .m, nieprawda! By111•a bowiem, ie znaktt
mlot niegdysiejsi uczniowie, już jako atu
denci łami11, się na egzaminach w pierwszym 
sl"mestrze, natomiast dawne szkolne eiury 
!"& studiach radza, sobie koncertowo. W 
czym rzecz. 

Cói:', studia ttt jednak nie •zk6łka. Tu 
trzeba wszystko samodzielnie, tu nikt nie 
przYt1ilnuje, łopatą do głowy nie nałoży. 

To ra.z. Po wtóre speeytika zajęć uczelnia
nych różni się znaesnie od szkolnych. Po 
trzecie na studiach nie zalicza się nlcze10 
na raty, ciułając slopl!ie, leez z reguły spr&
wa kończy się na jednym podej§ciu, kie
dy zdaje lię cały materiał li daneco przed
miotu, C'tęsto bardio obszerny. Wreszcie tna
cieJ alę sprawy m&JI\. jellt lc11!1 • hw. 

uzaleinlona od bardzo wielu esynnlków -
obiektywnych 1 aublektywnyeh. Te plerw1Ze 
to tzw. 'Pomoce naukowe, a więc podręcz

niki, skrypty, notatki, poza tym specyfika 
programu kształcenia, harmono1ra.m zajęć, 

taleztty wykładowców i ogół różnych spraw 
życiowych, bezpośrednio C'llY pośrednio ab
sorbujących studiującego. Czynniki subiek
tywne to ogół eech osobowości: uzdolnienia, 
zainteresowania, potrzeby, aapiracj1, moty
wacje, ambicja, temperament, wreszele kon
dycja lłzyCl21la. 

1t6łnerołnoł6 warank6w lł1lłlowui.la, Jak 
t Jednostkowych włdełwołet ... 11.,,yeh. 

Na konłea at>rawa najważniejsza - uczyć 
się tneba aystema.tycznie! Nie dopiero przed 
egzaminem, w ostatniej chwili, lecz w cią

gu eałego 1emestrn, z dnia na dzień. Przy 
tym nie tylko przyswajać wiedzę, ugrunto
wywał JĄ, leem i sumiennie sprawdzać, kon
trolował 1 na blełĄco torygowa6, uzupeł

niał ewmualne braki. To dsje na ogół 
barch!o dobre wynikł, zapewnia. wysoką 

efekły'llm0ł6 11e11enła 1łę, netelnll wiedzę, a 
Im eaa włękna, 'Pewniejsza, tym mniejsza 
trema pneł epamlnem. Z&tem powodze-
nł•ł (n) 
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Studencka kultura J 

ltomnowa a Ta.d.eunern Porai114o o
eoibą odpowi~ialnll za 1praiwy 
kultury w RAdzie Okll'ęaowe-j ZSP, 
lroincen.truJe się wokół spra.w „Alma 
Artu". Dl1. nie wtajeinnicronych 
wyij-dnłenl11, że chodzi o Aka.de. 
mlclcle Bi'll!ro Kul.tllll'y i SztUlkl ZSl' 
...um- Art". Pl'zedmłoitem dzlaW
ll<>Śel blun m• by~ w 1łów0nej 
mie;rz. mecenat. w 1zeroklm tego 
lłofwa maczenlu. nad ..tudenclclm 
ruchem utystycznym, UipłliWszech

ntanlem Irultu\l'y or-az orgm!rtecją 

ttudeincklego ruchttt kuilturalnego. 
Pomysł powstani.a taiklej mstytu
ojl! · zrod.z.ił się w październiku 1982 „ na 1e:tmlku lltudenckich dz!ała„ 
P1 kwltwry w Ja·nk01Wicach pod 
Poman!.em. U.c~ałll kongruu 
• li 22 ll~dia 198a r. został 
lll'81'Jęty jako jeden s ki«wnk6w 
pracy organ1l«acj!. Drugi• plenum 
Re.dy N•C%eLneoJ ZSP U8taLiło sa
tad:r dlZ>iałalinołci ".Mma Ariu". 
Tyto ~li. 

~ow!sko .tudenclrl• cłoMH~ 
ozalo, doata.rcza. l doetaro1111.ć bę-
dz!• ltrulturu na.ro.dow•J wl•lu 
~órców. Nie mdejace tuta.j n.a wy
m4enian!e. eałe.J plejady · airtyst6w 
wywQ'dZl\Cych sl11 z klubów 1tu-
deneklch. Jak d<l tej pc.ry para-
dX>'kl t&j sytu.acji polega m.in. na 
tynn, te np. l'tu~e-nccy plosenlktrze 
kiedy z nleoplerrzonych plakiląt sta
wał! •lę }ut dojrułym.I utntam.i, 
~,.Jl pr,ze}mOtW41.nł- przn Estndę 

n n 

ezy llll:uby PSI pra~ tym !n- "' im.weto oilrodb wldl04e1""1-
lltyiucjom niezły doch.6d. Za kddy zyjnego oru u,peiwnlenłe m&ter
występ Marka Grechuty czy Bo- iałów dla twórców azt·ukl ut~ 
gusława Meca w !duble .tude:ncklm wej. Wll'1!ystko równlll'! wllika!ZIUje 
płaci 1ię ze 1tude-nckieJ klenenl z na to, te rest.anie utwol'30na 1•-
80-iprocentowym zyskiem dla tych leria, w której opr6C2 o!Mjraenła 

ptted11lęblm1tiw. Opr6cs chęci prze- wy.robów 1tudencklch artystów, 
łam•nla monopolu E!trady tzy będrde również moa.na dGkona.6 !eh 
PSJ, zai!~iał dmgl n1MiWykle I- 211ku~. Jfft Wl!Ukże jedna aie-
9toibny czynnilk obll1ulący do laik zwyilcle i.tot.aa Jlt".ZMUoda w peł

na,jszy.bazego wprow-.Men!a llłów nym ro1&wlnlęclu 1krzydeł, a. mła

w czyn. Poj&włł.a 11, 1rotba zam- nowdeie brak pleni~y ~Hb

k!l.ięeia wle!lu klubów st·llld·enck.!ch. nY1Ch n• uir.zeczywlstm!en!o łych 

I•tn.lej~e dotacje nie wyatareza.'ą plu6w. lruiym~ alowy brak ka.pi
n.a na)b.ardzle-j elementarne po- tału zakla&iweio. I tak 111.alńli

tirnby klubów, a posiadany pnff 6my 1!ę w pU111kcle wyjłcla. 
nie m.a.jątek je.t w rozsypce, więc 
na fundusze ja.kie ma dostarczyć 
„Alm• Al't" ezeka etę z nlecierpll
wo4clą. Aie Z&IJ.'O.blone pieniądl!le 
nie będll przem.acHn.e wyłą<C«nle 
na zabawę. W uch.wale kongresu 
za.p!sHll Jest m.ln. utworzenie 
fun.dUMu .wty.pend·iail'!lefo dla mło
dych t.w6rc6w, ~uunie tym 
tw6<rcom wu.-U!lków do profH3o
naMucjf'&ru p.rowad'.!!eni'e 'dzlałal
nokl 'reklam.owe). 

Wszyńkci CIC! de '-' l'O"Y lOStato 
1'0Wied~aille dotyczy całości ru
chu stUldenokiegci. A ja'\t jest w 
ŁoMi? Zdaniem T.ad&usza Pora.d.y, 
przyszłego dy;rektora oddziału „Al
ma Artu", w liłltopadzie ru1zy 
dział konetttoWy, a n• poc:tą,blw 
przyl!Uego roku n.astępne d11:!1ły 

powdnny r~OC!'.i\~ pracę. Planuje 

Co pr.awd1. •biegi awi~an• li 

p<ll\Vstamem „Alma Artu'' za.}miud!l 
oen.ttlne mlejlc1 w umYJl&.eh dzia
łaczy ku[tua.-y 1 budynku pr.zy ul. 
Plotrko.w1kl•1 71, nl«lmlej 
na tym łwlait 114 nie kończy. 
Rrzetprowadzlłem Jll"YWMn• rnflnl.
...a-n.dę o!M'aca,jącą alę wokół nta.n
darol\'l•l O'llfił hnp!'ezy łrodowima 
1.kademdckiego miasta, 1. m.icmowł
eit ąiotk.ań teatralnych. Zdam.iiem 
działaczy ZSP spotkania takie nie 
majll jak na rule sza.ni pow.ro.tu, 
a to u wzgl11du nie tyle na brak 
or1anfaarora, co na brak oddO<Lne
IO ruchu teatralnego · w łrodowi-

•kiu 1t<udene:kim. W kra~ letinle

ją J--3 teatry na nl1d,,m poil!:lo
m.łe, ale n.le jei;t to jeszcze IDJl,w!· 

sko masOIW'•. Z pnsprow-.dsollych 

a as & •• SS SS 

~ w,mka jednak, !• .trwler
~i• t.Ur.le nle InDże być jedno
anraame. W tej chiwlll dz!ałalll w 
kra}u iH.tr.r .zwląa;ane li ZSP I 
teata:-1 pod pa.tron&tem poszczegól
nych ucz.in!. I tuta.j jut pie• po
frubany. Scodowlsko stude<nckie 
jllSt w dallzym cilleu podzielone 
I ~ poaiadl.lll• pr.z.es ZSP mo
nCdXJ(u mecenatu nad k:ultUJrą nie 
jelt :lbyit pnychy1n!e widlzlany. Od 
tego kto zorganl'7.l()'W.abby takle 
1pctlkanla, zależy kltóry li tea,trów 
n.a nt. przy~•· Ndemnlej 
dobrs.e by lię 1tało, gdy.by doszło 

do mrfanlZQWUlia tak.lej Imprezy. 
Takie wmlOS'kl udało się wrc!ą
,nąć 1 dz.fała.Lnoścl wlune( agen
cjl „Ga.llupa.". Tit'k włęe w na.d
chod.z4eym roku lkadem1ckiim 1983 
/84 nie będizle danym u.czestmiozyć 
w Łodd w 1potltam.l.ach teatru
n:rch. 

Plany ltom.lajl lrultur.r przy !te.
&!• Okiręgowej ZSP przewddują 
kont111uację Innych cyikl!C<7J.!i.ych Im
prez, a m·!aaiO<Wie!e przeglądu pio
senlkarzy studenckich tzw „Baza.r", 
przefląd zeepo.?6w muzycznych oraz 
kmtkur• literacki, któr•go celem 
jest stwoneinle ltudenckdego łrodo
wiska llteraoklego. A powstający 
,,Alma Ań" me zapew11116 najwybit
niejszym 1 nlc:h moriltwoś~ wydania 
w1unych utworów. 
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ZWRACAM SIĘ DO PRZEWODNICZĄCEGO lł.A:IJT 
OKRĘGOWEJ ZRZE'SZENI.\ STUDENTÓW POLSKICH 

W ŁODZI - S'l', N!SŁA W.\ JANIKA 

- Niezwykle truclt:o ci~ złapać i „zmusić" do krbt
kłej choćby rozmowy. 

- Wie.sz, początek roku akademickiego, w:i:c 1oraw 
organizacyjnych sporoc Do tego ostatnia narad& aktywu 
ZSP w Uniejowie, spotkanie z · władzami miasta a i 
sprawy własne też trzeba załatwic. Musiałem zaliciy6 
jeszcze egzamin. Jak widzisz czasu nie mam .r.a dużo. 

- A propos narady. O czym mówiliście. 

- Ustalaliśmy główne kierunki działania 1 zam\ei-z«iia 
na ten rok. Dla naszego środowiska narada ta miała 

dodatkowy aspekt. Na nas;;, łodzian, wniosek uchwalono 
apel do środowiska a.kademickieg-o o czynne ooparcle 
idei budowy Pomnika-Szoitala Centrum Zdrowia Matki
Polki. Natomiast sprawv ogólnopolskie tam poruszane 
to kwestia uczestnictwa studentów w życiu szkoły, si:>ra
wy bytowe oraz szeroko pojęte nrob\emy kultury. ale 
o tym o ile wiem rozmawiałeś z T:1dkiem Poradig. · 

- Tak. Wróćmy jedttak może Tl& nas-ie łódzkie p0•
wórko. llu macie w tej chwili człoITków? 

- Ponad 1.500. Zbliżamy się do dwóch ty1i11Cy. Sł•· 

nowi to około 10 procent studiujących stacjonarnie na 
wszystkich łodzk.ch uczel'.l iach i jest przeciętną kra
jową. 

- Choó jesteście największą organiza.cj:i, sLudencll~ te 
skupiacie j~dnak Lylko 10 procent w~zystkicb studente1W. 
Czy wobec tego możecie wypowiadać się w imieniu ca
łego środowiska? 

- Nie rościmy i nie rościliśmy sob:e takiego prawa. 
Jesteśmy za pluralizmem organizacyjnym. 

Nie narzucamy swoich poglądów. Uważamy, że powin
ny jak najszybciej powstać samorz11dy studenckie przy 
poszczególnych uczelniach. Ale do tej oory brakowało 

f jak narazie, na wielu uczelniach, brakuje statutu. 
Przecież dopiero jego zatwierdzenie oozwoli określic · l>O

~ycję samorządu studenckiego. Tak czy inaczej w tym 
roku akademickim czekają nas wybory do tych samo· 
rządów. Musimy się jako organizacja µrzYlilOtować rta 
ciężkie chwile i ewantualnie na wiele rozczarowań z 
tym związanych. Jesteśmy dopiero na dornbku, wypra
cowujemy sobie zaufanie u kolegów. [stniejcmy, co 
prawda, faktycznie od końca listopada ub. roku al• 
praktycznie działamy niewiele oonad pół roku. Główne 
poparcie mamy na młodszych latach. Np. prawie cała 

rada uczelnian.a Uniwersytetu Łódzkiego to studenci 
II rdku. 

- Niemniej jesteście dla wielu organów ałmi-

nłstracji jedyną organizacją st udeucką. 
- Faktycznie sp0tykamy się z ta.kim stanow~kiem l 

bronimy się przed nim z różnym zresztą skutkiem. Ilt
nieją przecież na uczelniach inne organizacje ml.odr.ie· 
żowe, jak: ZSMP, ZMW, ZHP czy AZS. 

- '.l'ak. Ale te organizacje, pozą. AZS, traktują · jroie•1· 
sko stude:tckie marginalnie w swojej działalnokl. 

- Ale są. I na szczeblu ministerstwa traktowani je. 
eteśmy jednakowo. Aby coś zostało postanowiope rn.u.t 
być zgoda wszystkich. Taka zasada liberum weto. 

- Zmieńmy temat. Co uwaias<1 za oaJwaźnieJ.sze de sa
latwlenia w tym roku? 

- Po pierwsze: umocnienie organiz.acji tam &d.2.ie jui. 
jest i budowa tam gdzie nas nie ma tzn. na uczelniach 
avtystycznych. W stosunku do studentów ty,... :i.czelni 
wychodzimy :r. założenia, że l"'ty.sta powinien i-.vorzye 1 
ni& musi być od rllN" dzia1aczem. Chociaż jeżeli chce 
to nic nie st.t' na przeszkodzie. To istotna :z.miea w 
.sto.suaftl. do okresu SZSP. 

Po drugie: walka o poziom stopy życiowej 11tudentów. 
Nowy system stypendialny przewiduje obniżenie 1ty~ell· 

dium o 1000 zł. Pieniądze te pójdą na dofina.nsowanlt 
stoł.'iwek. Naszym zdaniem w ten sposób sankcjonujemy 

· niegospodarność, '):'amten rnk. doprowadził do wylmi
nienia tych placówek. Jeże1i student ma oddać kartll' 
mięsną i zapłacić 4.500 zł, to ja się wcale nie diiwłę, 

że do tego doszło. Studenci oodciągnęli się w sztuc• 'IJU
binarnej i sami nagminnie pichcą. Nie jest to źle, je
żeli ktoś się czegoś nauczy, ale czy o to chódzi. 

Po trzecie: nowy system stypendialny musi byc prZe

konsultowany prze.z całe środowisko i m~ być na to 
czas. Nie może p<>wtórzyć się sytuacja z -roku ubieełego, 
że zmiany w systemie stypendialnym zostały i:>~tedsta

wione do opinii tu;i; przed sesją egzaminacyjną. Takie 
sprawy trzeba dyskutować przez cały rok.. 

Np. moim zdaniem kartki na oosi.łki powinny być 

wartościowe a nie na określony dzień. 
Po czwarte: swroko pojęte sprawy zdrowotne studen

ta. Młodzi ludzie przychodząc na studia nie reprezentu
ją już w masie zdrowego pokolenia, ale nie mote ,ię 

ta sytuacja pogłębiać w trakcie studiów Szczególnie nie
bezpiecznym jest wzrost nerwic. Czas sprzyja s;ierzeniu 
1ię właśnie chorób psychicznych. 

- Rok te:? nie będzie zapewne łatwy. Proponu,k spot
ka.nie w czerwcu .1984 roku. Dziękuję za rozmowę. 

- Dzięmuję również i ZS1Praszam. 
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„ Tydzień . adaptacyjny" 
Jlada e1łedla 1tudenekte1e •rz1 •I. L•milmby nrłJ clrttsl rok 

pracy rozpoczyna od tzw. tygodnia adaptacyjnego. Będzie on trwał 
od li do 10 października t jego zadaniem Jest poananie 1tuden
t6w I roku z ~yciem osiedla. Codziennie w godzinach popołud

niowych w różnych osledlow)·ch klubach zaplanowano ltcleJne lm· 
prezy. 

EHbleta Adamiak wraz z AndrzeJm Ponlell.zlel1kim wy1t11pt 
w poniedziałek w klubie „Balbina". W środ11 w „Hadell•" sapre· 
aentuJą się młodzi łódzcy piosenkarze 5tudenccy a w »łątek w 
„Pretorze" Przemysław Gintrowski saJmle czai t1m, kt6rym uda 
slłł zdobyć tego dnla mleJ1ce w klubie. Piątek rozpocznie 3 dni 
tanecznych naleństw. Również w piątek o godzinie 19 w Studenc
kim Teatru „Pstrąg - crupa 80" prHdstawl w lokalu JJtlY uJ. 
Wólczańskiej 7ł eztuk„ opartą na tekstach Stani1ława Bard.eZ&
ka „Noc po noey". -

w rosmowie ·, prsewo4nłez111oym Bad.r Okręgowej ZSP padło 1twlerdzenle, to jedną 1 1tajwaiJniejszych 11praw do 1alatwjenia 

w ł7m reku prses orcanlaaoJ• .tut kweałła zdrowia 1tudenłów. Młodzi ludzie, w większości przypadków cierpią na fiiinege 

1'114zaJu 4olecUwełet 1w1-sa.ne li wadami po1ławy, układem krą:łenla ezy nerwicami.· Tn.eba zainaczyó, :te temat ten ,lelł peł• 

noszony prze1 kolejne pekolenla dzlałaesy 1tu4enekłch i pracow nłk6w studiów WF Istniejących przy uczelniach. Ollfii Utri• 

wersytet ł..ódl!kl był lnłeJatorem rouzerzenła obwi111zkowych 1aję6 1portowyeh na wszystkie lata studiów. A problem, jak 11tnł1l. 

tak S.tnleJe I peclębla 1lę. Nłe wiem, Ja.kl Jest atan na Innych, wyższych uezelnlach w kraju, podejrzewam, te Die o wiele 

lepS21y. J'ełtt&k • na1 w ł..od1I mo~na saobserwow&Ó zasłaM wiające zjawisko. Spadek zainteresowania zajęciami 1portowyllll 

postępuje r6wnonełnie 1e ap&dklem warłoięl aportu wyezynowego w Akademickim Związku Sportowym - jedynej or1anl• 

uejI 1t11d1neldeJ, w llł6raJ nuwle znajduje Ilię iłowe sport. 

Sobota, 11 patdzlernlka to dzieli, w kt6rym zaplanowano llefdę 

podrc:czttików. Zakończy ten tydzlefl rozrywki poniedziałkowy wy· 
atc:p Zbigniewa Ktiątka, Przez cały czas trwania tygodnia adap
tacyjnego członkowie Studenckiej Agencji Fotograficznej będą pre
zentowali w klubie „Balbina" wystawc: zdjęf: pt.1 •. studenci". Sl\ 
to prace przedstawiające życie środowiska studenckiego. 

Zaplanowane z duiym rozmachem pnywitanie nowych mleszka6-
eów osiedla w kolejnym roku akademickim Jest tylko preludium 
do całoroczneJ pracy Komisji f{ultury Rady Osiedla Chcie.libył

my pokazać Inną kulturę od tej ogólnie dostepnej mówi Jerzy 
Czubak, przewodniczący koml1JI. Nie elltarn~ t nstrze~ona oczy. 
wiście dla środowiska akademickiego ale nasz~ - własną. 

Po tygodniu adaptacyJnym, planujemy po raz pierwszy, fuks6w
kę dla wszystkich mieszkańców. Mamy ju;!; zgodę rektora unlwer
aytetu, gospodarza osiedla, na wykon.ystanle w tym celu osiedlo
wej stołówki. zwatywszy wlelko§ć Imprezy jeRt to praktyczne 
je~yne miejsce na takie przedsięwzięcie. Również po raz pierw
szy w tym roku zorganizujemy sylwestra 11 ogólnie do1tępnym 

atolem. Motł! uda nam etę załatwić występ dobrego zespołu mu
:i:yczncgo. 

Jeszcze 'w tym roku, w połowie listopada, mamy w planie „ma
ły kabareton". 3-ł dobre kabarety studenckie z kraju zaprosimy 
do nas. że Impreza chwyci tego Jesteśmy pewni. W lutym dru11i 
„Łódt-1tock" czyll przegląd najlepszych piosenkarzy laureatów 

kolejnycb festiwali krakowskich. 

Prii:y 1tn1awlaniu imprez tygodnia adaptacyjnegtt w1pomnlellłmy 

o studenckim l 'eatrze ,Pstrąg" istniejącym od 30 l&t przy Untwer· 
1ytecie Łódzkim. Oprócz kolejnych premier kierownicy tej pla
c6wkl planują równld prezentacje: w łoyer teatru prac młodych 
16dzklch plastyków - studentów I absolwentów PWSSP. Cykl ten 
rozpocznie w połowie pażdzlernlka wystawa Witolda Warzywo· 
dy obecnego pracownika naukowe10 tej uczelni. 

• • • 
O' planach I dniu codziennym akademickiego centrullł kultury 

„Slódemkl" pisaliśmy miealąc temu, W teJ chwili kciflezy Sił w 
klubie zapowiadany remont lokalu. Po Jego zakończeniu klub 
wznawia dzlalalnośC. 

w październiku największymi •rzYw11eJaml ltęd- 1tę clozyt 1tu· 
dencl J roku. Do „Siódemek" bilet wstępu będzie dl• nieb o wiele 
tańszy niż dla Innych sluchac1y ł6dzkicb uczelni. Zapewne Jednl!k 
I pierwsi I drudzy będą ucze1tnlczyt akty'IV1lle 'l'I' tyciu klubit,' 
tym bardziej, :te program działalności zapowiada się atr11kcY.!nle. 

(Jez-m) 
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Kolejne, .zml~lając1 •I• nrządy u.iło

wały 21naleźć iłoty środek pogoda:ł!'ll4• 1por
tu wyczynowego ze sportem masowym. 
Efek·t jest taki, że nie ma ani jednego ani 
drugiego. Sport wyczynowy powinien być 

motorem d.z;iałania, wizytówk, &portowej 
Łodzi akad&!Ilickiej. Przecież dzięki upra
wianiu sportu w AZS, dzisiejszy pracownik 
naukowy Uniwersytetu Łódzkiego dr fiiykl 
Jerzy Czerbniak, stał się w ciągu krótkie
go czuu najlepszym w kraju spl'li'.nterem na 
dystansie . 200 metrów i jednym z filarów 
olimpijskiej sztafety, która w Monachium 
zdobyła Vt miejsce. Zresztą o AZS w Ło

dzi mówi się za,wlle w kontekście chlub
nej przeszłości, a nie w czasie teraźniejszym. 
Przyglądając się sytuacji w środowisku mo
żna z czystym eumieniem powiedzieć, że 

decydującą rolę odgrywają w nim animozje 
pomiędzy poszczególnymi grupami. Od wie
lu la.t nie zdarzyło się, aby do llekcji wy
czynowej AZS trafił np. dobry lekkoatleta. 
chociaż był studentem łódzkich uczelni I 
st1.rlował w barwach uczelnianego AZS. 
N'ie podnosił swojego poziomu sportowego. 
Przykładem mote być choćby ostaitnł rok, 
kiedy to o dobrym zawodniku na 400 me
trów dano znać trenerom ~kcji wyczy
nowej AZS w·tedy gdy bvł na IV roku stu
diów. Wcześniej - grał w sla<tikówkę w 
uczelnianej repre'llentacji. Moż.na oczywiście 
nowłed~eć: dol>re i to, że nie atracił kon
taktu ze s·portem. Nie stał się ;ednak u
wodnikiem, o którym byłoby &łoś-no. 

Ten l)rzydług! wywód nie ma na eelu dal
~zego no!!łębianla wzajemneizo braku zau
hnia. a wręcz odwrotnie. Wszyscy dz1:i.la-

ei:e AZS muszą :!!'dać sobie sprawę, te nie 
zrobiono wszystkiego co należy, dla ,dobra 
sportu wyczynowego w łódzkim środowisku 
akademickim, i że taki sport można tylko 
tworzyc na stadionie przy ul. Lumumby, 
bo tam .są do tego wa,runki i sa dobrzy fa
chowcy. Uwaga ta dotyczy sekcji lekkiej 
atletyki. 

Sport 
akademicki 

N.a plus jedm1k Zarządu środowis·kowego 
należy zaliczyć fakt, że są do tej pory ie
szcr.e w II lidze w .sytuacji, gdy inni po
tentaci w Łodzi z tej ligi spadają. 

W tym roku kalenda.rzowym nast11piła 

kolejna zmiana zarządu. Jednym z głównych 
haseł nowych wła-dz Jest doprowadzen:e do 
utworzenia silnej reprezentacji łódzkich 

akadem:ików w lekkiej atletyce. Ponieważ 

sekretarzem Zarz;ądu Srodowiskowego został 
mianowany lnnv olimpijczyk, ucze;g,tnik 

wspomnianej jut olimpiady mgr Stanisław 

Wagner. w•ięc można mie'ć nadz'eię. że tym 
razem słowa obrócą się · w cz.yn. Z dru2ifloj 
jednak strony co będzie. jeżeli dojdzie do 
kolejnej zmiany władz i powstania ko.leJnei 
koncepcji. Sportu. wyczynowego nie buduje 
się rok, dwa, proces ten musi trwać e . 
wiele dłużej. Miejmy nadzieję. że tym ra

zem kolejne roczniki studentów i działac:r;y 
będą konsekwentne w działan~u. 
Mówiliśmy do tej nory o sporcie wyczy

nowym wśród studentów. A co ze sportem 
dla sportu a nie wyniku? Z cyfr przedsta
wionych w Zarządzie Srodowiskowym AZS 
wynika, że w tym roku wyjechało na 
obozy sportowe z Akademii Medvci.nej M2 
studentów, z uniwersytetu 155, z ooliteehni· 
ki 241, z PWSFTviT - 28 osób oraz z Aka· 
demii Muzycznej - 33 akademików. Prak• 
tycznie każdy, kto wyraził chęć wzięcia 
udziału w czynnym, sportowym wvi>oczyn. 
ku mógł na taki obóz wyjechać. Óbozy zo
stały zorganizowane w głównej mierze dzię• 
ki wysiłkowi uczelnianvch klubów AZS I 
pracowników studium WF. Pr()'POnowane 
konkure.ncje obejmowały spora gamę dys
cyplin sportowych. Odbył się nawet obóz 
brvdża sportowego. 

W każdym razie dopóty nie będzie 114 
o spo1·cie akademickim mówiło, dooók! ni• 
będzie on miał wizytówki w oostaci do
brvch wyników w sporcie wvczvnow:rm, 
kt6ry swoim oddziałvwan!em zachęc! s?.et°• 
sze rzesze łódzkich studentów do uprawiania 
sportu dla siebie samego. 

(jez-rn) 

K'Olumnę opracowali - ZbigJ.Tiew S. Nowak, 
Maciej Jeziorowski 

/ 



Przysięga 

w CSOP 

Dziś włączono ogrżewanie 
Na tę decyiję mieszkańcy Łodzi oonkiwali ostatnio coraz niecier· 

pliwiej. Fala chłodów spowodowała, tż 511ra"'a wlącienia centralnego 
systemu ogrzewania stała się aktualna. Rozruch sieci ogn:ewczej 
nastąpi foż dzii. Takie polecenie prezydent miasta wydał energety
kom. 

ków. Są to awa,rie .mniej frqi.tie, 
które moi::na usuwac na bieżąco. 
Czy jednak nde nastąpi.ą po.w<Wniej
sze perturbacje? Wykażą to naj
bliższe dni. ElkLpy energetyczne 
szczególnie uważnlie pooetrować bę-\\'czoraj w Centrum Szkole

nla Oficerów :Politycznych tm. 
L. Waryńskiego w Lodzi odbyła 
lię przysięga kolejnej ll'UPY 
1łuchac1y Szkoły Podohor"iyeh 
Rezerwy. .Na uroczystoAć przy
byli puedstawieiele wład:1 po
litycznych i admll1istracyjnyoh 
dzielnicy Łó1H-Datuty, kadra 
oficerska Centrum, dele1acje 
baluokich szkół i zakładów pra
ey oru rod~ic~ i bliscy i>odcbo· 
rążyeh. 

Spelniony został decydujący to, iż od razu kaJoryfory w naszych dą rejon?'" które dotąd od=aczały 
warU!!lek: przez trzy dni z rzęd.u mfte&kaniach będą gorące. Rozruch stlę najw;ęksżą a.wairy.jnością. 
te.mperat'\l'ra powietrza mierzona o całego systemu trwa 3~ dlni. W k.a- W sobotę dyspo.zyto.r inżyniera 
godz. 19 wy.no.iła poniżej 10 a·t. C. Mym 1'uQyn'11:u odbiiorca:ym nale- wojew6da;twa poinformc>wał o d'e
W pl4tek wiecU>rem termooneky iy bow.i·e-m odtkrf!cić za,wory. cy,zjt prezydenta i!llAJtytucje i prud
wsku:y.wały 7,11 1t. C w llO'b<>-tę - Jak zwyki. V\! okresie ur~ha- li~bdorlitwa. ko>mlllllalne. Od ponte
zale.dwie 3,9, a w niedlz.ielę rano mi.s.nia sieci Oi'I'IZ~wczej emeriety- drz.iał'ik.u bolwdem ro0pocam4 równift. 
za.notoweno na1•·-et. J>r,zymrozek - cy z wiepokoj€rrn Aledzić będą stan .pracę lokalne k<>.tłowillle, lr.·t6re pod
mi11u~ !!.,l st. C. Jak n.as wczoraj techn.ian3· urządzeń. Włęiksz~ć a- lega.ją pra:edsl~b!Olrs.twom goapod~
poinformowlł d~-spoz.ytor z11.,kł11du w.arL! została wprawdzie jut zLI- ki mieszkan!owej. Spóldz!e}m1: 
Sieci Cieplnej w ł..ocbi - Zdzisław kw,idowa.na, jednak włączenie ogrze- mi-esz_k~nio~e I PGM zos.a,i_v 
Kose!, clziś od godz. 7 ekipy ener- w.ania zawsze uja.wnia ukryte u- r6wmez zooowłązane do zabezp.~
getyków przyBtąpią do uruchami.a- szkodzemia. Brygady 2'.SC !!ldołały ezerua w~zystk.l;ch robót remon.to
nia sieci og.rzewczej. Nie z.naczy zlokałi·zowaó około 20 tzw. wycie- wych z\vuązanych z aiedlł ogru.w-

ezą. Ponadto ekipy ene-rgetyezne 
muszą ml~ za.pewniocy dootflP do 

Przysięcę pnyj.i,ł komendant 
CSOP - płk MARIA N ANYSZ. 
Zaszczytu złożenia ślubowania 
na sitandar jedno•tki dost"pl• 
U wyróżniający się w służbie 
i zkolenlu słuchacze: ner. 
pchor. WALDEMAR WALIGO· 
RA, ANDRZEJ ZALEWSKI, 
BOGDA~ śLlWI~Slil l ZDZI· 
Sł...\\\" SZYK. W "·ystąpieniu 
d(ł iolnieny komendant Cen
t1·um nawiązał do tradycji łódz
kiej szkoły oficf'rów politycz• 
ny11l1, która w uhierłym tygod· 
niu obchodziła 39 rocznicę po-
111•stania. łlówca .i;twierdzil tez, 
Iż ranga wojskowej 11rzysięgi 
nie nie straciła na swoim lina· 
t11eniu i aktualności w 40-let
nld tilstorll Ludowego Wojska 
Polski~go. 

(P. SJt.) . ,,Arleki·n'' w Jugosławii w~ó~o~ewczych. 
Koniec kłopotów 
z woda? 

29 września br. rozpoczęło. 1ię Lalkarze łódscy wy.tU>f4 w Lia
bljanie, prezentujlłc bm dwa .,,ek
takle: ,,O zwyrłale Mwsykal!l!l•" 
.Tan• Wilkowskiero (wecUu1 OllO
wia<lań Kazimierza T•tma.jera), w 
reżyserii Stanisława 011hmańskle10, 
w tcenografii Tadeusza Hołówko, 
a 1 muzyi<ą Bogumiła P„łemaka. 
Drugie przedstawiende to „Lodol· 
1ka" \Vojcleaha Bo1usław•kie10, w 
reżyseriii Wojciecha WleoHrklewl
eza, w opracowaniu 1cenoeirafio11· 
nym Leokadll SOl'ałłnowlo.. a • 
mu:!!yką Jóda B.ychlika. 

tournee łódikie.io Teatru Lalek 
„Arlekfa1" w Jug<J6ławii, 1dzie 
gości on w ramach ws,półlJt'acY 
kultural-nej Polski s Jugosławią. 

„Wiadukt" 
zaprasza 

DzlalaJ11c„ pny llll. ZSMP Kluli 
Aktorzy ,,Ar'leldna" ~-1\ l\llodych Pisarzy „ Wiadukt" 1apra· 

rówriież 1 tym.I l)t'Zedllta:wtenlami 
na festiwalu w ZagrHb:liu. Pobyt 
łódzkich aktorów w Jugo1ławli 
sakońci.:r .i., T i>aźckieni..tka. 

Delegacja podchorążych zło. 

tyła wczoraj 11ymbolicznl\ wią
tankę kwl1>tów pod pomnikiem 
Ofłeerów i Podchorl\żych Poli· 
łycmych poległych . w walce • 
umocnienie właby ludowej w 
Polsce. Uroczystość - zgodnie 
• wojskowy1n ceremoniałem -
zakońezyła defilada peclo4d:da
łów. Po przysiędze odbyło 11ię 
•potkanie z rodzicami podcho
ritłycb, klóre prowa4ził 11-ca 
komendanta CSOP ds. polltyc•· 
nych - płk dr JAN POWAŁA. 
Wręczono tam li5ty 1ratubcyj
ne rodzicom wyróinłonyeh alu· 
obaczy ~koły. 

· •za na spotkanie • · dyrektorem 
łódzkiego oddziału &A W - Jl!lRlllYM 
WA WRZAKIEl\t, kt6ry za prezentu. 
je pla11.y wydawnicze agencji. Spot
kanie odbęd:ale się ł pddzlernika • 
rodz, 1T 'IV „pałacyku" przy Ul, Piotr· 
kowskieJ !82. 

(M.) 

Strażackie M J UU 

(SK) 

W .Komendzie WoJewódzkiej Stra
ży Poż.arnych w Łod.t.i zainauguro
wano w ubiegłym tygodniu rok 
szkolenia polity0U1eeo l doskonal~ 
nia zawodoweao kadry ~arnlczej. 
Oddzielne zajęcia przewidziano 
również dla junaków odbywają· 
cych shtibę wo}skOW1\ w jednost
kach poż.arniezych. 

Spct'o wni09k6w l proipozyejl „a
dło na •J)Oltkanłu kierownictwa Ko
mendy Wojew6~kiej SP 1 przied· 
rtawicielaml organizacji partyj
nych rad pracow.nlezych i 1łuib 

Trudności pabianickiej 
gospodarki komunalnej 

Pa•blan!ce to drugi pod względem lic.zby mi•· 
szk.ańcow ośrodek w województwie. Jak każde 
miasto, Pabianice litale rozbudowują się - po
wstają nowe osiedla, rozwija się budownictwo 
jednorodzinne. Prawidłowo musi więc funk
cjonować gosp<>darka komunalna. C:r..uwa nad 
tym Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Ko
munailnej i Mieszkaniowej, boryka się ono je
dnak z wieloma kłopotami. 

Jak dla wielu miast tak i dla Pabianic jednym 
z najważniejszych problemów jest woda. Obec· 
nie pracujące ujęcia wody ~iągną w przyszłym 
roku zakład.aną zdolność orodlllkcyjną i w 
i:wią:mtu z tym bardzo pilną SJ>rawą staje się 
wybudowanie nowej stacji wodociągowe} w re
jonie ulic Za.$ajnlkowa - Hermanowska, "'dyż 
deficyt wody w mieście riogłębia się. Jeśll zaś 
weźmie się pod uwagę długość cyklu reallz,acyj
neao ujęć wody l stacji wodociągowej (teore
tycznie 7 lat, w oraktvce - znacz.nie wdęcej), 
tylko natychmiastowe podjęcie konkretnych 
działań po.zwali na uniknięcie w niedalekiej 
przyszJ:ośei reglamentowania dostaw wody. 

Pabianickie RPGKiM eksploatuje łącznie 18 
kotłowni, w tym trzy ciepłownie. Cie-płownia 
przy ul Konstantynowskiej miała być rozbu
dowana i w oparciu o te plany sporządzony 
został bilans ciepła dla miasta. Niestety, z uwa
ei na ograniczenia finansowe, inwestycja ta 
nie będzie realizowana w bliskiej pnyszłości. 
Stwarza to określone kłopoty e\epłown!eu -
przewiduje się m. in. moż.liwość wystąpienia 
iahamowań w budownictwie mieszkania-wym 
po 1985 roku ze względu na 'Drawdopodobień
stwo wystąp!enia deficytu ciepła. 

tyehmia.toweio roswli•nnia wym1.1a prob1em 
wysypiua śmieci, Ponlewat używ&l!Ał do dzi• 
wysypisko J>l'ZY ul. Ouowsltiego zostało już 
iapelnione. Nowe wysypisko w Pałczewl• od· 
dalone jest o 30 km od miuta. Ta·ka odległojć 
pod,nJesie m. in. kos?Jty św,iadczonych 'Przez 
ZOM u.ług oraz apowoduje konieczność pod
wojenia taboru. Ponadto z noweao w111ypi11<a 
będ·zie można korzyttać dopiero w 1985 r. 
Większość adJYlinistl'Owanych pnu RPGK4M 

bfl.dynków to budynki stare, w których po· 
tneby remontowe są bardzo d·uie. Należy r6w
n:et wspomnieć o konieczności 'l)Oniesienia zna
cznych nakładów 11a w~ażanie budynków w 
podstawowe iruitalacje techniczne. Ze wZflędu 
na sta.rzienie się zasobów mieszkaniowych 11a· 
kłady te Powinny wzrastać, tymczasem d.zieje 
się odwrotnie - od parowy lat 1tiede:mdz.18il\· 
tych maleją one syatematycznie. Realizacje re
montów napotykają l)Oważne trudnOOei tak· 
że ze względu na brak odpawied.nieh fa. 
chowców oraz podstawowych materiałów (&tn<>
ła, papa, cement, cegła, tarcica. farby). Przed· 
siębiorstwo dyi;ponuje równiet zbyt mał1t licz· 
bą mie.izkań funkcyjnych przemacmnych dla 
iospodarzy domów. . 

Łącl.Ila długość ulic w Pabianicach wynou 
prawie 130 kilometrów, z tego tylko palowa po
siada nawierzchnię bitumic~ą lub ulepgzoną 
(kostka. płyty). Nawierzchnie bitumiczne na 

W aobot• i w nl~iel~ trwały 
aapow1admo 'Drz.cts PWiKOL pr.a
e. konserwacyjne jednej z łód:r.· 
kich magistrali wodociągowych. 
Spowodowało to obnitenie ciśnie
nia wody naJbardziej odczuwalne 
w mllillzkaniach Widz"fWa I Re.tki
ni. Jak n&.ll wczor.a.j 'Doinformował 
ci.Yspoz.ytor inżyniera województwa 
- Marek Borsiak, roboty J)lano
wano zakończyć w niedzielę do 
godz. 19. Dziś nitem strumień wo
dy 'DłY<llącej s kranu powinien być 
jut i.nacz.nie 1ilni.ejszy. 

(sk) 

inicjatywy 
terenowych je<inostek 1traiy. Do
tyczyły one przede wszystkim po
pr.aiwy warunków socjalno-byto
wych :funkcjonariuszy pożarnictwa. 
Łódzcy strażacy wykazują wiele 
inicjatywy w dziedzinie or.ianlza
cji czasu wolne.iO, sportu i WY· 
ll(>ezynk>u. Ostatnio np. .z Lnicja
tywy byłych pracownik6w SP u
twor~no Klub Seniora. Or1a.ruzu
j' ciek•we im'Pt'ez:v kulturalno-
oewłatow•, 1potkania, wycieczki 
kirajo:mawe,ze, a 1>rxecle wezy.stklm 
n!Olllł pomoc rencistom i emery
tom znajdiUjącym Blę w trudnych 
warunkach l<>sOwych, 

Ud'zcy strażacy chęt.ni. wgpół
i>r&cują z otganizacjami młodzle
łiowymJ. W tym rolkJU odbył się 
m. iłl. obóz szkoleniowy ~rgani
zowa.ny .epecjalnie dla harcerskich 
drużyn pożarniczych. W Białym 
Borze 35 ty•. harcer.zy I harcerek 
mogło uzyskać liczne sporawności 
pożarnic1e. Oprócz tego młoddei 
zaznajomiła !ię z zasadami .za. 
pobiegania ))()Żarom. -Ponadto nie
zmiernie boga,ty był w tym roku 
program lm.'Pr• 11»rtowych, w 
których ucz~ atratacy. 

Dom Kulturv 
ludowei 

(1>1) 

Od etycmia :oz~ dizidalność 
DO!ll Kulwry Llidowej 'PUY ul. 
Lokatorskiej 13 w dzielnicy Ł6di· 
Górna. Ostatnio ;irzybyly w tej 
placówce nowe pracownie i :i.u· 
p0ły uinteresowań dla dzieci, mło· 
dzieży i dorosłych. Są tam m. in.: 
pracownia ceramiki ludowej, tka· 
ctwa arty;styczneiro oraz niezwykle 
P<>oularne ittudio fotograficzne. W 
DKL s-potykajll się młod.zt mod• 
la·11ze oraz miłośnicy oieśni I tańca. 
Powstał bow~em ~pół, który 'Przy
gotowuje specjalne widowiska fol
klorystyczne z wszystkich regio
nów Polsk1. Działa również Klub 
Młodych Folkłoryst6w. 

Zajęcia w zespołach zaintereso
wań odbywają się przy ul. Loka· 
torskiei po oołudniu. Dzieci i mło· 
dzież mogą tam atrakcyjnie spę
dzać wolny czas. DKL organizuje 
także imprezy plenerowe oraz bi· 
waki dla młodych miłośników fol· 
kloru oołączone z badaniami pro
wadzonymi Pod fachowym okiem 
specjalistów. 

WAt:NS :t'SLl:PONT 

lnformacJa PKO 
lnformacja o u11111ae'.ll 
lnłormacJ1 PlLS 

Dwo,.,ee Centr.il•„ - .._„ 
Dwouee P6łlloea„ ll·łl·tł 

lnłormaeJa telełonlesaa łS 
lnformacJa Pomoc„ Społecnej 

Sl-łl·11 
lnłorm111Ja 11u1lly cdrowta ł15·tł 
Informacja 11.andlowa HZ·U 
WoJe"6dtkl Ursa• Spraw 

Wewnctoaycll en-n. t!t-ti 
Poaotowle ~111płoWlllCH 253-11 
Pof?otowte drot.owe 
„Polmo~byt" 

Pn11otowle 1aer11etycr:ne 
ReJ011 f 6dł· P6łnoe S34·Sl 
Rejon ł.6dl· Poh1dale 181·11 
ttejo11 Pa blal'lce 15· S1 · Ił 
Rejo11 Zt11lert 19-114· fi 
ReJon Ołwlettenta Ullt llt·t! 

Pogotowie p'łowe lł!l·U 
Pogotowie MO ł7 
Pogotowie aatuakowe M 
Pomoe dfftlG'IH PZ't\lot. IS·ll•tł 
Strat Połaraa li "ł-U 
lotynler wojew6d1twa ISS·U 
TELEFON Z.\UPANlA U7·S7 

- esy11n' w CGd~ tS-T ?allll 
w dni wolne Od pn~ - ea• 
lit dob41 Ola koll!et • cl11b pro· 
blemow11. tpra wy rotl?h111e 
1'0.33 - w dni powuednl• 
od god1'. li de tz. 

MŁODZIE:towr TELEFON t:A· 
UPANIA - sse-n Cll!"111lY w 
s:od1' tS-11. 

TELEFON ZA Ul!' ANIA DLA 1t0-
DZIC0W S2ł·9ł 

TEATRY 

nieczynne 

llłUZl!:A 

HISTORII RUCHU RF.WOt.tcv.1. 
NEGO (Gdu'iska 13) - godz: 

11-17 
Pozostałe muzea nieczynne 

• • 
zoo czynne od 1nd11. t do I~ (ka· 

sa do 16) 
OGROD 80TANIC~N'f C!!ynny od 

&odz. I do zmroku 

B.INA 

BAł.TYK - Ucieczka z Nowegc 
Jorku" USA od tal 18 ora2 po· 
ltaa tumów e okazl! XXX V·le· 
cia Studia Małych Form Fil· 
mowvch sf;Ml\~"OR ' ' w t.od~I 
god~ 9 SO 12 14 30 17 li 84 

lWANOWO - „I.„ 3ak Ikar" tr. 
od lat 11 &odz 14 30 1'1 tt.:14 

POLONIA - „Odmlenri.e lltU\Y 
łwiadomołci" USA od lat li 
&Odi. 10, 11.11, U, 1' .11, 19.llO 

PRZEDWIOSNIB - „Wejjete 
1moka" Hongkońg-USA od lat 
la, godz. 10, 11, 17.11, lt.aa; 
„Z tob4 llswl mnie · fwtat" 
cze1. b.o., godz. lt.11 
WŁOKNlARZ .,Czerwone 

dzwony" c•. I 1 li pOll. 
b.o„ gods. 10; „Karate po pol
sku" pol. od lat 18, godz. 13, 
15.30, 17.SO, 19.30 

WOLNOSC - „Wampir I l"e
ratu" czet1. od lat li, 1od11. 
10, 11!.lS l&, 1.T .15 19.30 

WISŁA - "Wilka o og!eń" 
kanad . ..fr. Cl4 lat li oraz pokaz 
filmów 1 okuj! XXXV-lecia 
Studia Małych Form Filmowych 
„SEMAFOR" w Łod11!, coda. 
UO lQ.. 14.30. 1'7, 11.30 

ZACHf;TA - „z tycia marlone. 
tek" RFN od lat 11 &od1, 10, 
11.15, 111, 1'1 .1~ 11.30 

STUDIO - „Gor~czka sol>Gmlej 
nccy" USA od lat ll. l'Odłl. 
17, 19.11 

STYLOWY - Mu1yka łllmowa 
.Jaaa Kante10 Pawluildewtc1a -
„Pe,zat ho:y~ontalny" poi. od 
lat 12, Codz. 11.30; Wyllital 
aktony kina amerykańskie10 -
lte'l'e Me Queen - „Tom Hon1" 
USA od lat 18, godL 17.,.,, 
19.30 

DKM - llu1Jon - Rltehcoek -
ml1tn filmu estrneso - &odz. 
17. 19.11 

OKA - „Ocalić mt1sto" po1. M 
lat 11, godz. 13.30; „Król Cy1a
n6w" USA od lat li, rodz. 

1.911, tł, 11; DK!' - god1. 1UO 
GDYNIA - Kino non stop od 

,od:!!. Sl-21 - „Saturn a" 9ng. 
od lat 11 

Ml.ODA GWARDIA - „Wy:zwole
nte" cz. Il „Prirełom" radz. 
b.o. 1odl!. te; „Powiedz, :te 34 
kocham" fr. od lat 18 codz. 

. 11.11, 11, 17.1•, 1UO 
lllUZA - „żandarm li' No~·ym 

Jorlro" tr. llo„. codz. 18.11 ,11.11 
1 MAJA - „].)label montd" 

rad1. b.o„ snd:e. 18:11; „:2:.and&Ttn 
na emerytune" fr. od lat 11, 
C&d•· 11.11 

POKO.J - K!\\O Lektur Szkol
nych - „Nooe l dnie" cz. I 
pol. od ltt 11, 1odz. ls.18; 
„:Mlstrs ki6ownlc~ ucieka" 
USA cd lat is. goaz. '18.45 

ROM.4. - "Wielki S'ZU" poJ. od 
od . lat 11, godz. 10, 12.11, 11, 
17.1S, H.JO · 

STOKI - „Anni, 11lostra Jany" 
etea. b.o., codz. 16.U, „Cz11 
Apokallpey" USA od lat 18, 
golfz. lt.119 

8WJT - ,,SlowHc'' radz. '.li.o„ 
go<lg. 18; „Samolot ·w płomie
niach" radz. od lat 11, IQdz. 
17, 19.:io 

TATRY - „Superpotwór" jap. 
b.o„ godP.. 1S.3a; „l"ensja 11an! 
Latter" pol. od bit 12, &<Jdz. 
17.30, 19.SO 

ENl'<:RGETYK - n ieczynne 
lIALKA - „Godzina p11sowej ró. 

ty" pol. b.o. codz. 15; •• Cor\e. 
one" wł. od lat lł iodE. l7, 
19.lS 

POLESre - nieczynne 
REKORD - „'Powrót straconych" 

j\lg. od. 1at 12. godz. 18.lS: 
„Csułe miejtca" pol. od lat 11, 
godz. 11.15 

SOJUSZ - n!eezynne 
APTl!l1U 

Mlcklewlcza to. Ntclarn\ana li, 
l"lotr\:owska n. 01,browskle&o 89, 

· t.utom1er$ka t4ł. OlimJ)l1ska Va 

• • 
Fabianie• Arlftll Cier won ej 
7. Kon•tantyn6w - Sadowa IO, 
Głowno - Łowłclu SS. Aleksan· 
drów - Ro~e1us2ld 4 Z!{!en 
Sikorskieao u, D•brov:skleico lł. 

DYŻURY SZPITALł 

Clllrurgia ogólna: !lałuty - s1.pl
ta1 im. Biegańskiego - codzien
ni• d a orzy,..horlnl reJ011nw Ycli 
n.r nr 2, 4 8, I. 10; Szi:>it• 1 
Im. P.asteura - dni nieparzyste 
dla przychodni rejonowych nr: l, 
9; Szpital tm. Sonenberga - dni 
parzyste. Szpital Im. Biernackie· 
gQ - codzienni!! dla prz~«~hodni 
rejonowych nr 3. 5 Sz.p!tal im. 
Sk!odo»\'Skiej-Curie (Zg!erz, Du
bois t7) - . odz!ennle dla przy. 
chodni rejonowej nr li, dla mia· 
sta ! gmlny Zgierz, m!asta ! gml· 
ny Ozorkóv„, miasta I ~miny 
Aleksandrów, Górna - Szpital 
Im. Jonschera ()..lillonowa lł); 
Polesie - Szpital i.'11, Piroirowa 
(Wólczańska 195); ~ródmleścle -
Szpital Im. sonenberga (:Pieni· 
ny S&); Widzew - :!l:!!pltal im. 
Pasteura (Wl1ury lł). 

Chirurgia urazowa - &zpltal 
lm. .:ronschera (MUlonowa lł) 

Neuroch\rur11a - Sz?Jltal tm. 
Koperniki! (Pa blanlella ft) 

OlcuU1tyka - llzpltal !rft, .10ft· 
1chera (Mlllonowa lł) 

Laryngologia - Szpital !m. Piro- . 
iowa (W6lc21ńska 195) 

c1-.irur11a I taryneo10111 dllle
etęca - I112tytut Pedlatril (Spor• 

- na ~$0) 
Chlrurst• 1t:c11,kowo-tw1r20wa 

- Szplt•l Im. BarUcl<!e10 dl• m. 
Łod1!, Szpital lm. Skłodowskle3• 
Curie - dla województwa łód?.· 
kiego (!:g!~n, Parz~czeweka 33) 

Toksykologia - Instytut Medy
cyn:v Praey (Teresy ł) 

Wenero1oll1a - Puychodnl1 r>tr
ma toloelcmt (Zak1tna '4) 

AMBVLATOJUUM 
DOltAtNZ.J 'POMOCT 
ul. 8leaklewłc1a tS7, 
tel. ftt·lł, weWB. S1 

- Gabinet chirU1'11le2ny csynny 
całłł dob~ 

- Gabinet lnternl.ltyczny czynny 
w godr.. tS-7; w dni wolne 
od pney calłł dobę 

al Armtł C.arWft11eJ li 
tel ł57 !e 411 h we'lfll 11 

- Gabin~ ehlrurcll dileclec•l 
c2ynny eała "r.b„ 

- Oahlnl't pedl~tryezny, ez,nny 
w godl!. 18-' w dni ~-o1ne 
od Pl'l<"V •eta dobe 

ut. &011eij\~kte11:0 n, 
tel. 3łł-IS 

- Gabinet stomatolo!illczny ci:yn
ny w gł)(ls, 1$-'f; w rll'll wolne 
od pracy - całłł dobę 

Okradł ciotkę • 
I sąsiada 

lT września pewl\a mieszkanka 
Bałut została nap1dnlęta przed 
drzwlarQl 1wego mieszkania. Spraw-
ca sadał jej dwa 11lne uder!!enla 
ph~~cl~ w głowę, a następnie za. 
groził przyrz11dem, na ltt6rym OH• 

dowala •ltt w etanie n!etrzetwym. 
Po klllr.u silnych uderzeniach plęścl11 
w twarz na11adnlęty stracił przy. 
tomność, a wtedy rabuś zabrał mu 
zegarek l plen!11dze - 3 tys. U. 

dzona była tyletka. Przerażona ko. Funkcjonariusze DUSW Łódź-Balu
bieta oddala napastnikowi torbę, z ty, którzy wszczP,l! pMtępowanle w 

obu sprawach, ustallli, te zarówno której ten zabrał z portfela 8 tys. napadn!~ta kobieta. ~ak l męt.czyzna, 
złotych. Rabuś szybko oddallł si~. rozp,:iznall sprawcę. Stwierdzono, lż 

22 \Vn:eśnia napadnięty został m!e- . jest to 18-letal Wojciech W„ któ
szkaniec Bałut, który wieazorem po- ry ~ledawno zbiegł z zakładu po. 
wracał do domu Na tn·k k prawcr.ego. Po trzech dniach lnten-. pas 1 9 O· sywnych polłl':llklwań rabuś został 
rzystał ~ faktu, i! je10 ofiara znaj. zatrzynuny I osad20ny w arMzcie 

------------------------------- tymczasowym. Domyślał 11i(l, :te zo

Dz.iaialność Zakładu Gazownictwa Bezp.rze
wodowego jest całkowicie uzależniona od od
górnego rozdzielnict1va butli i ga?.u. Cho
ciaż zakład je.st przygotowa~y do założenia 600 
nowych instalacji, w te.I chwili nie zakłada się 
now~h urządzeń ze względu na brak butli 
i przydziałów ga2u, Dy1·e1tcja RPGKiM wystę-
1'0Wała w!elokro~nie do Zjednoczenia G<isoodar
ki Komunalnej w Łodzi o zwiększenie f)ny
dzi.ałów, lecz iak do tei oorv - bez efektów. 

trasach, PO których jeźdżą autobusy, •li w 
złym stanie. Pr:i:etrwały one normalny, prawie 
10-letni, okres eksploatacji \ wymagają w naj
bliższym czasie odnowienia. Nie zawsze jest 
to możliwe ze względu na niewielkie środki 
budżetowe, w ten jednak sposób &tan techni
czny ulic pogarsza się z roku na rok I moż• 
to doprowadzić do całkowitego znlszczen.ia na· 
wierzchni, eo w konsekwencji spowoduje kom
nlikacje w funkcjonowaniu autobusowej ko
munikacji miejskiej. Większość 01>iedli iedino
rodzinnych nie posiada urząda.onych uliic 
wewnętrznych, ich realb:acja wymall(aĆ będz i e 
środków finansowych w wy~koścd 30 młn zł 
roe:r.nie. 

Telefon dla rodziców 
stał rozpoznany przez poszkodowa-
nych. Kobieta je~t bowiem je!(o ciot
ką. zaś m~żczyzna mieszka w s11· 
sied?.twie. (sk) 

Zakład Oczyszczania Miasta dysponuje W:"
starczają<'ą ilością soecfolistycznego taboru, ab'I' 
utrzymać stan porzadkowy miasta na odoow'ed- . 
nim noziomie. itdyby l>OSiadany tabor był w 
180 l'Jfoc. •Prawny. T!k niestety nie iest. SP.rzęt 
iest stary, mocno wyeksoloatowany. uleJ?a cia
i?łym awariom. Przy stale uttzymu:lacvm się 
braku ezęśeł zamiennych, jedynie przvdziały no
wych wozów mogą 'POtorawlć sytuację. Na-

Reasumujac, -i l'(>Wyższych uwait wynika, te 
gosp0darka komunaI1ia w Pabianicach nie funk
cjonuje najlepiei i spowodowane jest to wielo
ma przyczvn!'!.mi, na.jczę~ciej o charakterze t i
nansowvm. Problemy te będą rozwiązane 'Pl 
dniu dz:isiejszym w Pabian ieneh na wyja;r,do
wym 'OOs!edzeniu Kom isii Gosoodarki Komu
nalnei. Komunikacji i Łączności Rady N11.~o
dowej miasta Łodzi. 

(i!lb) 

Od 3 października w Wojewódz.· 
kiej Poradni Wychowawczo-Zawo
dowej w Łodzi czynny będzie „Te
lefon dla rodziców". Doświadczeni 
pedagodzy i psycholodzy udzielać 
będ~ porad i informacji dotyczą,. 
cych trudnych oroblemów wycho
wania dzieci. Będzi e to więc swoi
sta odmiana „Telefonu Za.ufania" 
z które.l(o przede· ws>tystkim ko
rzystają młodzi ludzie mający 
„kłopoty sercowe". Za!J.ie&anł ro-

dzice często 1tajii wobec skompl1-
kowanvch zagadek w;vchowaw
czych. Przyda się więc na newno 
fachowa ra.cla, informacja o funk
cjonowaniu odpow iednich o~a<:Ó· 
wek oświatowych, lekarskich czy 
oracowniczvch. 

„Telefon dla rodziców" cz,:vnn:r 
będzie we wsz:vst•kiie dni paw· 
sze<lnie w 1odz. 15-18 - nT 
324-99. 

(sk) 

Pokaz w „Wiśle" 
Wytwórrua Filmów Oś">iato-

wych zanrasza na kolejny pokaz 
auton1kl· do kina „Wisła". Dzii 
3 'Paill:lieritlka. prezf'ntowane b~· 
d~ filmy ANDRZEJA BARAN· 
SIUEOO: •• Strumilło". „Wyl>raeo
wanie", „msterla żołnierza", "Mia• 
sto". Proje\(cja aaeznie się e ~odz. 
17. (rs} 
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O pozycji eksportera na rynkach zagranicznych decyduje ustawą o pro:edsiębiorstwie państwowym. 

Realizuje się specyfi>czne formy zaopatrze
nia rynku poprzez tzw. zamówienia rządo
we, lokowane w przemyśle. Państwo dootar
cza producentom wszyi;tko, w zamian za 
produkcję oczek·iwaną przez rynek. Jest więc 
wspa.niała okazja, aby wymusić na zakła
dach odpowiednią jakość ich wyrobów. Cen· 
trum podnosi jednak kwestie niezgodności z 
tzw. duchem reformy. Odpowiedź na to jest 
co prawda entgmat~zna, jasna jest nato
miast na inne pyta.me - co na to zdrowy 
r9'zsądeok?l 

przede wszystkim jakość I nowoczesność oferowanych towarów. 
W aktualnych, kryzysowy~h warunkach, polscy producenci nie 
wykazuj4 niestety żadnego zainteresowania tymi cechami będą
cymi najważniejszymi wyróżnikami przyclc}gaj4cymi klien.t6w. 
Zapoznaj4c się z danymi, tak Najwyższej Izby Kontroli jak i Pol
skiego Komitetu Normalizacji, Miar I Jakości dojść można do 
wniosku, że jakość naszych towarów nie odpowiada w żadnym 
stopniu poziomowi tzw. potencjału wytwórczego przemysłu I w 

Niska jakość produkcji eksportowej osłabia 
to znacznie zainteresowanie polskim! wy

robami na obcych rynkach, uniemożliwia 
naszą e'kspansję. a co gGrs:<la po.woduje utra
tę już zdobytych pozycji. Ja.k wynika z 
rocznego raportu op:ilcowanego przez Insty
tut KaJlltll!lktl!.T I ~n Hamdlu Zagranicznego 
w roku ubiegłym na skutek złej ja.kości pi
lotowej part!.! tzsiąca c1ągników dla Paki
stanu, tamtej§zy parit.ner zrezygnował z do
staw polskich maszyn ł nie podpisał kon
traktu, Na skutek złego wyko.nawstwa kom
badnów „Blzon-Super" byl!Amy zmuszeni 
1przed-a~ je na Im.Dych rynkach nli amery
kań~kl, tr_acąc na tym sumę blisko 800 tys. 
dolarów. Nie trzeba dodawać, że rynek 
Stanów Zjednoczonych Jest w tym zak.resie, 
dla nu .stracony. 

dość istotnym stopniu odbiega od standardu światowego. 

Przeprowadzooe kontrole potwJerdzają ilości roz.wlązań legislacyjnych związanych 
z reformą go.spodar~zą sprawa ja.kości zginę
ła I trzeba było spox:_o czasu aby weszły w 
i:yc!e uregulowanj.a prawne z.mieniające tę 
sytuację. Decyzje z wrzmia 1982 roku i z 
czerw~ br. wprowadziły wiele ustaleń mo
dyfi·kującyich pierwotne założenia reformy 
gospodarczej. Brakuje jednaki;e ostatecznych 
rozwiązań, przysolwiowej kropki nad „!" 
fi.nalizującej problem fa.koścL Praktycznie 
nie zrobiono nic aQy wwiązać peniam pro
dukcji, a więc jakość z płacami. Nie wy-· 
korzystuje się premld jako śro4_ka pobudza
jącego wydajność I jakość. Potrącenia z fun
dus7U premiowego i nagród, nieliczne zresz-

wzrost w-adliwości w~elu wyrobów przemy
słe>wych a wśród nich kuchni gazowych z 
piekarn~iem, oświetleni..iwego sprzętu do
mowego, wyrobów chemii gospodarczej. Żle 
dzieje się taki;e z ja}tością samochodów ooo
bowych, domowego sprzętu elektronicznego, 
wyrobów przemyi;łu maszynowe.go, mebli, 
tkanin i artykułów przem:rsłu spożywczego. 
Dotyczy to zarówno tzw. jakoścł typu, a 
więc udatno5ci konstrukcji jak i jakości 
wykonaiwstwa Z Informacji o jakości oowa
rów przeznaczonych na eksport o.pracowa
nycb przez NIK wvnika, że w roku ubieg
łym w 40 grupach asortymentowych podda
nvch kontroli tylko w dwóch (masZYlllY dro
gowe i kable energetyczne) nie było ocen 
negc.tywnych. Najgorzej wypadły magneto
f·::>ny z warszawskiego „Kasprzaka" (38,3 
pro.c. wadliwych wyrobów), :i:ur111wie bru!o
wlane ze „Stalowej Woli", rowery z byd
goskiego „Rometu", a także szkło krys:&tało
we I wyroby z niego Zdarzaiją się I takle 
kurioza, że 100 procen.t wyirobów badanej 
pod względem Jako6ci grupy tówaroweJ, po
siadało wady. Tak było między Innymi w 
zakładzie w Błaszkach t.ZPS „Skogar", w 
zakłada.eh skórzanych w Siemiatyczach i o
buw;iiczych w Oleśnicy. 

w· ubiegłym roku prawo do oznaczania 
własnych wyrobów znakiem „Q" - symbo
lem światowego pcniomu jakości miało tylko 
1746 wyrobów tj. o blisko 17 proc. mniej 
niż 2 lata temu. Równiei ilość „1" zmniej
szyła się o ponad 23 proc. W tj'llll roku 
utrzymała się spadkowa tendencja. W czerw
cu 1983 zarejestrowanych było tylko 1671 
imaków „Q". Szczególny ndepokój wzbudza 
fakt, i;e niska jakość ~nosi się również do 
wyrobów licencyjnych, a więc tych, które 
w założeniu mLały być nośnikiem nowocze
sności I jakości, a t111kże pewną ofertą eks
portową. Licencyjne wrota. pr:rez które mia
ły płymąć nowinki technologicme Olka.zały 
sie jedmak zbyt wąsk.fe. 
Utarło się, I to dość powszechnie powie

dzenie, że kryzys I reforma zgilotynowały 
jakość. Jeszcze rok temu twierdzenie to było 
w dużej części prawdziwe. W ogromnej 

Z ła jakość 
t i 

d I 
• zagraniczny 

t11, mają na ogół charakter dyscyplinarny l 
nie są stosowane za obniżenie ja.kości. 
Ogólnoświatową tendencją jest maksymall

zacja jakości we wszystkich jej przejawach. 
W państwach uprzemysłowionych mnożą 1!ę 
systemy atestacji I kwalifikacji jakościowej 
towarów przed Ich dopuszczeniem do pow
szechnego obrotu rynkowego. W Polsce ciąg
le jesz.cze jesteśmy na etapie projekt6w. Cen
na I pożytecz.na propozycja Ośrodka Jakości 
Produkcji Przemysłu Lekkiego w sprawie 
atestacji nowych wyrobów przemysłów włó
k!ennicz;yęh, JłiP t.nalazła poparcia w Mini
sterstwie Przemysłu Chemicznego I Lekkie
go, a to z pow<lftu rzekomej niez,g<>dnoocl z 

Z badali NIK WYilllka, te w rezultacie nis
kiej jakośc'i eksportowanych wyrobów na 
Zachód ponosimy straty co najmniej 10 pro
cent całej wartości eksportu do II obs:w.t"u. 
Zła jakość eksportowanych wyrobów doty
czy .z:ar6wno towarów nowych jak ł trady
cyjnych w tym także wy.robów p\"zemysłu 
odzieżowego, dziewla.rstwa, tkanin. W lipcu 
tego roku minister handlu zagranie:zm.ego 
zwr6ctł 1ię do Ośrodka Badania Jakości Pro
dukcji Przemysłu Lekkiego i „Polcargo" z 
prośbą o maksymalne rozszerzenJe badań ja
kości I k.Q..ntrol! towarów przemysłów włó
kienniczych przygotowanych do wysyłki. 
Badania te są wykonywane na zlecenie cen
tra.I handlu zagraniicznego. Aby mogły się 
stać one pełniejsze ko:iiE!i'ZJH! jest jasne ure
gulowanie problemu odpowiedzialno~ci ma
terialnej „Polcargo" u wykonywaną kontro
lę. Sugeruje się aby w 12rzypadkach kiedy 
Jednostka kontrolująca zatwierdziła partię 
towaru do wysyłki, a odbiorca zagraniczny 
zakwest!o.nował jakość. „Polcargo" odpowia
dało materialm!e za swoje błędy. Wypada 
1ąd,zi6, ie ten w sumie drobny problem te
lhniemy zostanie uregulowany. Z drugiej 
strony cieszy faikt, te MHZ wylkazuje coraz 
większe zai'llteresowan~ Jakością. PotTZebny 
jest także, co niedawno podnosiło „Życie 
Gospodarcze", jedno.lity system tn!ormacji o 
jakościowej dyskwalifikacji towarów eks
portowanyich oraz ewLdencji strat I kosztów 
wymiokających z wysyłki towarów o nieod
powiedniej jakości. (z. eh.) 

&kiej sytuaicji nie pamię
ta ani 20-letni stażem 
dziewiarz Mirosław An
drzejczak, który w „Bi-

1tonie" pracuje Qd poc~ątku ist-· 
n1eni.& fabryki, ani starszy 
mistrz Mirosław Górski, tak:i.e 
z.wiązany z tym przedsiębior
stwem od jego początków, ani 
też k1ero.wnik oddz.iałiJ maszyn 
cylindrycznych - Zdzisłaiw Bie
niasz.czyk. Na jednej z sal dzie
wiari„d cylindrycznej stoi prawie 
połowa maszyn. Z innych scho
dzą dzianiny, uwijają się przy 
nich ludzie, a te stoją ciche. 
Padające na nie z &óry światło 
jarzeniówek (bo nie sposób prze
cież tak od razu zmienić oświe
tlenie), jakby Jesz.cze podkreśla 
ten bezruch. Bezczynno-ść, o 
czym mówią tu wszyscy, nie z 
wyboru, ale r koniec:llności .Na 
drugiej sali dziewiarni maszyn 
cylindrycznych jest zna.cm.ie le
piej. Ale i tu 15 proc. maszyn 
nie ma obsady. z. Bieniaszczyk 
nie ukrywa jak boli go i dener
wuje taka sytuacja. W „Bisto
nie" jest od 1973 roku, kiedy to 
ruszyła produkcja na wydziale 
teksturowni. TI'zy lata później 
pracował przy raz.ruchu dzie
wiarni. Były wówczas rozmaite 
trudnosci. Ale takich kłopotów 
z ludźmi nie pamięta . Czy wo
bec tego można się dziwić, py
ta - naszemu oburzeniu na po
lonijne firmy, na prywaciarzy, 
którzy podkrarlają lud21i? To oni 
przecież spowodowali tę lawinę 
podań o zwolnienie. 

Starszy mistrz Górski doło
żyłby do tego i inne przyczyny. 
Na przykład młodzi nie lubią 
trzyzmianowej oracy więc gdy 
tylko ruszył oddział produkcyj
ny Cnstytutu Przemysłu Włó
kiennim:ego zaraz nosvpały się 
pódanla Ludzie woleli oracę na 
jedną zmianę. Ale pr?E~cież było 
i wiele innych odejść. Do pracy 
w .,Bistonie" przychodzill I ta· 
cy ludzie, którzy najpierw prze
szli przez wszystkie możliwe za
kłady . Wszędzie szukali łatwego 
zarobku. A .takiego w „Bistonie" 
nie ma. 

- I pfeniąd.ze - zda'lliem Mi· 
rosława Andrzejczaka - mają 
2marzenie Na dziewiarni normy 
nie s~ małe. a czasem surowiec 
szedł kiepski· zgrubienia. pęki, 
zrvwv człowiek się narobi. a 
portfel chudv - 1'eraz sytuacja 
tt"xhe sie zmieniła. 

Dla -lvrekt'lra naczelnet?o .. Bi· 
sb'1v" - Włoddmlerza \Voj
ta~a niepełne wvkonvstanie 
mocy oro(luli:C"vjnych or7Pnsię
biorst.w11 Jest naiwlf"ks1V>T1 oro
b1"m"m W '>stat·ni<'h fatRrh za
ło~~ 1m11lała o oonad 140ll ooób. 
Ubyło ith'n~n~e nrarowników 
bezpo~rec!nlo obsłu1111i11rvch ma
szrov. N'11 or1vkład w wvnzlale 
teksturowania brakuie 120 M6b, 
w ·or?'ewłlalnl co rtaimnlej set-

ka, w dz!ewdarni około 200. 
Trudn~ci „Bistony", która jest 
nie tylko producentem gotowyćh 
dzianin, ale l przędzy na rajs
topy czy inne wyroby dziewiar
skie. odbljaią się oczywiście I na 
jej kooperantach. Nie mogą oni 
na przy-kład doczekać się nie
których asortymentów przędz. 
O Ile bowiem tonażowo .,Bisto
na" jako tako wywiązuje się z 
umów, a nawet ze zbytem nie
których asortymentów jak na 
przykład elastilu surowego, mia
ła w trzecim kwartale kłopoty, 
to brak pełnej obsady w prze
wijalni sprawia, że w Innych 
gatunkach przędz spadek pro
dukcji sięgnął 70·--80 proc, Gdy 
zaś przyjrzeć się pracy dzie
wiarni to I tu sytuacja wygląda 
niewesoło. Inwestycja która 
jak ?.akładano, miała dostarczać 
7.200 too dzianin do konfekcjo
nowania rocz.nie, w tym roku 

datnych maszyn lub o kh wy
dzierżaiwieniu. Nie znaleźliśmy 
jednak amatorów. Dziś przy
mierzamy się do innego rozwią
zania. Chodz.iłoby nam o otwie
ranie filii naszego przedsię
biorstwa w tych częściach kr,a
ju, gdzie są ręce do pra.cy. Ale 
wiadomo, że to trochę musi po
trwać. Rozwiązaniem na dziś, 
dzięki któremu już udało się 
nieco zła.godzić problem, są no
we, motywacyjne systemy płac. 
Innowacją w naszym przedsię
biorstwie są oremie płacone od 
określonego puła.pu zarobku a
kordowego. Najogólniej wyglą
da to tak: im wyższy zarobek 
akordowy, tym wyższa premia. 

- Dzięk! dodatkowemu wysił
kowi l~zi ~ których zachętą 
stały się i;lc dt>tkowe. pieniądze, 
mamy wyższą produkcję. - mó
wi Z. Bienlasz<Jzyk. - U nas w 
dziewiarni maszyn c1lindrycz-

(Ewa .Łukasiewicz) 
przynieść miała - ja.k. plano
wano - produkcję rzędu 4.400 
ton dzianin. Ale już tera.z w 
„Bistonie" przewidują, że nie 
będzie to osiągalne, dziewiarzy 
ubyło bowiem w ostatnich la
tach najwięcej. Stąd też skory
gowano plan do 3 tys. 650 ton 
dzianin. 

Najprostsze rozwiąp:ande - mó· 
wią \I' „Bistonie" - to przyjąć 
ludzi. All' z tym najtrudniej. 
Chętnych do pracy szukano aż 
w Puławach. Wyjaizd wydawał 
się udany. Podpisano około set
ki wstępn•ch umów. Ale jak na 
razie pracuje nie włęcej nii 30 
osób. 

- Powszechnie mówi się: 
przesuńcie ludzi z adrni.nlstracji 
do mas1vnr f..atwo powiedzieć~ 
wzdvcha dvrektor Wojtas. - Na 
przestrzeni roku ograniczyliśmy 
o 100 osób administrację. Czy 
myśli pa.ni. że rhoć je.dna osoba 
z tych, z ktłirvm1 przyszło się 
pożegnać pos7ł9 na produkcję? 
A przecłei. oroi:><>nowali~my. 

- Trzeba więr bvło poszuka~ 
lnne!(o ~roc!ka. który by r.hoć w 
czę~rl oozwolil załatać te .,dziu
ry" w zatrudnieniu - mówi 
przewq_c!nłr7a<''I' Rady Pracowni
czej Andrzej Modrze,fl'wskl. 
Problem ten wielokrotnie sta
wialiśmy w czasie zebrań Rady 
Pracowniczej. Myśleliśmy nawet 
o sprzedaży części mało przy-

nych premię motywacyjną u
zyskało 57 z 85 zatrudnionych w 
akordzie pracowników. Pienią
dze jakie uzyskują z tego tytu
łu są różne, od 200 zł-- do 9 tys. 
Najlepszym i najpracowitszym 
znacznie poprawiły się dzięki te
mu urobki. Ponad 20 osób o
trzymało pensje w wysokości 
ponad 20 tys, ił. A był I przy
padek, ie dziewiarz zarobił 36 
tys. zł. 

- Szansa na większe pienią
dze, choć wiążą się one z wię
kszym wysiłkiem, nieco zaha. 
mowała lawinę odejść - przy
znaje kierownik dziewiarni, 
Tadeusz Górni~iewloz. Ale poza 
tym nowy system płac pozwo
lił znacznie zwiększyć wydaj
no§ć pracy Na jednego zatrud
nionego dziewiarza wzrosła ona 
średnio o 15 proc. Daje to na,m 
miesięrzny przyro.st produkcji 
rzędu 30 ton dzianin. Oczvwiście 
są ludzie, którzy z różn V'C"h po
wodów daia ~oble radę tylko 
na 5 mas7yna<"h, dla któ1·vch 
dalsze zwieks7enle produk<'ii 

'- orzf"kracz·a granice t.<''11 maili· 
waści. Ale ~a I tacv. którzv 1a 
wiecel moE?ą zrohl~ więcej. D<>
t:v-chczas nie mieli do tego do
olnitu. dzU mają ' dlatego u
waż111m. że motvweC"vjne premie 
w pełni zdają egzamin. 

- Oczywiście w ten sn·os6b nie 
ud.a się z.rekompensować całego 
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ubytku ludzl, ale częśl - mó
wi kierownik wydziału wykań
czania przędz - Jacek Polisz
kiewlcz. - U nas brakuje jed
nej trzeciej pracowników aby w 
pełni wykorzystać park maszy. 
nowy całego wydziału Najwię
cej w ostatnim czasie odchodziło 
pracown·ików bezpośrednio pro
dukcyjnych. Obecnie znależliśmy 
się w grupie przedsiębiorstw o 
szczególnym z.!).aczeniu dla gos
podarki naroqowej I jako taki 
zakład możemy przedłużyć okres 
wypowiedzenia pracy przez pra
cownika o pół roku. Ja sam 
skorzystałem już z tej ustawy 
w stosunku do trzech osób, bez
pośrednio obsługuj'l.cych maszy
ny. Może czę~ć ludzi uda nam 
się zatrzymać, a jeśli nie, to 
daje nam to przygajmniej tro-
chę czalfilJ na odbudowywanie 
załogi. ' . 

- Dlatego właśnie dyrektor 
Wojtas uważa, że bez moderni
zacji niektórych wydziałów, wy
mią.ny maszyn na bardziej wy
dajne cje uda się rozwiązać 
problemów z zatrudgieniem. Na 
przykład w wydziale teksturo
wni maszynv są już bardzo 
przestarzałe. Ekspertyza. którą 
zrobiła Politechnika Łódzka, .mó
wi, że .ieśli nie zdeC':Vdujemy się 
na kupno w najbliższym czasie 
r.owych ur7ądzeń, to co rok 
więcej pieniedzy będziemy wkła
dać w kupno części . A w efek· 
cie po 4 laitarh te u~ządzenia 
będą już zupełnie wv!(aszone. 
1'o się po prostu nie onłaca. 
Wszyscy liczymy, że uchwała 
rządu nr 7 o rozwoju przędzal
nictwa pomoże produC'entom, 
którzy mają podobne problemv. 
Bo z wlasny<"Jl środków nie uda 
się przeprowadzić tych moder
nizacji. 

Na biurku dyrektora Wojtasa 
leży zakładowy program oszczę
d?ania f orzeciwdzia!a.nia Infla
cji Co jest w nim najważniej
sze? 

- W porównaniu z owvml ci
chymi maszvnami - mó.wi dy
rektor - w~zyst ie problemy 
VI. ydają się małe. To one bo· 
wiem nanedza ja kosztv oroduk
r.ii a wraą 7 nimi lnfla<'ię 
Mówimy więc w tym oroera
mie jak łagod?ić I te !nnP stra
ty, ale or2ede wszvstk!m chodzi 
o pełne wykorzvsta111ie mocv 
produkcvjnveh. NB raził' d:rlek' 
olarom motvw11C'vjnym co~ 
drE?neło. Ale do optymdzmu, co 
tu ukryw.ać, daleko .•• 

Koszulę, lkarpety czy ciepłą bieliznę kuple trudno, Dlatego 
teł wyclagamy z wnętrza szaf czy pawlaczy rze~"Y we>dnleJ 
odłożone do lamusa. Tu I tam .trafi 1lę rozpruty bri.eg, ,dzle 
Indziej przydałoby się pr7enlcowaf kołnierzyk czy ~acerowaf 
dziurę. Namawiamy nasze Czytelniczki. by te drobne pneróbkl 
I repcracjP. staraly się wykonae same. W dals1vm r.la~u bowiem 
nie sposób d'>proslf się przer6bkl w us1u,owym nunkcle. Nleste. 
ty, nikomu sle to nie opłaca I nic tu nie poma~a ustawlc7ne wo 
łanie, te skoro są kłopoty z kupnem nowyclJ r7ecry, tueba 
przywraca{" używalność starym. 

Jednak nawet cl, któny chcą I potrafią sami coł uoblt\, napo
tykają bariery nie do pokonania. 

- c6t z tego, te umiem sama co nieco uszye - •karty się 
Jedna z naszych czytl'lnlczek - I mam tet sporo rzeczy do 
przeróbki I reperacji, skoro trudno nawet o 7Wykłe nici. Nie 
sposób wymlenle zepsutego suwaka, w sklepach brakuje zwvkłeJ 
tasiemki, nie m6wląr jut o przysłowiowej gumie do maJtPk, któ
ra stała się rarytasem czy teł bawełniczce do cerowania skarpet, 
której kiedyś było do koloru I wyboru w katdym pasmanteryj. 
nym sklepie. 

O te pozorne tylk«ir drobiazgi mało troazczą 1lę zar6wno pro
ducenci, jak t handlowcy, tymczasem Ich niedostatek Jest tylet 
dokuczliwy. co nlezro7Umlały. Apelujemy więc do tednycb l dru
gich, by uzupełnili tę lukę. Zima bowiem u pasem I nie uda się 
Jej tak Jak lata „opękać" w podkoszulku t aandałkaeh noszonych 
ąa b!Jse nogi. (E, ł..) 

Ślady po korn,ikach 
amoniakalną (dla 
zmiękczenia politury) 
I usuwamy ją np scy
zorykiem. Teraz roz
prawiamy się ze ślada
mi po kornikach. Naj
pierw strzykawką wpro
wadumy w otwory 
preparat „Antox". Po
tem dobieramy drew
no - motna · 1trugać 
kołeczki. ale prościej 
wykorzystać wykałacz
ki, szpilki szewskie 
lub zapałki. Drewien
ka moczymy w kle
ju „ Wiko!" I zatyka
my nimi dziurki. Te
raz czeka nas tmudny 
proces szlifowania I 
polerowania. I<:ońcowa 
faza. to pokrycie po
wierzchni bejcą I po
liturowanie. (r) 

Jeśli mebel pokryty r11 wtedy nacieramy 
jest zniszczoną politu- powierzchnię wodą 

• , . Ogórek nie sp1ewa 
Tego, te ogórek nie śpi.ewa dowl6dl juł jed;nozna.cmiłe poeta. 

Ale król sezonu: o.,eórek ma wiele faulych ulet. o których 
pamiętać warto Na}pierw krótu metryczka: pochodaoł z Ln
dii, naletv do rodziny dynLowaitvch. zawiera ty-lko nieznaczną 
ilość witamin KiS'ZIO'lle ogó!"kl mają więcej lt.alorll n.iii: surowe 
i są łatwiej strawine Sok z ogórka odchudza usuwa z orga
nizmu nadm1a'!" wody Jest tri śwtebnvm kosmetykiem wygła
dza zmarszczki. wybiela skórę lcląiia OOl'Y ł. uwa.ga - leczy 
lekkie ooarzenia o czvm w szale OPail>mia wart-O pamiętać 

Trzeba też wied?.ieć. że łączen,ie w sałatce ogórków z oo
midora.mi szkodzi 1:X>!tlidorom Ntszczą onE' wi•tam1•ne C Za to 
w ki.5'Z0t1vch ogórkach drobnoustroje Drodukuj~ tę wHam~ne 
Choć więc ogórek śptoewa~ nie może.. jedna•k może sporo (r) 

Zrób to sam: 

Najwytszy czas pomy~le~ o je
siennych chłodach Uniwersalna 
do ~pndnl I spódnic ciepła kurtka 
czi:sto niespodziewanle okazuje 

Kurtka 
jak nowa 

się przyciasna. Zatem ratujemy 
kurtkę! Metod mote być kilka. 
Najprostsza to obram<'lwanle Jej 
10-12 cm lamówką z .,mlsla" Na 
ttzwle ozdabiamy całość ja1<ąś 
taśmą. Motna tet, przeprowadza
jąc taki remont" zmienić za
pięcie lnstalu.1ąc umlast eklera 
bardzo modne zatr~askl, albo 
wielkie haftki. Inna metoda po
większania kurtki to nbs7ycie jej 
szeroką lamówką uszytą z prze
pikowanego materiału rna11PP'~ 
gładkiego) .feślł stara kurtka np. 
z przodu troch~ •li! przetarła lub 
wyplamiła. można naszv~ pasv z 
jakiegoś materiału •l.ebnu1ąc 1e 
kolorowymi nitkami. Na ogół 
przvkrótkle •taja ąlę rękawy. 
Im wll'!C' takle wydłut.aląco-Mda
blające za biegi przydad7~ się naj
bardziej. 

(rl 

Roladki 
z mortadeli 

Mortadela n1t~ należy do najchętniej kupowanych wędlin. Ale 
może warto spróbowal' wykorzystania ją na roladki. Potrzeoa: pół 

kg mortadeli, 30 dkg pieczarek, mała cebula, 2 łyżki p0siekanej 
zieleniny, 3/4 szklanki oiwa, sól. pieprz, łyżka tłuszczu. kiełbasę 
kroimy w plastry w poprzek. Pieczarki I cebulę do odparowania 
soku smażymy na tłuszczu dodając przyprawy. Następnie uktada
my je na plasterkach kiełbasy ! zwijamy (obwiązujemy nitką lub 
zapinamy specjalnym spinaczem). Takle roladki nodsmażamy na 
rumiano. Nastflpn!e należy wlać piwo, przykryć rondel i dusić pad 

przykrycieM 15 minut. Roladki podajemy z ryżem lub ziemniaka
mi f surówką. 

W tym tygodniu 
składamy życzenia . . . 
1m1enanowe: 

(r) 

Teresom, Gerardom (3), Ronllom, 
Franciszkom (4), Apolinarym, Mar
celim, Rajmundom (Sl. Arturom, 
Brunonom (6), Ma· lom (7), Brvgl
dom, Pela~lom (8), Olonlzym, Lud
wikom Wincentym (9) 



Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Chłodniczego 

Łódt, ul. Traktorowa 170 
ZATRUDNI OD ZARAZ 

n.w. pracowników: 
• maszynistów chłodniczych, 
• elektromonterów 
• monterów instalacfl 

urządzeń sanitarnych, 
• spawaczy elektryczno· 

gazowych, 
• stolarza lub cieślę, 
e robotników niewykwalifl-

lrowanych - kobiety, do 
pracy na produkcji wyro· 
bów kulinarnych, owoców 
I lodów. 

Informacji udziela dział kadr 
przedsiębiorstwa, Łódź, ul. 
Traktorowa 170. p. nr 1 O w 
godz. 8-15, tel. 52-80-61. 

2944-k 

OS RO DEK 
BADAWCZO-ROZWOJOWY 

OCZYSZCZANIA MIAST 
w ŁODZI, ul. OKOPOWA 79/85 
(dzielnica Bałuty, obok parku 

Promienistych) 

ZATRUDNI NATYCHMIAST: 

e inżynierów lub techników me
chaników (również absolwen
tów PŁ na staż pracy) na sta
nowiska konstruktorów; 

• maszynistkę, 

• samodzielną księgową :..... ka
sjera, 

e ślusarza do prac badawczych 
w laboratorium (wskazane po
siadanie dyplomu technika 
mechanika). 

' 

r~~:=~:::;~~T 
~~ BIUROWYCH: t'i 
~ Włodzimierz Adamczewski, ~ 
~ł~ Kazimierz Pawlak i Sławomir )~ 
~ Michalski ~~ 

Z R Z E S Z E N I ~( 
w Spółdzieh1i Rzemieślniczej ~i 

„ELEKTROMETAL" ~~ 
w Łodzi przy ul. A. Struga nr 3, ~~ 

OFERUJĄ 
swoje usługi w zakresie: 

NAPRAW I KONSERWACJI 
wszystkich typów kopiarek firmy 
BANK XEROX oraz CANON NP 

200. ~,, 
Gwarantują szybką, solidną i ta-

nią obsługę. t 
Zgłoszenia prosimy kierować pod ~~ 
nr telefonów: 256-77, 350-06 ~: 

i 445-53. ~~ 
3120-k ~~ 
~ 

I fi P fllf'fW.tliH1911!1mf31!1m!tlJ il'E" 

I I 

ZAKLADY PRZEMYSŁU 
DZIEWIARSKIEGO 

„MARKO" 
w ŁODZI 

zatrudnią 
pracownika na stanowisko 

kierownika sekcji bhp. 
Osoby zainteresowane proszone 
są o złożenie w dziale kadr przed
siębiorstwa (Łódź, ul. Wólczań
ska 128, tel. 664-55) następują-

cych dokumentów: 
1. Życiorys. 
2. Kwestionariusz osobowy. 
3. Odpis dyplomu. 2805-k 

I f Hf J d ff IHI ff 

DYREKCJA 
GMINNEGO OSRODKA 

KULTURY W UNIEJOWIE, 
ul. Ogrodowa 1 

ZATRUDNI NATYCHMIAST 

INSTRUKTOR O W 
MUZYKI I TANCA. 

' 

' 

. 

I I 

I 

I 

ZAPISY 
Kombinat Maszyn 
Włókienniczych 

„POLMATEX - wrFAMA" 

wspólnie 
z Łódzką Komendą 

Ochotniczych Hufców Pracy, 
ul. Sienkiewicza 63 

OGŁASZAJĄ ZAPISY 

kandydatów do: / 
I-rocznego dochodzącego 

OCHOTNICZEGO HUFCA 
PRACY 

dla młodzieży w wieku 16-18 lat, 
w zawodach: 

TOKARZ, FREZER,SLUSARZ
WIERTACZ. 

Y Zakład zapewnia absolwen
tom hufca pracę w wyuczonvm 
zawodzie oraz możliwość konty
nuowania nauki w średnim stu
dium zawodowym. 

Y Kandydaci winni przedło±vć" 
świadectwo ukończenia szkoły 
podstawowej lub zaświadczenie 

o uczęszczaniu do ostatniej klasy. 
2 fotografie, kartę zdrowia. 

'Y Zapisy przyjmuje i szczegó
łowych informacji udziela dział 

kadr i szkolenia zawodowego 
kombinatu. Łódź, ul. Armii Czer 
wonej 89, tel. 817-80 wew. 267. 

2842-k 

~ I \ s 
~ OS RO DEK ~ 

KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO 
W ZGIERZU, 

ul. 17 Stycznia 14, tel. 16-29-22 
O R G A N I Z U J 1E 

w r~ku szkolnym 1983-1984 
NAST~PUJĄCE KURSY: 

+ kiel'owców kat. B 
+ bukieciarstwa 
ł malej gastronomii + kroju i szycia dla dorosłych 
ł 3-lctni kroju i szycia dla mło-

dzieży po szkole podstawowej 
ł dziewiarstwa ręcznego 
ł haftu maszynowego 
ł obsługi „Fiata 126" 
ł kwalifikacyjny - mechaniki 

pojazdowej. 2997-k 

Przedsiębiorstwo 
Organi1ac)I i Informatyki 

„EMA - EKOMA" 
Łódt, ul. Alek~ndrowska 67 /93, 

ZATRUDNI 
KIEROWNIKA STACJI EMC, 

wymagane wykształcenie 1 wyższe, 
przygotowanie informatyczne oraz 
5-letni staż na stanowiskach kie-

rowniczych. 

Warunki płacy i pracy do uzgod
nienia w dziale kadr, tel. 52-56-04. ~-

3190-k » .... ~.z~ 
Urząd Skarbowy Łódź - Polesie podaje do pu

blicznej wladomośći, te dnia 11 października 1983 r. 
o godz. 10 w Składnicy Zajętych Ruchomo~ci w f.o
dz! przy ulicy Naftowej ni· 1 od b~dzie sie ~przed aż 
li licytacji samochodu osobowego mark.i „Zastawa" 
typu '150, nr rej. LDF 7000, nr silnika 070674, nr pod-

FILIA BIURA OGtDSZEN
- wozia 047078, rok produkcji 1965, stan llczn\ka 11.121 

km, oszacowanego na kwotę 7łotych 60.000. Cena 
wywołania wynosi 4S.OOO zł. 

Samochód oglądać moma w dniach 4 I I paźdzler-

ul. Sienkiewicza 315 ';!,~aa:: :~::s,:. godzinach od 11 do l~ pod \\"jŻej 
W przypadku niedojścia licytacji do skutku w Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 

pracowniczych, tel. 779-48; 751-10 
w. 88 oraz 55-51-18. 3036-k 

Warunki pracy i płacy do omó- d 9 30 16 30 pierwszym terminie, druga licytacja odb(!dzie się 
wienia w siedzibie GOK, tel. 7 4. W go Z. • • • dnia 12 pażdzlerntka i9s3 roku o godz. lo pod wy-

~ Łej podanym adresem. Cena wywołania w drugim 

• Z Z ~ 3076-~ terminie wynosi połowę ceny szacunkowej. 
2743

_k 
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Z &lębokim talem zawiadamiamy, te • nereg6w naszych ubyli: 

STANISŁAW JASICA 
zmarły !1. IX. 1983 r. nle1trudz11ny działacz spolecmy na polu 
krzewienia kultury teatralnej, w szczeg6lnoścl or1anlzator amator-
1klego ruchu artystycznego w środowisku robotniczym. b. wice-

prezes OW TKT w ł.odzl. 

HENRY·K RYL · 
zmarły Z4. IX. 1983 r„ „•ybltny artysta, retyser I dzlałac~ teatru 
lalek, długoletni dyrektor PTL „Arlekin" w t,odd, wychowawca 

wielu pokoleń lalkarzy polskich. 

Obaj Zmarli byU honorowymi członkami naszego Towarzystwa. 

ZARZĄD CTf,OWNT W WARSZAWIE 
ZARZAf' WOJEWODZKI W ŁODZI 

TOWARZYST\I \ KULTURY TEATRALNEJ 

Wyrazy najgłębszego w1półczu
cla kierownikowi administracyj. 
nemu 

Pani 

URSZULI 
OLEJNICZAK 

11 powodu nagłej Amlercl 

Ol CA 
składają 

PRZYJACIELE I NAJBLIŻSI 
WSPOLPRACOWNICY 

, s PA!liSTWOWE.1 SZKOŁY 
MUZYCZNEJ l STOPNIA 

w ŁODZI 

Drogim Kolegom adiunktom 

Dr dr med. 

HAUNIE i JANOWI 
PLEWI AS KIM 

wyralJY głębokiego wsp6łczucia 
11 powodu śmierci 

MAT l't I 

składaj21 

KIEROWNIK I WSPOŁ
PRACOWNICY z KLIKJKJ 
CHIRURGIJ S7CZĘKO· 

WEJ AM 

Serdeczne wvrazy współczucia 
Koledze 

HEN~YKOWI 
INGIELEWICZO\VI 

z powodu śmierci 

OJCA 

składa.la 

KOLEŻASKJ I KOLEDZY 
z ZESPOŁU MASZYN 

'PAPIERNICZYCH PŁ 

Dnia H września tHS r„ 11rze· 
tywHY 78 lat, zmarł nasz uko· 
ch>iny Ojciec 

$. ł I'. 
WACŁAW 

CZARNECKI 
emerytowany pracownik 

Zakładów l\t!ęsnycb w Łodzi. 

Pogrzeb odbędzie się na emen
tanu Doły, w dniu 3 paździer
nllta 1983 r. o godz. tł o czym 
powiadamiają pogrążeni w smut. 
ku I tnloble 

SYN z ŻON.\ I RODZINA 

Koledze 

ADAMOWI 
SLEZAKOWI 

wyrazy szczerego \VSp6lczucia 
z powodu śmierci 

OJCA 
składaj~: 

DYREKCJA, ORGANIZA· 
CJE SPOLECZNO·POLI· 
TVCZXE oraz KOI.EZAN· 
Kl I KOLEDZY 7 PRZED· 
SIĘBIORSTWA BUDOW
LANO - REMONTOWEGO 
HANDLU l USł UG „BU· 

DREW' w ŁODZI 

Serdeczne wyrazv współczucia 

Kc>l. KoJ. 

BARBARZE 
I BOGDANOWI 

GALANTOM 
1 powodu '-.:lercl 

O.JCA - TESCIA 
składają 

NAVCZ"\"CIELE ZESPOŁU 
SZKOŁ PAPIERNICZO 
POUGRA FJCZNYCłJ ora1 

"PRACOWNICY WARSZTA· 
TOW SZKOLNYCH 

Serdeczne podziękowanie 'l"SZ"· 
stkim ur,zestnlkom pochowania 
drogich nam zwłok 

$. ł P. 

TEODORA ENGLERA 

składa pogTątona w 1mutku 

RODZINA 

Wyruy głębokiego współczucia 

KOLEŻANCE 

JADWIDZE 
WYGANOWSKIEJ 

z powodu zgonu 

Ml!iŻA 
sklada.ia: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
z DRUGIEGO URZĘDU 

SKARBOWEGO oraz 
WYDZIAłU FINANSOWEGO 

ŁODż SRODMJESCIE 

KOL. 

KAZIMJERZE 
GWARDZIE 

wyrazy wsp6łczucla I talu z po
wodu śmierci 

OJCA 

składają 

KOLEŻANKI l KOLEDZY 
z LUNAPARKU 

W dniu 27 wrzr~nia 1983 roku 
zmarł tragicznie w wieku lat 36 

S. ł P. 

ZBIGNIEW 
PASZKIEWICZ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
3 patdTiernlka br. o ęodz. 12 z 
kaplicy Cmentarza Komunalnego 

Doły. 

NAJBLIŻSZA RODZINA 

PONIEDZIAŁEK, 3 PAZDZIERNIKA 

PROGRAM I 

8.00 Komunikaty. 8.10 „Obserwa
cje". 8.20 :\!elodie. 8.30 Prze<:ląd pra
sy. 8.35 Melodie. 8.45 żołnierski 
zwiad. 9.00 Cztery pory rolrn. 11.00 
Wlad 11.05 Koncert przed he.fnAlem 
12.05 Z kraju I ze śwlatn. 12.30 Mu 
zyka folklorem malowana. 12.45 Rol
niczy kwadrans. 13.00 Komunikaty. 
13.10 Radio kierowców 13.20 z na
l?rań Jacka Skub!kow~kleE?o. 13.30 
Z tańcem przez wieki. 14.00 Wiad. 
14.03 Magazyn muzyczny ,.Rytm". 
15.55 Nowy kodeks droctowy. 18.05 
Prohlem dnia. 16.15 Bank. przebo.lów. 
17.00 Muzyka I alctualno~cl. 17.25 

Z głębokim żalem żegnamy 

- -- --~ - ----

Przygoda 1 piosenką. 13.00 Wlad. 
18.05 Go1·ący temat. 18.15 .razz dla 
wszystkich. t9.00 Dziennik. 19.20 MU· 
zyka. 19.30 „Drzewo szczę~cla" -
słuc•1 20.00 W!ad. 20.11) W kilku 
taktach w kilku s!owach. 20.10 Kon
r.e:t 7.ye1eń. 20.4n Opowiadania pl
SRr?y "'.'\RD. ~0.5~ Jazz w pl:ulce 
21.00 Komun;katy. 21.0o Kronika 
sportowa. 21.15 Bilet do rPju. 22.00 
Z kra1u I ze ~wiata. 22.25 Zbliże
nia. 22.~5 z h!~torll muzyki 22.~7 
Komunikaty. 23.00 Wlad. ~3.25 Sen. 
ne nast:oje. 

PROGRAM n 
8.()(1 WIAd. B.06 Naszym ~daniem. 

8.to Stereofoniczne archiwum polskiej 

JANUSZA WALTERA 

uozestn!ka •ntyhltlt"rowsklego ruchu oporu, 1). więźnia obol.u 

koncentracyjneg-o Oświęcim-Brzezinka or&z Neueng-am.me, .to

warzysza u:tuki drukarskiej, ziułużont'go t1dałaeu kombatan

ckiego I społecznego PRL, odznaezone10 Krzyżem Kawalerskim 

OOP i in. odznaczeniami, którego pogrzeb odbędzie się w dn. 

4. 10. br. (wtorek) o godz. 14 na Starym Cmentarzu (w Of;ęścl 

ewangelickiej). W naszych sercach pozostanie żywy na zawsze! 

GRONO OśWIĘCIMIAKOW 

Pogrążeni w 1mutku zawiadamiamy, że w dniu Ul wrzdnla 

1983 r. zmarł nagle podczas r - I u w Wielkiej Brytanii 

$. ł P. 

JANUSZ WALTER 
przeżywszy lat 62 

Uroezystołci pogrzebowe odbędą slę w dniu 4 października 

1983 r. o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Ogrodl)wej (w ezęścl 

ewangelickiej). 

ZQNA, CÓRKA, MATKA, SIOSTRY 
I POZOSTAŁA RODZINA 

Serde~zne 11odzlęltowania 'Proboszc?OWI 'ks. dr z. Czo1nvkowskle
mu, Księżom dr J. Ja.cbyruowi I H. Górze 7 parafii 8w. Antonie· 
go, PrezeKowl dr z. Zlenlewlczowl I K<>IP~om 7. Kola zw. lnw. 
Woj łódź-Bałuty ota7 Wnjew6d7kireo Zw. lnw. Woj.. Kol•źan· 
kom ł Koleitom 7. iaklad6w nrar,„ R<>dTlnte, Pr7y1~ciolom Zna· 
.1omym, . Sasladom ora7 ws1vsfklm, klór1y W7.lelł ud7lał V:• uro· 
czystościach hlobnych tragteznle zmarłego naszego ukochanego 
Męża I Tatusia 

~. t P. 

KAZIMIERZA WOŁOSZKA 
składa 

ŻONA z C0RJtAl't!l 

piosenki. 8.30 Po~·anna serenada. 
9.00 „Gia w klasy" - odc. 9.20 
i\lluzyka, którą lubi J Kruk. 9.50 
u.Powrót na wyspy" odc. 20. 
10.00 Godzina melomana. u.oo Za
wsze po jedenastej. li.JO Relaks w 
stereo. l~.00 Radio Moskwa. 12.25 
w stronę jazzu. 13.00 Wlad. 13,05 
Serwis iuformacyjny (Ł.). 13.10 „Dzie
sięć minut o.„" - fe!. (Ł.). 13.20 
Muzyka na telefon. 14.00 z malowa
nej skrzyni. 14.25 „Powrót na wy
spy" - odc. 14.35 Orkiestry I Ich 
soliśl'I. 14.50 Pamiętniki i wspomn•e
nla. 15.00 Album operowy. 15.30 
F'olklor z różnych stron świata. 
16.oo Wlelltle dzieła, wielcy wyko
nawcy. 17.00 Wlad. 18.30 Słuchajmy 
razem 19.30 Wieczór w • filharmonii-. 
20.50 Wiad. 20.55 Wieczorne refleksje. 
21.00 Klasycy jazzu. 21.30 „Litera
tura i muzyka". 

PROGRAM ID 

!O.OO Rowerem przez Węgry. 10.30 
Jazz .z Nowego Orleanu. 11.00 Pro. 
sto z kraju. 11.20 Muzyczny rnter
klub. 11.47 „Tu Polskie Radio War
szawa". 12 oo Serwis Trójki. 12.05 W 
tonacji Trójki. 13.0U Pamiętniki ofi
cerów. 13.10 Powtórka z rozrywki. 
14.00 l\llst-zowskle batuty, IS.OO Ser
wis Trójki. 15.05 Bielszy odcień 
bluesa. 15.45 Sport w Trójce. 16.00 
Zapraszamy do Trójki. 19.00 Erich 
Marla Remarque „7'1oc w Lizbonie" 
- odc. 10 19.30 Trochę nwtngu„. 
19.5-0 „Tu Polskie Radio Warszawa" 
- odc. 28. 20.00 Studio nagrań. 20.45 
Klub Tró~kl. 21 .00 Trzy kwadranse 
jazzu. 21.45 Klul:> Trójki cz. 2. 22.05 
„Z4 god1!ny w 10 minut" I informa
cje sportowe. 22.15 Muzyka duszy. 
~2.45 1.Vydawnietwa I lch autorzv: 
.Isk~y" 23.00 zaoraszamy do Tró·j

k!. 23.5~ Wiersze Oskara Miłosza _ 
odc. 2. 

PROGRA'.\ł IV 

e.05 Swlat woltól nas. 9.30 Nie tvl
ko dla slucl1aczy w mundurach. 
9.50 S.llQlement muzyczny. lft.00 Po
zn.ać, I zroiumiec. t0.30 ,,Matyslalto
w1e' odc. Il.OO Horyzonty wiedzy. 
11.30 :lfuzyczne Impresje. 13.00 Swlat 
wokół nas. 

TELEWIZJA 

13.30 1'TR 
15.25 NURT 
15.55 Program dnia oraz tilm 

„Oto 5hadoki" 
16.00 ZwiPr7Vniec oraz film oro

dukc-ii amervkańskiej „Ja
na ' dżungli" (5) 

17.00 Dzler\nik 
17 l 5 ll'..cha starlion6w 
17.35 Pozrirowienia • festiwalu -

Złota Praga 83 - orod. 
CSR"> 

18.20 Wlarlomoścl (f,) 
!350 Doh-~nor - „Smutnv osio-

łek" 
19 OO .Do a gnoza" - nowe leki 
19.10 Or.ien nik 
W OO PubJl<'vstvka 
~O li'i reatr Telewizji - fi'rih: 

Hoeb1vatd1>r - „świetv eks
:iervment" 

22.0.5 Rolnlrie roz.mowv 
22.15 Dziennik 
2'.l.15 Program ocibliC' 
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WIDZE'V 

I p o 
GKS KATO\VICE 

" ,.n~ dyszką .~r~..,'r..~ "'.!:': ... "t:'f' ~ 
0:0 

z 
• 
1za Ja ze ,, 

W dziesiątej kolejce ekstraklasy piłkarze Widzewa podeJmowall na 
własnym boisku Jedenastkę kato wie kiego GKS, Spotkanie rozegrane 
w soboti; na widzewskim stadionie zakończyło się wynikiem bezbram
kowym. 

WIDZEW: MŁYNARCZYK - KA· 
MIŃSKI, WOJCICKI, WIJAS, MY· 
SLIŃSKI - WRAGA, KA.JRYS, ROM· 
KE (od 75 mln. FILIPCZAK), GIE· 
REK (od 46 mln. LESZCZYK) -
DZIEKANOWSKI, SMOLAREK, 

GKS: Ficek - Matys, Zając, Ple· 
karczyk (od 46 mln. Górnik), Nowak 
- Morcinek, Biegun (od '19 mln. 
Rzeszutek), Krzyżoś, ChmaJ - Fur
tok, Hetmański. 

W niektórych przedmeczowych dy
wagacjach zapowiadano dobre (je
g11 już nie znakomite) widowisko 
piłkarskie przy rekordowej frekwen
cji na widowni. Przemawiały, zda
niem komentatorów, dwa względy. 
Pierwszy, bo Widzew jako jedyna 
polska drutyna awansowała do dru
giej rundy rozgrywek o europe!skle 
puchary, co szanujący się kibic po
winien udokumentować stawieniem 
się na trybunie. Drugi, to przy!azd 
do Łodzi jedenastki GKS, która po. 
tr-afi splatać figla, nie tylko grają. 
eym w total!zatora (najlepszy do· 
wód, to porażka Widzewa w Ka
towicach · w poprzedniej rundzie 
roz~ywek llgowych). · 

Nie wszystkie z tych zapowledzt 

sprawdzlly się. Nie było widowiska 
najwyższej miary. Nie dopisali 
takte kibice, bowiem trybuny w 
wielu miejscach śwleclły pustkami. 
Natomiast sprawdziła 1lę ostatnia s 
prognoz: górnicy z Katowic sprawi
li niespodziankę, Wywletll z Łodzi 
Jeden punkt, nie będąc faworytami 
sobotniego meczu na widzewskim 
stadionie. 

I o to miel! pretensje do piłkarzy 
Wldz'ewa obecni na stadionie sym
patycy piłki notnej. Widzewiacy 
zmarnowali bowiem szansę zakoJ\czc
nia spotkania korzystniejszym dla 
siebie rezultatem. 

Nie było więc oczekiwanego zwy
cięstwa Widzewa, a jedynie remis. 
A niewiele brakowało, aby zespół 
gości wyjechał z widzewskiego sta
dionu z dwoma punktami. Na szczę
ście w porę wybiegi z bramki Mły
narczyk. „Gdybyśmy zdobyli z tej 
akc)I bramkę, to byłoby jut za 
wiele szczęścia" - powiedział na po
meczowej konferencji prasowel tre
ner GKS - J. Nowok. 

Wynik nie mote udowoue gospo
datzy. Tym bard7leJ ł.e widzewia
cy mieli przez 90 minut !:TY zde· 
cvdowaną przewagę. Swladczy o tym 
choclatby bilans rzutów rotnych 

(1311 dla Widzewa), zaledwie dwu
krotna obecąość z plika zawodników 
GKS w polu karnym bramki wldzew· 
sklej w 33 minutach gry I polowy, 
czy td mnogość sytuacji ofen1yw· 
nycb, 1tworzonycb przez gospodarzy 
w okolicach bramki Ficka. Widzew 
miał zdecydowaną przewagę, wobec 
której bezradni byli na ogół kato
wiccy piłkarze, ryglując7 w dzie
siątkę dostęp do własnej bramki. 
Nie potrafili znaletć klucza na 
otwarcie katowickiego zamka na
pastnicy Widzewa. Przy zmasowa· 
nej obronie GKS, nie mogły przy
nieść szansy ani próby przedarcia 
się do bra.!Pkl przez pole karne 
przeciwnika, ani tet strzały spoza 
„szesnastki" (tych zresztą było jak 
na lekarstwo). Czy była szansa uzyl· 
kania przez Widzew dwóch punktów 
w sobotnim meczu z GKS? Byłaby, 
w przypadku wzięcia na 1woje bar· 
kl przez któregoł z zawodników 
drutyny łódzkiej odpowledzlalnoścl 
za dyrygowanie poczynaniami ofen
sywnymi zespołu. Takiego „dyrygen
ta" zabrakłą. Indywidualne lmprowł· 
zacje, na domiar tego n „szwedzkll 
zadyszką" (bo katdy chyba. z ogta
rla.!ących sobotni mecz zdawał sobie 
sprawri, ł.e widzewiacy nie zdątyll 
jeszcze odpocząe po pucharowej łro
dzle), nie mo111y wlr;c przynlełe ko
rzyfol w postaci zwycięstwa. . 

WIEl!IŁA W WROBEL 

ZAGŁ~BIE SOSNO\iVIEC ł„KS 2:1 (1:1) 

Pierwsze zwycięstwo gospodarzy 
W kolejnym .meczu pllkarskleJ ekstraklasy .Jer!enasika I.KS · 11rzegrala rótnlall 1111 Zarychta 1 Wo:tn1ea. 

aa wyJddzle z Zagli;blem Sosnowiec 1:2 (1:1). Bramkę dla ŁKS strzellł Równlet; w drutynle &ości dobrze 
w 11 mln. Płachta. dla Zagłębia - Milczarskł tli mln.I l Miska (70 grała obrona, a w nlej najlepiej 
mln.). Dziuba Podobali 1lę ta.k:te Bend

Dru:tyny wYStąp1l7 w nast41pują
cych składach: 
ZAGŁĘBIE: Słablk Wotnica, 

Zarychta Włosowicz (od SS mln. 
Miska) kordysz - Urban. Sączek 
Milczarski. Tochel, Bryla Koczuba. 
ŁKS - Józef Robakiewicz - Ró

tyckl Bendkowski (od 78 mln. Wen
clewski). Gajda, Sybllskl Dziuba, 
Chojnacki. Klimas (od 71 mln. Zlo
ber) - Płachta Ryszard Robakie
wicz Fll1plak. 
Piłkarze Zagłębia odnieśli p1erw

ne zwycięstwo w obecnej edy
cji w ekstraklasie. lfyło ono jednak 

BŁ~KITNI KIELCE 

K-oleJneJ poratkl w rozgrywkach n 
llgt doznali pllkar?e Wlóktliarza Pa· 
blanlce. Przegrali oni na wy jeździe 
li Błękitnymi Kielce O:l (0:0), Bram· 
&:ę dla gospodaN:y strzelll w 87 mLn 
spotkania Zawada z rzutu karnego. 
Włókniarz .!frai w tym meczu w na· 
atępującym ~kładzie: Peresada - Ku· 
kieła (Od 46 mln. Rosiński) Clesiels. 
kl, S0tyn, Serek - .Janisz, Rutkow· 
1kl, Bąkiewicz, Skibiński (od 75 mln. 
T. .Jacek) - Sowiński, w. Nowak. 
Zóltą kartkę otrzymał Rutkowski. 

PUkarze Włókniarza nie zasłutyll w 
tym -meczu na przegraną. Go&podarze 
którzy na gwałt szu-kają punktów 
.r.watywszy na Lch aktualną pozycję 
w lidze. nie pokazali rewelacyjnej 
piłki n<>:tnej. Od pcx:zątku spotkania 
Błękitni atakowali bramkę Peresady 
bez widocznych efektów. Ich poczy· 
nanl.a ofensywne były nleskoordyno· 
wane. brakowało precyzji 1 strzelec· 
k1.ej skutecz.no.§cl. Włókniarz w pler· 
wszej połowie rozsądnie bronll się. 

GRUPA l 
WYNIKI: Olimpia E. - Zagłębie L. 

l:ł, Zagłębie Włb. - Piast o:l, Stal Sz 
- Moto 1:1, Celuloza - Stilon 0:1, 
Gwardia W-wa - Odra Op. 1:0, Od· 
ra W. - Olimpia P. 0:1, Chemik -
Lechia Gd, 1:3, Victoria - Arka Gd. 
3:0 

TABELA 
1. Oidm,pta P. tC:ł 10-ł 
2. Stal Sz>cz. 13:7 10-4 
3. Moto Jelcz 12:8 9-6 
4. Odra w. 12:6 8-5 
li. Stifon 11:9 12-11 
fi. Lechia 10:6 14-4 
'I. Victor la 10:10 10-9 
8. Chemik 10:10 8-9 
8. Pi.ast 10:8 7--9 

10. Zagłęb.IA! L. 10:10 13-16 
li. Olimpia E. 8:10 8-10 
12. Arka 7:11 9-11 
13. Gwa•rdia 7:13 8-10 
tł. Od-ra o. 7:13 9-13 
15. Zaglr:ble w. łl:14 13-16 ,.,_ Celuloza 5:15 S-,..15 

GRUPA n 
WYNIKii Wisła P. - Stal M. 2:1, 

Raków - Polonia B. 1:1, Igloopol -
Hutnik 0:1, Hutnik - Resovla 0:2, 
Błękitni - Włókniarz Pab. 1:0, Bron 
Rad. - Stal St. W. 0:1, Górnik K. 
- Radomiak 2:0, Jaglellonla - Ko· 
rona 2:1. 

TABELA 

1. Rut.ulik W. 
2. Górnik K. 
3. Korona 
ł. Wisła 
I Radomiak 
S. Polonia 
7. Resov\i 
8. Stal M. 
8. Raków 

10 WLOKNIARZ 
11 Hutnik K. 
12. Stal St. Wcla 
13 Broń 
14. Błękitni 
15. lgloopol 
16. Jagiellonia 

13:7 
13:7 
13:7 
1'2:8 
112:8 
11:9 
10:10 
l'.l:!O 
9:11 
9:11 
8:12 
8:12 
8:11Z 
8:12 
8:12 
8:12 

19-11 
16-10 

8--l! 
16-12 
8-8 

11-JO 
11-8 
7-6 

10-8 
6-7 
9-12 
6-9 
8-12 
5-9 
7-12 
8-15 

---------~----Komunikat 
DYżY LOTEK 

1 LOSOWANIE: 
29, 30, 31. 34 38. 49 

dod. ł7 
11 l.OSOWl\NIE: 

28, 28. 32 39 ł3, 46 • 

szczęśl!we mimo te w przekroju 
spotkania gospodarze posiadali orze
wagę. Łodzianie kontratakowali spo
radycznie ale za to grotnlej Pier
wsza bramka dla t.KS (zdobyta w 
Il mln.) padła po ładnej akcji i 
dokładnym dośrodkowaniu Chojnac
kiego. Sosnowiczanie wyrównali 1 
rzutu pośredniego w obrębie po
la karnego, z odległości 8 me
trów. W 70 mln. Miska uzyskał 
drugą I zwycięska bramkę dalekim 
strzałem. Poziom spotkania był 
przeciętny. W drutynle Zagłębia naj
lepiej grała Unia defensywy. Wy-

WŁÓKl\TIARZ 1:0 

przep~admjąe kontiratalkl. Dwll· 
krotnie w tej czr:ścl g~y w. Nowak 
mtnlmalnle przestrzelll. uderzając 
piłkę gŁową. 

Przy1zła wreazote ł'I minuta meczu. 
Po wrzucie piłki na autu, w okoli· 
cacb pola kllJ"nego SOWIJS°SKI zaata· 
kowal napastnlką gospodarzy ten z 
okrzyk·iem padł na murawę I sędzia 
wskazał na punkt oznaczający . Il 
metrów przed Peresadą. Zawada nie 
zaprzepaścił tej wybornej sytuacji. 
Gospodarze objęll p.rowad~enle i z 
jednobramkową przewagą zakończyll 
ten mecz. wcześniej Jednak bliscy 
szczęścia byli piłkarze Włókniarza. 
Bąkiewicz znajdując się w polu kar· 
nym przelobował oramkarza, piłka 
toczyła slri wzdłut )Inii bramkowej, 
dopadł Jej .Janlsr I 7 naJblltszej od. 
legloścl, mając trudnołcl • Jej op&• 
nowanlem trafił„. w słupek, 

Po utracie gola pabianiczanie zde· 
cydowa!lle zaatakowali jed.nak w do
godnych sytuacjach pudłowali Ro· 
slńskl I Skibiński Tak więc po uda· 
nym starcie Wló1mlarz przegrywa 
spot-kanie za spotkaniem. A przyczy
ny takiego stanu n:eczy nalety szu. 
kac przede wszy~tklm w ~ytuacjl ka· 
drowej W Kielcach nie mogli grać 
kontuzjowani Bardelskl I Komorow· 
ski I zanosi się na to :te nie wy
stąpią równlet w najblld:szym !pot· 
kanlu z Hutniki-em Kraków. Kukiele 
o<lnowlla sle kontuzija I ten z kolei 
olhkarz wyłączony jest z występów 
ligowych do końca sezonu. Nie mo
te grać również na skutek kontuzji 
Winter. Na domiar złego w meczu 
z Hutnl.klem Kraków nie będzie 
mógł grać Janisz, który za drugą 
żółtą kartkę must pauzować jeden 
mecz. To samo r kolei czeka za 2 
tygodnie Rutkowskiego. Niewesoło 
więc w ekipie Włóikn1a.rza, ale !lirać 
trzeba... (aaz.) 

Piątkowe losowanie .eu·ropejsklch 
pucha·rów w piłce n-otnej przyjęte 
zostało z wielkim zainteresowaniem 
Je<!nl się smucą, drudzy c ieszą Są 
tacy którzy klną ·los, który wy
znaczył im t;!klego. a nie lnnego 
rywala Trwają już gorączkowe przy. 
got.owa_nla specjalne sztaby klubo
wych działaczy l •zkolenlowców ana· 
llzują grę przeciwn~ów. Przyporni· 
nam sobie te przed w.bosennym me· 
czem Widzewa z Juventusem Turyn 
w półfinale Pucharu Europy, trener 
Giovanni Trapattonl mi.al tak· •. roz
pracowaną .. łódzką jedenastkę", te 
na mecz do Lodzi przyjechał w zasa
dzie tylko po to by potwierdzić spo· 
strzeżenia §lYolch. wspólpracownlków. 
Takle banki informacji w polskich 
klubach Je«zcze nie Istnieją a chyba 
na_jwytsza pora teby o tym rów
nlet realnie pomyśleć. chcąc nadal 
<Jdnv..lc sukcesy na europejskich sta· 
dtonach. Ta uwaga dot;it.ezY również 
Wid7.f.'Wa. Rozumiemy jednakte te 
)e•t 10 na razie nierealni' zadan ie i 
•ztah szkoleniowy musi uciekać się 
do obe.1rzenla je1nego spotkania ry. 
wala wyciągn ięcia w miarę kon
kretnych. orowadzących do 5Ukcesów 
W!1 losków I później poprzez .. rozpo· 
znanie walltą" w pierwszym spotka· 
ntu. opracować optymalną taktykę 
na rewant 

W r>r7ypadku natoml-ast dwóch 
S!)Otkań tegorocznej ~ycjl Pucharu 
UEFA ze Spartą Praga, rozpoznanie 
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kowski który jedr.ak musiał opuścić 
boisko na skutek odniesionej kon
tuzji. oraz Rótycki I Gajda. 

WYNIKI: Zagłębie Sosnowiec 
t.KS 2:1 (1:1). Bałtyk Gdynia - Ruch 
Chorzów 0:1 (0:0), Widzew t.ódt -
GKS Katowice o:o, Szombierki By
tom - Pogoń Szczecin 2:1 (1:1), 
Slą.i;k Wrocław - Wisła Kraków 3:2 
(2:1), Motor Lublin - Górnik Za
brze o:o Cracovia - Legia Warsza
wa 3:1 (2:0) Lech Poznań - Gór
nik Wałbrzych 2:0 (1:0). 

1. Lech 
I. WIDZEW 
3. Ruch 
ł. G~rnlk W. 
5. Pogoń 
I. Górnik z. 

Motor 
I. Legia 
9. S:aombłerkl 

10. Cracovia 
11. S!ąsk 
12 GKS 
13, ŁKS 
14, Zagłębie 
15. Battyk 
16. Wisła 

TABELA 

Na szermierczej 

11:• 
U:ll 
14:8 

U:T 
13:7 
11:• 
U:ł 
11:9 
e:U 
l:IS 
a:is 
8:12 
8:ll 
7:13 
4:18 
4:11 

14-ł 
13-3 
13-10 
20-10 
18-8 
1G-8 
10-ł 
15-14 
lł-12 
10-ń 
15-19 
18--21 
lt-17 
7-IS 
1-15 

11-23 

planszy 
W hall łódz)dego Włókniarza roze

grano ellmlnacyjny turniej 1zermler· 
czy juniorów (do lat 20). 

W szabll triumfował Andrzej Zdak 
z \Vlóknlarza, wyprzedzając Marka 
Pawlaka I Krzysztofa Mlrut• (obaj 
z łódzkiego Kolejarza). 

Natomiast we florecie najlepszym 
okazał się były ml11trz Polski Junlu
rów Jarosław Swlgulskl z pabianic
kich Zjednoczonych, który wyprze
dził swoich klubowych kolegów -
Dariusza StollJ\sklego ł Tadeusn 
Jurgę, 

Podopieczni trenera Leszka K1lęty
ka wraz z trójką najlepszych sza· 
bllstów łódzkiego turnle1u, wystar
tują do podobnej ogólnopolskiej Im
prezy kla•yfikacyjnej w końcu pat
dzlernlka. Natoml-ast trójkę najle-p
•zych łódzkich florecistek wyłoni 
okręgowy turniej eliminacyjny, za
planowany na 8 pddzlernlka rów-
nlet w hall Włókniarza. (w) 

Liga ·angielska 
Birmingham - LelceJter Z:l, Co• 

ventry - Ipswich 1:2, Liverpool -
Sunderland 0:1, Luton -· Aston v. 
1:0, Norwich - Manchester u. 3:3, 
Notts .c. - Everton D;l, Queens p. 
- Arsenal 2:0, SouthamRton - Wnl· 
verhampton 1:0, Stoke - Wett ff, 
3:1, Tottenham - Nottingham Z:l, 
West R. - Watford 2:0, Brighton -
Charlton 7:0, Derby - Carllsle 1:C. 

rywala będl:tle o tyle lat~ejszą 1pra
wą . :te nie będzie wlelJlclch trudnoś
cl - te by kilka razy go obej-rzeć czy 
to bezpośrednlo lub za pomocą tele
wizy Jnych transmisji Zresztą czecho
slo~acka p!łka Jest nam doskonale 
znana Nie m11 też co ukrywać. że 
drużynę Widzewa czekają dwa ba·r· 
Mo trudne pojedynki. Sparta będzie 
tak samo niewygodnym rywalem jak 
zachodnloeu•ropejsk\ klub z RFN. 
Belg i.I HOl]!ndi! czy td A·nglll. Nl.e 
jesteśmy tet dalecy prawdy stwler
d;zając, te przeclwnlcy W!d-zewa 

w II rundzie PUcha.ru UEFA muS>Zą 
tet narzekać na loi. który wYzna
czyt im za rywala półfinalistę Pucha
ru Europy. Łodzianie mają swoją 
markę w Europie. A ponadto prata· 
nlf' doskonale orientują się, że ry
wal to także dla nieb niewygodny 
bowiem grający twardo. dobrze ! 
nieustępl!iwle. 

Oprósz spotkania Widzewa ze Spar· 
tą Prąga sympatycy futbolu w Łodzi 
z dutym zainteresowaniem śledzić 
będą orzede wszystkim występy RC 
Len~ w którym to klubie gra Miro
sław Tloklfl.skl, Był on bohaterem 
rewanżowego meczu z belgljsk1m :re-

którzy w decydującym meczu poko-
nali Gwardię 18:4. Wtcem1strz911two 
kraju przypadło Czarnym ze Słups· 
ka, a gwardziści zajęli trz.ecle mlejs· 
ce. 

2:U2:EL. W ekstraklasie tutlowej 
mtstrrostwo Polski przypadło zespo· 
łowi gorzo~sklej Stall, która w kol'I· 
cowej tabeli wyprzedzlla Unię Lesz· 
no I Apator z Torunia. Do II ligi 
spadli żu:Ł~7 lubels'kiego Motoru. 

GIMNASTYKA. Mistrzostwo Pol.ski 
w gimnastyce artystycznej -wywal. 
czyła D. Leonard-Kozłowska, kandy
dująca takte do ekl'PY polskiej na 
listopadowe MS w Strasbmgu. 

KARTINGI, W BydgOllzczy ttn.ia1.0-
wall w ramac~ tegorocznych rozgry
wek o mlst·rzo.rtwo Polski kartingow
cy. Tytuł wYWalczyl Klub Ka.rttngo
wy z Nysy. 

TENIS. W finale tego.Tocznych roz
grywek o Puchar Davisa spotłtają się 
reprezentacje Szwecji i Australii. 
Szwedzi pokonali w półflmale Argen
tynę a Auma!Ljczycy zwyclętyll 
Francj41. 

PIŁKA N02:NA. !!:!!ml.nacje ol!m
pljśkle: Indie - Arabia saudyjska 
l:Z Nowa Zela~dla - Tajwan 2:0. 
Zimbabwe - Etiopia 3:2. W meczu 
do ME do lat 18 RFN :riwyclętyła 
Szwecję 2:0. zapewniając sobie awans 
do kolejnej rundy rozgryWell:. 

11:2:DZIECTWO. !:kllpa Dragona I 
Nowlellc wygrała decydujące zawody 
w sapocie I zdobyła puchar kraj-u. 
Drużyna Bopslawlcklego Klubu Jet. 
dzleckleco uplasowała 1lę na piątej 
pozycj1. 

Budowlani 
krok o 

od lidera 

Mistrzowie Pols.kl p!Jkarze ręczni 
AnUany •a P<> trzech kolejkach mis
trzowskich 1potkail samodzielnym 
liderem rozgrywek t drutyną któ· 
ra lako fedyna nie doznała leszcze 
do tel P<>rY ooratlci W sobotę ł6dz· 
ka 1l6demka pokonała AZS AWF GO· 
rzów 31:22 118:11,. Najwięcej bramek 
dla Anilany zdobyli: Dziuba a i Kos
ma T. W niedzielę Anilana wyi:rała 
natomiast Z1:25 (13:13), a najw!f:cej 
bramek strze~ill: Kosma 13 I Dziu
ba li. 

Beniaminek rozgrywek mtstrzow
skleh walczył najlepiej jak umiał. 
Niestety umiejętności tej drutyny 
były za słabe by p<>konać drużvnę 
składającą s!ę z doświadczonych za
wodników a do tego reprezentan
tów PolskL Tylko w rewanżowym 
spotkaniu gospodarze, walcząc bar
dzo ambitnie chcieli uzyskać przy
najmniej rezultat remisowy. . Do 
przerwy był WY"nllt 13:13. .Jedna\C w 
końcówce doświadczenie Anilany 
wzięło górę I odniosła ona zasluto
ne zwycięstwo. 

Aktualne dute mo:tllwoścl Anlla
ny, Jedynego kandydata . do tytułu 
mistrzowskiego w tym sezonie mo· 

gĄ praktycznie zweryftkowa:~ tylko 
dwa zespoły - Wybrzete Gdańsk l 
Sląsk Wrocław. Gdańszczanie znaj
duja się aktualnie na dfugtm miej· 
1cu w tabeli ma.ląc na swym kon
cie tylko jedni! poratkę. Wydaje 
się. te bezpośrednie pojedynki P<>
mlędzy tymi zespołaml zadecydują o 
mianie na.lleoszef drutyny w kraju. 

WYNIKI: AZS Gorzów - Anllana 
t.ódź 22:31 I 25:27 ASZ Polltechn!· 
ka Wrocław - AZS Warszawa 2.1:14 
I 27:25. Grunwald Poznań - Wy. 
brzeże Gdańsk 23:30 i 23:29 Stal 
Mielec - Sląsk Wrocław ~:25 1 
2!:U Hutnik Kraków - Pogoń Za
brze 27:~2 I 26:25. 

L A~ILASA 
2 Wybrzete 
3. Sląsk 
4. Hutnik 

TABELA 

S AZS Wrocław 
8. Pogoń z. 
7. AZS Warszawa 
8. Grunwald 
9 AZS Gorzów 

10. Stal Mielec 

.U:tl 
10:2 
10:2 

6:6 
6:6 
&:'I 
4:8 
3:9 
2:10 
2:10 

157-121 
19Z-148 
158-135 
153-150 
142-16ft 
155-148 
113-130 
140-170 
141-155 
136-164 

Trzvnastu na łódzkim tartanie 
Jak na razi•, łódzka „królowa 

sportu" nle~mo:l:e pochwal!ć się Im
prezami wielkiej [Jlngl. .Jut · nawet 
nie o charakterze międzynarodowym, 
ale nawet krajowym. Te bowiem Im
prezy ogólnopglskle, które odbyły się 

na „reprezentacyjnym" stadionie przy 
ul. Lumumby, równlet rozgrywane 
były przy skromnej obsadzie. 

Trudno tlę więc dziwić, te lokal
ne zawody lekkoatletyczne odbywa. 
jące slę przy ut Lumumby gromadzą 
na starcie skromną liczbę zawodni
czek I zawodników. Kolejny przy
kład to zako.ńczone w niedzielę mi
strzostwa okręgu dziesięcioboistów, 
w których uczestniczyło, walcząc o 
punkty na łódzkim tartanie, zale
dwie trzynastu lekkoatletów, z któ
rych i tak jeden wycofał się w trak. 
cle rywalizacji. Prym w walce o mi
strzowskie tY.tuly wiodło 9 reprezen
tantów łódzkiego Startu. 
Wygtał Andr-zeJ Wojtyniak, który 

gTomadząc T.052 pkt. poprawił wla. 
my rekord okręgu łódzkiego wyno-
1zący do wczoraj fl.88& pkt. Wlceml
st.rzos~ pM:ypadło 16-łętn1emu An-

·drzejowt Chojnackiemu - 11 .994 pkt. 
(rekord t..odzl juniorów), a trzecie 
mlejste wywalczył - Zbigniew Łau· 
kasiak - 5.435 pkt. 

• • • 
A oto meldunki z Innych imprez 

lekkoatletycznych. w Lldlngoe (Szwe
cja) w blegu ulicznym pań zwycię
tyla Norwetka - G. Waltz. w gru
dziądzkim II biegu ulicznym Im. B. 
Malinowskiego triumfował na dystan
sie 10 km .J. SkartyJ\skl ze Szcze
cina, a w biegu kobiet - Danutll 
Kmita z Tomaszowa Maz. 

• • • 
W rozegranym w Piotrkowie ,Bie

gu Trybunalskim" najlepszym oka
zał się Kowol z Górnika Zabrze. 
Natomiast w .• Bie.11u Jurajsk im" ro
zegranym w Olsztynie kolo Często
chowy. wśród t200 ble<'aczy z cale
l!:O kraju znalazł sle takte. kończac 
bieg w dobrej formie (podobnie. jak 
w czasie nler.tawne~o Mityngu Wete
ranów w Zduńskie' Woli) 74-letnl 
bler.ł:cz i ł-odzl Tadeus:r. Rogalski. 
Gratulujemy! (w, 

W ekstraklasie rugbistów walka o 
punkty I pozycje w tabeli rozpo
częła się na dobre. W niedzielne) 
serii 1potk,ań odnotowano kilka nie• 
spodzlenek. W Warszawie dotych
czasowy llder AZS uległ zespołowi 
Posnanll I stracił przodownictwo w 
tabeli. Do grona kandydat6w ublega
JĄcych 1le w tym roku o mlstrzo
atwo Polskl wdarli się takte rugbl
gcł łódzkich Budowlanych, kt6rycb 

______________________ ,.._/'11ia -~„~~--~ur~...-

• CZY Z. BONIEK ZAGRA W MOSK\VJE? 
do lidera tabeli dzlell tylko Jeden • 
punkt. Miia nles1>odzlanke swoim 
sympatykom 1prawlla „piętnastka" 
Orkana Sochaczew, która wyirrala ze 
1tolecznlł Skrllo 

KADROWICZE JUŻ TRENUJ.?\ 

PRZEGRALI Z ZSRR 
Wyniki: Budo,.ranl Ołszty„ -

8udo'1Vlanl Ł61H - S:l8 (3:38). Punkty 
dla łóclzklej drutyny: Matczak - 20, 
Siwicki - 12, Zapędowskl - 10, 
Maciejewski, Malarczyk, Janiak I 
Brudz po 4. Orkan - Skra 17:11 
(3:6), Na1więceJ punktów dla Or
kana: Dąbrowski 9 Lechia - Czarni 
910. AZS Posnanla T:9. 

'TABELA 
l. Pomanla 
I. BUDOWLANI I.. 
3. AZS W-wa 
4. Czarni 
li. LechJa 
ł. ORKAM 
7. Skra 
a. BudoWlanl o. --

311 
19 
29 
25 
zn 
zo 
19 
12 

m-9! 
JOZ-tos 
319-98 
217-118 
·205-15~ 

131-!30 
..100-168 

·~ 

JUNIORZY 

Ptllkarze kad,ry roz,poezęll zgirupowa
nie przed ellmd.nacyjnym meczem o 
ml&trzo.stwo Eu.ropy z reprezentacją 
ZSRR "!ł Moskwie (9.10). Na godz 12 
w niedzielę wvznacz<l'!\o w siedzibie 
PZPN miejsce zlrl.órki kaM<>wiezów 
Zawodnicy przyje1:dtall na .raty". 
Drutyny pierwszoligowe rozg.rywały 
w sobotę I niedzielę kolejkę spot
kaJ\. Pldlkarze kad-r_y będą mieszkali 
w Star_ę-j MiloisneJ. a na t>ren!ngl do
jetdtal! do Wa•rsza,wy. 

Czy w naszej dru:l:Y,nl1 zagra w 

Szurkowski w Ciechocinku 
Jagieła 

Zaslutony dla polskiego kolarstwa 
- Ryszard Szurkowski, wygrał dwu
etapowy wyścig w Ciechocinku. So
botni etap z Clechoclnka do Racląt
ka (126 km) wygrał. Szurkowski, wY~ 
przedzając J. Farvnę (obaj Polonez). 
Natomiast _ niedzielne kryterium w 
Ciechocinku zakończyło się wygra
ną L. Rótańsklego z Katowic. Dru
gi był T. Mytnik, który za_1ął też 
drugie miejsce w klasyWCacjl łącz· 
nej. 

32 zawodników wystutowalo w so
botę do wyścigu seniorów w Nowu· 
solnej. Mieli on! do przejechania 
dystans eo km. Zwyctętył reprezen
tant łódzkiej Gwardii - .Jerzy Ja· 
glela, wyprzedzając dwójkę szosow
ców z żyrardowa - W. Deletyń
sklego I D. Kustosza oraz swoich 
klubowych kolegów - J. Lewandow
skiego 1 K, .Tótwlakowsklego. 

społem La Gantolse 1t~lają.c jedm1 
z bramek. W U rundzie Francuzi 
znów !{padają _ na Belgów Tym ta
zem Lch przeciwnikiem będzie RoY.al 
Antwerp I zespól 1'ł<>kiń"'1<1egio nie 
jest oczyW!ścle bez szans na awans. 

Nlezwykle atrakcyjnie natomiast 
zapowiadają się spotkania pomiędzy 
Spartakiem Moskwa (bramkarz Da· 
sa~w) I Ast.on Villa oraz T<>ttenłtam 
! Feyenoordem Rotterdam (występuje 
w tęj drużynie Cruyff) . Nie mniej· 
sze emocje .Powinny towarzyszyć po
jedy>n.ko.m PSV ELqdhov<!n (wyel.J!ml· 

nowal Widzew kl.iJ,ka !At temu 1 zdo
był Puchar · UEFA) i Nottingham 
Forre<>t ('Zdobywca sprzed trzech lat 
Pucharu Europy) oraz Veroną I 
Sturm Graz. Włos.ka je<lenastka, w 
której nle g>ra jeszcze Władysław 
żmuda wyellmlnowala Crvenę Zvezdę 
Belgrad. pokonując ją dwukrotnie. 
Verona chee <>d!"lgrać w pucharowej 
rywaMzacjl nieprzeciętną rolę zo. 
baczymy czy zreallzl!Ją swe ambitne 
cele. W pozostałych spotkaniach jest 
W'lelu faworytów. a do nich przede 
wszystl<Lm należą: Anderlecht Bru· 
kseta, Hajduk, Split. Werder 
Brema, Radnlczkl Nisz. Bayern MO· 
nachlv,m I Inter Mediolan. 

w Nowosołnej 
Równlet na 80 km liclgall się ju

niorzy. Wygrał Edward Lewandow
ski (T.ramwaja-rz) przed R. Zaeadą l 
P. Chałaszklewlczem (Ot>aj Włókniarz 
Łódź), A: Dul.sem (Remo Głowno) I 
w. Owczarkiem (żyrardowianka). 
Wśr6d juniorów mlódazych najlep. 

szym oka;:ał się Roman Gorzkiewicz 
(Remo), który wyprzedził L. Knebla 
i R. Krówczyńskle~o (obaj żyrardo
wianka), a . wśród miodzików -
Piotr tworek z tomaszowśk!ego 
Startu (wyprzedzll N-, Kubasiewicza 
(Pawllkowiczanka) 

Rozegrano takte dru±ynowy wyścig 
młodzików wliczany do klasyfikacji 
Ollmplady Młodzieży Szkolnej woj. 
łódzkiego. Najlepszym zespołem oka
zała się czwórka łódzkiego Społem 
jadąca w składzie: T. Wojciechow
ski, T. Madej, T. Slk<>ra, K. Trzciń
ski. (W) 

W Puehsrze EuT-opy na plan pierw
szy wyS'\lwa się prz€de wszystkim 
111ecz Jli>IIliędzy Liverpoolem t Atle
ticem Bllbao. 1 to . nie d~atego. :te 
Hiszpanie wyellm1.nowali m!strza P<Jl
skt. Po pr~tu staną naprzeciw sie
bie dwaj rywale pre~e.rujący podob
ny sposób walk1. · który z grubsza 
mo:tna by określi~ .bez litości d-la 
przecl.wn!ka". Zresztą . szkoleniowiec 
hLszpańsklego ~espo:lu praktykował w 
Anglll w Ipswich u obecn<!go ,.„ne
ra reprezentacji AnglH . - Robsona. 
Trafiła :zatem kosa na kamień Mniej 
W!ęcej wyrównane pary to 011,mpia
kos Pireus - Be.nfl.ca Lizbona. Stan
dard Ltege - Dundee United oraz 
CSKA SOf!a - AS Roma. Bez wl~. 
szych problemów powlnl1!1t , <iwanso. 
wać dalej ubiegłoroczny _ zdobyWca 
pucha.rµ - Hamburger SV. 

Meczem numeT 1 w Pu-charze Zdo
bywców Pucharów będzle bez wąt
pel.nla pojedynek pomiędzy Par is St 
Germain \ drut.yną Bońka - Juven. 
tusem Turyn. Spotkają się 'Ze roba 
zespoły m~jąct> w swoich szeregacti 
wiele .ollkil.r~klch gwiazd. a jedno
cześnie dutą silę przebici.a . Pozostałe 
mecze zapo.wiadają się mniej e-leka
w!e a ktblce h!.szpańscy z wteiklm 
nlepo}<ojem oczekują występów CF 
Bari:clona. której przyjdzie grać bez 
małego wzrostem. ale .,wielkiego 
fliego". czyli A-rgentyńczYka Mara
d:>ny. (sz.I 

Moskwie Zbigniew Boniek?. PZPN 
wysłał kolejny teleks do Juventusu 
Turyn. Ja.k na razie brak odpowiedzi 
ze strony włoskiej Na zajęeiach 
zabraknie takte czte-rech pltka.rzv 
kadry olimpijskiej. którzy w środ·ę 
roz~ryv;ać będą w Aarhus me-~z z 
Danią z cyklu ellmlnacjl olimpijs
ki.eh. Dołącza oni do _ pierwszej re
p~entacjl po orzyjeźdzle z Dan!l. 

Repre-zentacja Poli.kl uda się do 
M<>&>kwy w piątek. Spotkanie z ra
dzieckim zesP9łem będzie miało de
cydUjące znaczenie. to naprawdę jut 
ostatqle nansa polskiego zespołu w 
el!mLnącjach ME . 

W Blałymst<:ku natomiast w elimi
nacyjnym meczu piłkarskich mi
strzostw Europy jun~orów (do lat 
16) Polska przeg,rala z ZSRR 1:2 (I:!). 
Bramki: dla Polski - Czachowski 
(.Il mln.) lila LSRR - Bublau&Y.as 
(~) I Guszi,n (67 młn.) 

W tabeli ~rzeclej grupy el1m!na
cyjnej. po tym spotkaniu prowadzo 
ZSRR 6:0 pkt. przed FLnlandl.ą :Z:% 
I Polską O:B p.kt. 

\V zagr~nicznych ligach 
Pllkarskl sezon w Europie w peł

ni. W lidze angielskiej rozegrano a 
kolej~ę mistrzowskich spotkań nie
spodzianką była kolejna porażka 
West Ham United. Nadal jednak 
znajduje się na czele, a ton roz
grywkom nądaje oprócz tego ?.Eapołu 
Liverpool I ManC"hester United 

W lidze francuskiej odbyta "się z 
k~lei 12 kole.Iks, a najcleka wszy był 
mecz pomiędzy liderem tabeli Bor
deaux (odpadł z rozgrywek europej
skich) l Lens (drużyna Tlokińsklego 
1 Ogazy). Wygrało Bordeaux 3:2 1 
ma w tej chwlII trzy punkty prze
wag! nad Monaco (remis z Lille 1:1) 
I cztery nad Auxerre (drużyna Szar
macha I Janasa). Auxerre przegrało 
na wyjeździe z Bastla O:l. Inne cie
kawe wyn.lkl.: Nimes (!(ra K. Surl!t) 
- St Etienne (J. Kupcewicz) 1:1, 
Rennes (!'vlazur) - Paris St. Germain 
0:1. 

W lidze zachodnlonlemleckieł na 
czele znajdują się dwie drużyny 
man,e piłkarskie firmy - Hamhur~ 
ger SV I Bayern Monachium (oba 
zespoły po 14 pkt. po 9 kolejce) 
Bayern wygrał t B'>russla Moenchen~ 
gladbach 4:0, zaś Hamburger uporał 
się z Eintrachtem Brunszwik 3:0. 

Juventus Turyn, dzięki zwycię-
stwu 1:0 nad Lazio w Rzymie, zo
stał nowym liderem elcstraklasy wło
skie.i. Decydującą bramke zdobył 
Platini. Roma przegrała 1 :2 z zes
połem Torino. Liderem klasyfikacji 
na 1leoszych strzelców .fest Brazy!lj. 
czyk ZIM. którv •rl,.,hvł 6 "'""''ek 
Jee:o drużyna Udinese w czwar~ 
tej kole.lee zremisował~ z Veroną 
I :1 a strzelcem bramki był właśnie 
Z!co. 

Szkól.ka • szermiercza 
Rozpoczynają ~!ę k-0lejne zajęcia 

w szkółce ~zerm1ercze .f Prowadzonej 
przez lódzk lego KnlP jar za. 

Zapisy dzlewcLąl. I chłopców rocz
ników 1973 I star,zych orzy1mowa. 
ne sa w klubie ul A. Strus;ia 6 oraz 
przed za teclaml w sali ezermierczej 
w poniedziałki, wtorki I rzwartkl 
w godz. 18--J7.30. 




